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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkieni dn i pośw iątecznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą (6 hal. — B iu ra  Redakeyi i A d m in is tra c ji 
lu e a  Czarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

!. 6. — L is ty  należy frankować.

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a  
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a -

rocznie . . . . 32 X, I ćwierćrocznle 8 K — h, ii rocznie . . . 24 X, I ćwleróroezR!» . . § X,
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 X 70 h, || półrocznie . . 12 K, | m iesięcznic . . . 2 X.

W Niem czech 3 X 20 h m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 X 80 h m iesięcznie.

„Przew odnik  naukowy I i lts ra o k i“ , dodatek m iesięczny do G a z e ty  L u m o s h ie j, o trzym ują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g ru d n ia , ewierćroczni i m iesięczni za dopłatą:" pierw si ! X 50 h. drudzy 60 h . 
„ P rz sw .d n lit"  prenum erow any osobno kosztuje 8 X.

Ceny o g łoszeń : W iersz petitow y iub jego 
m iejsce 20 hai.

T abelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hr.!.,. za w iersz lub jego m iejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ryw atnych  p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A gencya: 0 . Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rne de Var«iR«,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Rządowo upoważniony geometra Józef 

T yIko,  przeniósł' swoją siedzibę urzędową 
z Myślenic do Wadowic.

a. 1268/2.
E d y k t.

, C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
® Powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
°dowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
Powodu urządzenia przystanku osobowego 

fv eszczyny“ w kim. 339-03 linii kolejowej 
r . sk°-Żywiec, odbędzie się dnia 8 lipca 191 i  
' \  rozpocznie sie o godzinie 10 rano na

miejscu. ‘
Wykazy gruntów, które mają być wy- 

stoaszcz°ne, wraz z planami, wyłożone będą 
‘ sownje do przepisu § 14 ustawy z dnia 
„mj U*;eg0 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie 
dwc>niiJ-m w Łipniku i w kancelaryi obszaru 

rskieg0 w Lipniku, począwszy od dnia 
nia ^erwea 1911 r -> .przez dni 14 do przejrze­

l i 1 ogółu.
szcze • rzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
14 dm,U’ mozna wn'eśó w ciągu powyższych 
lub nQl Ua r ®ce c' k- starostwa w Białej 

PLzy komisyi na miejscu. 
dnion arZUt? późniejsze nie będą uwzglę-

Z c. k. Namiestnictwa.
U s t y a n o w s k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 17 czemkca

Sułtan na Kosowem polu.
w 1b ie ^ e ° aie*' o^óył wczorajszy selamlik 

granicznem pomiędzy Albanią i

Macedonią, Pristina. Przy sposobności selam- 
liku odbyła się wielka rewia wojsk ściągnię­
tych w sile 40.000 ludzi, budząc podziw wi­
dzów. O urządzeniu czegoś podobnego za cza­
sów Abdul Hamida nie mogło być mowy; 
dopiero odrodzona Turcya potrafiła zdobyć 
się na urządzenie selamliku sułtańskiego po­
za muraini Konstantynopola i na taką rewię.

Wśród widzów zgromadziły się przede- 
wszystkiem zastępy Albańczyków, którzy sta­
nowią prawie wyłączną ludnośćKosowego pola 
i przyległych wyżyn. Oprócz widzów zaś ze­
brali się przedstawiciele ofieyalni tego ludu, 
aby sułtana powitać jako swego władcę. 
Była to niezawodnie scena prawie rozrze­
wniająca, gdy sułtan zetknął się osobiście, 
a w przyjaźni z ludem, który jeszcze wczo­
raj walczył z sułtańskiem wojskiem, a teraz 
skłonił przed nim z zachowaniem swej go­
dności — głowę i serce.

Pod wpływem rad Austryi zaznaczył 
się w stanowisku Porty wobec . Arnautów 
przełom. Zrozumiano, że siłą nie wiele da 
się tu zrobić, a w każdym razie co się zrobi, 
to nie na długo, niezadowolone bowiem ple­
miona nieustannie burzyć się będą. Torgut 
Szefket basza zresztą zrobił swoje: rozbił 
powstańców; nie opłaciłoby się zaś, każdy 
drobny, czasem z kilkunastu, lub ledwie kil­
ku ludzi złożony oddziałek, tropić, wywlekać 
z pieczar i — co najprzykrzejsze — justyfi- 
kowaó Generalny pardon zjawia się w sam 
czas, by Turcya mogła być spokojną o swe 
interesy, Albańczycy zaś zrozumieli, że na 
innej drodze nierównie więcej uzyskać mogą.

Że były wpływy zagraniczne, które przy 
ogniu ruchawki albańskiej, upiec chciały dla 
siebie pieczeń, to chyba dla Porty nie mogło 
być tajemnicą. Nie bez celu chyba kierowały 
się bułgarskie drużyny w stronę Albanii. 
Na wyspach jońskich rozbił swe namioty in- 
surekcyjny komitet albański, hojnie wspie­
rany, niewiadomo przez kogo. Nawet rząd 
włoski uczuł się do tego stopnia zaniepoko­
jony agitacyą nieodpowiedzialnych kół we 
Włoszech, że wysłał ku wybrzeżom Albanii 
okręt wojenny dla zapobieżenia wylądowaniu 
czerwonych koszulek. Wszystko to musiało 
dawać wielu do myślenia, nawet Albańczy- 
kom, przynajmniej rozważniejszym i polity­

cznie dojrzalszym — i musiało się wśród 
nieb wzbudzić przeświadczenie, iż dla ochrony 
ich własnej niepodległości konieczna jest in­
tegralność Turcyi. To też niepłonną chyba 
będzie nadzieja, że wpływowe koła albańskie 
dołożą wszelkich starań, by ich rodacy w za­
mian zaofiarowane przez Portę reformy, okaza­
li wierną uległość ottomańskiej idei państwo­
wej. Tylko jako prowineya turecka może Al­
bania zapewnić sobie swobody narodowe i 
rozwój ekonomiczny. Gdyby sprawa albańska 
stanąć miała przed forum kongresu europej­
skiego, to niezawodnie kraj ten uległby po­
kawałkowaniu i ludność jego dostałaby się 
pod rozmaitych zwierzchników.

Czarnogóra po dziś dzień trwa przy 
programie memoryału, wystosowanego przez 
Daniłę I. do mocarstw na kongresie pary­
skim w r. 1856, a domagającym się wskrze­
szenia prastarej Zety t. j. przyłączenia Al­
banii aż po Durazzo do Czarnogóry. Traktat 
berliński pewne skrawki Albanii istotnie 
przydzielił do Czarnogóry, przeważną zaś 
część Albanii południowej przyrzeczono Gre- 
cyi i dopiero po wojnie grecko-tureckiej 
w roku 1897 obietnica ta została cofnięta, 
uznana za niebyłą. Znane są też aspiracye 
Serbii do Kosowego pola, tej „kolebki staro- 
serbskiego państwa".

Gdyby tak roszczenia i rojenia państw 
sąsiednich miały się urzeczywistnić, cóż zo­
stałoby z Albanii? Zaledwie jakiś kadłub 
bez woli i mocy. Albania tedy i Albańczycy, 
powinni i muszą uznać, że integralność Tur­
cyi jest jedyną rękojmią ich swobodnego 
rozwoju narodowego, ich całej samoistnej 
przyszłości. Leży tedy w interesie Albańczy 
ków wzmocnienie Turcyi, żadną zaś miarą 
jej podkopanie.

Każdy więc, kto dobrze życzy zarówno 
Turcyi, jak Atbańczykom z zadowoleniem 
przyklaśnie wczorajszemu ich zbrataniu się 
na Kosowem polu.

P r  i s t i n a. Przyjazd sułtana nastąpił 
wśród największego spokoju. Miasto przepeł­
nione. Z okolicy Gilan przybyło 15.000 Al­
bańczyków. Z okolicznych wsi serbskich przy­
byli mieszkańcy z chorągwiami, aby uczcić

sułtana i ministra wojny i urządzić owa- 
cyę. Ze Skoplii i Mitrowicy przybyło ró ­
wnież wiele osób. Modły na grobie sułtana 
Murata odbędą się dzisiaj w południe.

Po selamliku wobec przeszło 100.000 
Albańczyków sułtan ogłosił amnestyę dla 
wszystkich politycznych przestępców albań­
skich, jakoteż dla 127 Bułgarów. Sułtan prze­
znaczył 30.000 funt. na uwolnienie Albań­
czyków z więzien.a za długi.

K o n s t a n t y n o p o l .  Oprócz ogłoszenia 
amnestyi w Albanii zostaną tam przeprowa­
dzone reformy, wprowadzające znaczne ulgi 
w opłatach podatkowych i dozwalające Al- 
bańczykom na noszenie broni. Ponadto zo­
stanie wprowadzony w Albanii alfabet sło­
wiański, Albańczyków zaś będą w przyszło­
ści dopuszczać do urzędów w Albanii.

Tanin  donosi, że proklamaeya do po­
wstańców, wydana przez Portę, wywarła w 
kołach politycznych wielkie wrażenie. Gdy­
by Albańczycy nie usłuchali, naówczas Tur­
cya będzie ich ścigać jak najenergiczniej.

„N ow oje  W rem ia" 
przeciw ko szkole polskiej.

Organ p. Suworina może z dumą sobie 
powiedzieć, że artykuły jego należą do naj­
pilniej regestrowanych przez prasę polską. 
Bo też ciekawych ztamtąd dowiedzieć się mo­
żna rzeczy: jak w zwierciadle, widzą dopie­
ro w Now. Wrem. Polacy pod zaborem ros- 
syjskim, jakie to zbrodnie obciążają ich su­
mienie.

Zdawałoby się np., że pod żelazną ręką 
możnowładców rossyjskich szkoła polska ża­
dnego przedstawiać dla Rossyi nie może nie­
bezpieczeństwa. Tymczasem z Now. Wrem. 
przekonać się może świat cały, iż rzecz ma 
się wprost przeciwnie i że cudem nazwać 
wypadałoby, gdyby Rossya z niebezpieczeń­
stwa tego wyszła obronną ręką.

Oto, jak przedstawia się sprawa w o- 
świetleniu panrossyjskiego organu:

Departament spraw duchownych — pi­
sze Now. Wrem. — zwrócił uwagę na pod-

TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

S F I N  K S.
N O W E L A .
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’ l®8 ot politiques“.

Co jemu po tych naukach moralnych i 
politycznych i czy wogóle w tem wszystkiem 
jest choć cień prawdy ?

Mówi o tem niechętnie, wymijająco, 
na kategoryczne żądanie informacyj najpo­
trzebniejszych odpowiada konceptami lub od­
kłada odpowiedzi na inną porę, tymczasem 
pilno mu pochwalić się awanturką, jaką miał 
w podróży.

Wracał z Francyi na Frankfurt, gdzie 
mu wypadł jakiś interes rodzinny. Między 
Avricourt a Strasburgiem poznał w wagonie 
cudowną istotę, której po drodze ułatwiał po­
rozumienie się z Niemcami. Nim dojechali 
do Frankfurtu porozumienie zupełne stanęło 
między nimi..,.

Przewrócił oczy, że tylko białka świe­
ciły nad rumianymi a dobrze pucołowatymi 
policzkami.

— Ach, ach — wzdychał po kabotyń- 
sku — ta niewysłowiona biel ciała i te wło­
sy, jak noc, jak heban....

Wciśnięty w kąt, siedział młodzieniec 
biały, skupiony w sobie, jakby niezmiernie 
daleki od wszystkiego, co się dokoła dzieje. 
Siedział obojętny, z głową schyloną, z nasu­
niętym na oczy kapeluszem, to też Stefan 
nie widział jego twarzy. Młodzieniec zaczął 
spokojnie jakby do siebie:

— Osobliwa metamorfoza — włosy te 
w Ayricourt były jeszcze jasne, jak złoto.

Stefan zaczerwienił się, zaperzył. Po­
wiódł pytającym wzrokiem po zebranych.

— Nie znam tego pana.
Tamten bąknął niewyraźnie swoje na­

zwisko.
— Stefan Garecki, rekomendował się, 

wyciągając dłoń. Pan coś do mnie mówił?
— Tak, zauważyłem dziwne zjawisko. 

Włosy „cudownej istoty", które były jasne 
w Ayricourt, w Strasburgu stały się jak 
noc, jak heb an ...

— Co to znaczy ? Pan widzę powątpie­
wa o prawdzie słów moich?

— Nie mam najmniejszej wątpliwości, 
że słowa pańskie nie są prawdziwe, odparł 
zapytany z chłodnym spokojem.

Stefanowi krew uderzyła do twarzy je ­
szcze silniej. Zdawało się, że przebije po­
włokę naskórka i tryśnie z przepełnionych 
nad miarę naczyń. Przyjął postawę wyzy­
wającą.

— Przepraszam, co pana upoważnia do 
podobnego wnioskowania?

— Logiczna dedukeya — mówił tam­
ten z angielską przepyszną flegmą — popro- 
stu najprostsza logiczna dedukeya, bo proszę 
pana, opowiadanie pańskie nie daje mi jedno­
litej, konsekwentnie skonstruowanej wizyi. 
Przy całej podmiotowości doznań naszych 
osobistych muszą istnieć jakieś zasadnicze 
dane przedmiotowe, jako punkty wytyczne 
poznania wspólnego dla nas wszystkich lu­
dzi z jednej planety, z jednej epoki, urodzo­
nych zwłaszcza oraz wychowanych pod je ­
dnym i tym samym stopniem długości i sze­
rokości geograficznej. Ztąd w świadomości 
naszej odpowiednio do natury przedmiotu 
powstaje obraz taki lub inny indywidualnie, 
ale zawsze zgodny z istotą rzeczy w tych 
punktach wytycznych, zasadniczych. Jest to 
jedyna, możliwa droga porozumienia się ludzi 
między sobą. Zdaje mi się, mówię dobrze po 
polsku i pojmuję znaczenie słów polskich. 
Z opowiadania pańskiego wyczułbym katego­
rycznie, czy pamięć pańska przechowała wi­
dziany istotnie obraz blondynki lub brunetki. 
Skoro jednak jedna i ta sama osoba raz mi­
gnąć miała w słońcu jako główka jasna i 
złocista, to znowu leją się z niej kaskady 
czarnych, jak heban włosów....

— Ach, pan mię łapie za słówka — 
to był lapsus.

— Z tego lapsusa właśnie wychodząc, 
muszę konsekwentnie dojść do wniosku, że 
albo doznań rzeczywistych z zakresu tego 
wcale nie było, lub że zostały przedstawione 
nie ściśle.

— Przyznaj się, Funiu, żeś zełgał, jak 
komiwojażer — zawołał ze śmiechem Bro- 
dowicz.

— Słowo honoru daję....
— Więc gadaj: blondynka, czy bru­

netka?
— Szatynka.
— Ha, ha! — huknęło wśród zebra­

nych — wybrał drogę pośrednią. Niech żyje 
złoty środek !

— W średnim wieku?
— Średniej tuszy?
Prażony ogniem krzyżujących się py­

tań, kłuty dotkliwie drwinami, starał się 
bronić.

. — No, rzeczywiście, trochę zełgałem — 
chciałem rzecz upoetyzować, upiększyć.

— Ukoloryzować.
— Ukoloryzować — powtórzył w roz­

pędzie.
— Bo spotkania żadnego nie było?
— Było, skoro wam powiadam, tylko 

że.... że.... we Frankfurcie.
— Nie zatrzymywaliście się?
— Nie.
Zawrzało, jak w kotle.
— Ha, ba, bodajto fan tazya!
Stefan bronił się rozpacznie. Uderzył 

pięścią w stół.
Otóż kiedy tak, to powiem otwar- 

cio : Osoba jest ze mną w Warszawie. Mogę 
wam ją  pokazać. Nazywa się Mira Moretti 
i mieszka w Bristolu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ręczniki do naul.i języka polskiego, używane 
w męskiem i żeńskiem gimnazyum przy ko­
ściele św. Katarzyny w Petersburgu. 0  cha­
rakterze polonizacyjnym tych gimnazyów już 
wiele mówiono. Podręczniki zaś, na które 
zwrócono uwagę, raz jeszcze wbrew odezwom 
i zaprzeczeniom administracyi szkolnej, po­
twierdzają ducha tam wpajanego. Mamy przed 
sobą podręcznik „Wypisy Polskie" ułożone 
przez Bogucką i Niewiadomską. W tych wy­
pisach w szeregu wzorków prozy, opowiada­
jącej i opisowej, opowiadań, wierszy i t. d., 
zawiera się duża ilość urywków na tematy 
historyczne i patryotyczne".

Aby dowieść, do jakiego stopnia pod­
ręcznik wspomniany przeniknięty jest „pol- 
skiemi ideami naeyonalistycznemi". Now. 
Wretn. przytacza szereg urywków, w któ­
rych podkreśla jako rzeczy w wysokiej mie­
rze naganne i karygodne zarówno miłość 
kraju rodzinnego, jak cześć dla przeszłości 
ojczystej, zawartą w utworach wielkich po­
etów.

Na dowód, do jakich niewinnych pod 
względem politycznym utworów przyczepia 
się Now. Wrem., dość zauważyć, że o znanym 
prześlicznym, ale pozbawionym chyba wszel­
kiej wojowniczości wierszyku pisze, że poetka 
ma w nim na myśli wypadki r. 1831 i 
1863.

Eozumując w ten sam sposób Now. 
W r. oburza się na to, że Mickiewicz uważał 
za najpiękniejszą wiosnę swego życia wiosnę 
r. 1812, „kiedy zrodziły się nadzieje w po­
mocy Napoleona I .“, że emigrant Korylski 
pokładał nadzieje w pomocy Napoleona III, 
w okresie wojny krymskiej.

„Możnaby — pisze Now. W r. — przy­
toczyć cały szereg opowiadań treści history­
cznej, napisanych w tym samym „bojowym 
duchu", ale to zbytnio rozciągnęłoby artykuł.

Niepodobna jednak nie zaznaczyć, że 
we wszystkich książkach ani razu nie wspo­
mniano słowa „Eossya", „Eossyanin". Tłó- 
maczyć to chęcią mówienia dzieciom tylko o 
Polakach nie można, ponieważ w wypisach 
są wzmianki o różnych krajach i narodach, 
nie wyłączając murzynów i Japończyków. Tem 
ignorowaniem Eossyi autorowie wypisów u- 
trwalają pogardę dla Eossyi, jako kraju nie 
dającego nic godnego wspomnienia".

Oczywiście błahość tego zarzutu wynika 
sama z siebie.

Z równą słusznością możnaby zarzucić 
autorom wypisów, że nie przytaczali formuł 
matematycznych, a wszakże wypisy „polskie" 
są po to, aby dawały rzeczy o Polsce i Po­
lakach; a to tem bardziej, że wiadomości o 
Eossyi i Eossyanach daje uczniom w języku 
rossyjskim zarówno sam wykład języka ros- 
syjskiego, jak wykład historyi, geografii i t. d.

Zapytaćby można równie Now. W r., czy 
zna wypisy rossyjskie, które zamieszczają wy­
jątki autorów polskich?

Organ moskiewski udaje zresztą, że nie 
spostrzega się na własnej przewrotności i 
kończy .swoją nagankę następującym zwrotem:

„Żal biednych dzieci, których duszę od 
lat najwcześniejszych zarażają nienawiścią do 
tego kraju, w którym sądzono im żyć i pra­
cować. Nie można nie winić za to tych auto­
rów, którzy decydują się układać podobne 
podręczniki i tych nauczycieli, którzy decy­
dują się korzystać z takich podręczników, 
wreszcie tych kierowników szkół, którym 
wszystko to wydaje się dopuszczalne.

„Jak scharakteryzować ten postępek, 
jeśli wiadomo, że w gimnazyach kościoła św. 
Katarzyny uczą się nie tylko Polacy? Tam 
zmuszają uczyć się języka polskiego i dzieci 
innych narodowości: Białorusinów, Litwinów 
i Łotyszów i w tych dzieciach podobne pod­
ręczniki muszą rozwijać uczucie nienawiści 
ku Eossyi".

Ten ostatni ustęp — zauważa w odpo­
wiedzi jedno z pism warszawskich — zakra­
wa wprost na kpiny ze zdrowego rozsądku: 
bo jeżeli w wypisach, o których mowa, nie­
ma nic o Eossyi i Eossyanach, to jakże mogą 
one krzewić nienawiść ku tym, o których 
wcale ani słówkiem nie wspominają?

Ju i to co do logicznego wnioskowania 
Now. W r. stanowczo nie ma szczęścia.

F r a n c u s k i e

Francuska Eada ministrów, która ze­
brała się w nocy z 14 na 15 doprowadziła 
sprzeczne zapatrywania do wspólnego miano­
wnika. Jak wczoraj donosiliśmy, konflikt wy­
buchł mianowicie pomiędzy szefem, a resztą 
członków gabinetu zrewoltowanych przez p. 
Caillaux,

Teraz wobec wyrównania różnic rząd 
niezwłocznie przedłoży parlamentowi projekt 
nowej ustawy w sprawie ograniczenia okrę­
gów szampańskich. Opinia Eady stanu, wpro­
wadzająca „drugą strefę", zostanie poniecha­
na. Wogóle administracyjne granice okręgu 
Szampanii zostają zniesione, a rząd prywraca 
natomiast w ogólnych zarysach dawną usta­
wę z r. 1824. która użycza przetworom win­
nym opieki na podstawie wykazania ich pro- 
weniencyi.

Pokazuje się więc, że stroną, która ule­
gła w konflikcie intra-gabinetowym, jest p. 
Monis, stanęło bowiem ostatecznie na tem,

czego domagali się inni ministrowie, a prze- 
dewszystklem p. Caillaux. Do przesilenia nie 
przyjdzie tym razem i z tej przyczyny na­
wet prezes gabinetu nie znalazł się w tem 
położeniu, by musiał ustąpić. Nie wiadomo 
tylko jeszcze, czy pod wpływem tej decyzyi 
wróci gabinetowi zaufanie w swą solidarność 
tak, iżby przy lada okazyi nie narażony był 
znowu na ujmę.

Co do samej sprawy odgraniczenia o- 
kręgów szampańskich trudno przewidzieć, jak 
decyzya rządu oddziała na umysły winogra­
dników.

Granice obowiązujące obecnie wyzna­
czone zostały dla opieki nad winami depar­
tamentu Marne. Kierowano się przytem po- 
dobnemi zasadami, jak n. p. w artykule z 
ugody austro-węgierskiej z r. 1907 co do win 
okręgu tokajskiego. Natomiast system, który 
obecnie ma być wprowadzony, zgadza się ra ­
czej z duchem ustawy niemieckiej o przetwo­
rach winnej jagody, która to ustawa wymaga 
dokładnego podania źródła i surowe nakłada 
kary na wszelkie próby zamaskowania isto­
tnej proweniencyi.

Projekt nowej ustawy ustanawia w miej­
sce administracyjnego odgraniczenia, sądowe, 
rzeczą będzie sędziego cywilnego zawyroko­
wać, do jakiego nazwiska ma prawo dany 
gatunek wina. Niewiadomo jeszcze — a to 
rzecz właśnie najważniejsza — jak postąpią 
sądy wobec urażonych winogradników z Au- 
be, z tytułu geograficznego położenia należą­
cych do Szampanii: czy pozwoli im wina swe 
nazywać poprostu szampańskiemi, czy też za­
żąda, aby ściśle podawali miejsce, zkąd wino 
pochodzi? W tym ostatnim wypadku przy­
brałaby nowa ustawa w praktycznem zasto­
sowaniu charakter ustawy targowej. Może do 
tego nawet rząd zdąża, w oświadczeniu swem 
bowiem zapowiada skuteczną ochronę okre­
ślenia proweniencyi i nadmienia o przepisach, 
które posiadaczom gruntów otworzy na oścież 
wrota postępowania cywilnego.

Nowa ustawa przez powrót do dawno 
zarzuconej bynajmniej nie załatwia sprawy 
winogradników — zakrawa tylko na jej od­
roczenie. oczywiście stara ustawa nie może 
już być wskrzeszona w całkowitej swej pier­
wotnej osnowie, przystosowana być musi do 
zmienionych stosunków, zwłaszcza w części 
swej karnej, Jeśli n. p. sądy przyznać zechcą 
departamentowi Aube prawo nazywać swe 
wina bez żadnych bliższych określeń szam­
pańskiemi, to departament Marne, już samem 
zniesieniem granic dotychczasowych do ży­
wego dotknięty, czuć się będzie jeszcze bar­
dziej pokrzywdzonym. Z drugiej strony nie 
przestanie burzyć się departament Aube, 
jeśli sądy orzekną, że wina tego departa­
mentu mają prócz ogólnej nazwy win szam-

KRONIKA.
Lwów, 17 czerwca.

K alendarz .
N i e d z i e l a  (18 czerwca):
Marka. — Długosława. — Dorofteja.
Wschód słońca o godzinie 3'17 rano, 

chód słońca o godzinie 7'32 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (19 czerwca):
Gerwazego. — Borzysława. — Wysyrots.
Wsehód słońca o godzinie 3’17 rano za' 

chód słońca o godzinie 7 32 po południu.
— K alen d arzy k  m yśliw sk i. W ®ie' 

siącu czerwcu wolno polować na: kozły i P*a' 
ctwo wodne od 15.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, ząjęcf ’ 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prZ0' 
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptact^a 
błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z

cietrzewi.

— JE . l ł . M in iste r k o le i żelazny®
d r. S ta n is ła w  G łę b iń s k i p rz y b y ł  d z iś  rano 
L w o w a .

— Z U niw ersy te tu  J a g i e l l o ń s k i ^
D z iek a n em  w y d z ia łu  filozoficznego U n iw e r s f ^  
J a g ie l lo ń sk ie g o  w y b ra n o  p ro f. d r. Jó ze fa  “  
r y a n a  M o rozew icza, p ro fe so ra  m in e ra lo g ii,  a

pańskich podawać jeszcze dokładnie miejsce, 
zkąd pochodzą, sygnatura bowiem taka uznana 
zostanie przez odbiorców jako znak, że jakość 
szampana tak oznaczonego, jest pośledniejsza. 1 
Dla producentów jestto rzeczą ogromnej wagi, 
czy ochrony prawnej doznaje pewien gatunek 
wina, czy też każda marka ma być osobno 
regestrowana. i

Eząd francuski dowiódł, że sam nie 
zdoła rozwiązać sprawy winogradników. Nie 
wzmocni to jego pozycyi tak samo, jak oko- | 
liczność, że już przy tej sposobności ujaw nij 
się w łonie gabinetu różnica zapatrywań, 
jakkolwiek zażegnana. Radykalny zwrot wy­
konany przez gabinet pod naciskiem wzburze­
nia widnogradników i własnego popędu sa­
mozachowawczego, nie daje także nadziei dłu- 1 
giej harmonii w gabinecie. Zmajoryzowani® 
prezydenta min strów przez kolegów jego 
pod przewodem ambitnego p. Caillaux tworzy 
bardzo niebezpieczny precedens i trudno 
wobec tego przypuszczać, by gabinet długo 
utrzymał się w dzisiejszym swym składzie.

nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (k°l 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 1 ,
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SYRENA.
(Pierre I)ax. L'orpheline d'Auteuil).

Część pierw sza.

II.
Życzenie u m iera jąceg o .

(Ciąg dalszy).

Izabela przerw ała:
— Błagam ciebie Jakóbie, nie mów nic 

więcej.
— Kochana moja, widzisz przecie, że 

żartuję. Życie mi jest drogie, nie chcę umie­
rać. W każdym razie dość jestem biegły, 
abym się bronić potrafił. Na cóżby mi się 
zdały moje lekcye fechtunku?

— Obiecałeś mi, Jakóbie!
— Obiecałem.
— I dotrzymasz przyrzeczenia?
— Obiecuję ci. Skoro dałem słowo, 

choćby dla drobnostki, nic mnie nie zmusi, 
żebym je złamał.

— W takim razie, liczę na ciebie.
Jakób odczuł uścisk ręki, którą trzy­

mał w swojej.
Z szacunkiem złożył usta na szczupłych 

paluszkach i szepnął puszczając drżącą rą­
czkę :

— Klaudya nigdy o tem nie myślała. 
Nie sądzę, aby się trapiła niepokojem, gdy 
mąż i brat są nieobecni.

— Klaudya posiada więcej siły ode- 
mnie — westchnęła Izabela. — Umie pano­
wać nad swoimi nerwami.

— Trzeba temu wierzyć!.,.. — zakoń­
czył Jakób.

....Izabela była już powiadomiona.
Mąż Klaudyi miał jutro wyjechać. W ła­

śnie ta chwila będzie wybrana na dokonanie 
zbrodni.

Izabela nabyła pewności, gdy dnia tego 
bratowa jej kazała zaprządz do powozu.

Natychmiast Izabela zatelefonowała:

„Trzymać w pogotowiu automobil".
Dwa pojazdy wyjechały jeden za drugim.
Szofer skrupulatnie spełniał wydane 

rozkazy.
Klaudya, wsiadając do powozu, rzekła:
— Szybko!
Powóz zatrzymał się przed biurem po- 

cztowem przy ulicy Donizetti, jak Izabela się 
tego spodziewała i Klaudya skierowała się 
do okienka telegrafisty.

Dla każdego innego w tem miejscu cia- 
snem i ciemnawem, żona Jakóba byłaby nie- 
postrzeżona, lecz dla tej, która ją  śledziła, 
dla tej, która była pewna, że jej bratowa 
przychodzi tutaj, aby zacieśnić karygodue 
więzy, Klaudya była bardzo widoczna z twa­
rzą otoczoną białym welonem, gdy wyrywała 
z automatu ćwiartkę na telegram. Widziała, 
jak ręką w rękawiczce chwyciła rączkę od 
pióra, przytwierdzoną na sznurku do kraty. 
Widziała, jak wspaniały jej biust pochylał 
się nad poplamionym stolikiem. Widziała, 
jak pisała.

Izabela się nie zbliżyła.
Co ją  obchodził adres zbrodniarza i fał­

szywe nazwisko, którem nieszczęsna podpi­
sała wyrok na Jakóba?

Śmiertelnie blada i obawiając się, żeby 
uwagi na siebie nie ściągnąć, kupiła marki 
pocztowe, wyszła z biura i kazała szoferowi 
stanąć na rogu sąsiedniej ulicy.

— Jedź ciągle za powozem pani de Ti-
burce.

W kilka minut później obie kobiety 
wróciły do doinu.

Rzeczywiście, premydytacya stawała się 
nadto cyniczna.

Izabela zamierzała poradzić Jakóbowi, 
żeby uciekał. Chciała mu powiedzieć, że życie 
jego zagrożone.... Chciała przedewszystkiem 
radzić mu wziąć z sobą broń, która położy 
tamtego.... tam, wyżej.... przed kioskiem koło 
bastyonu.... u wyjścia z powozu.

Zdecydowana wszystko wydać, powstała, 
następnie, na progu swego apartamentu za­
trzymała się.

— Och! Gdyby Daniel tu był....
Jemu by wszystko odkryła. Daniel byłby

się rozmówił z Jakóbem. Pomiędzy mężczy­
znami łatwo by to poszło.

Daniel był daleko.
Izabela zapłakała.

W tej strasznej, rozpaczliwej chwili 
zamiar jej wydawał się nie do urzeczywi­
stnienia.

Obmyślany był w chwili, gdy szaleń­
stwo ją  owładnęło, a teraz ukazywały się 
trudności.

A przecież trzeba było wyjść z tej 
strasznej sytuacyi i wybrać jeden z dwóch 
planów działania.

Trzeba pozwolić Klaudyi spełnić swój 
nikczemny zamiar.... pozwolić wejść mor­
dercy.... usłyszeć zbrodnicze wyrazy:

„Zabij go, a do ciebie należę..."
....Pozwolić zabić Jakóba.
....Pozwolić następnie Klaudyi odejść 

ze swojem dzieckiem daleko od rodzinnego 
domu d’Antignac na życie miłości, które jej 
ofiarowywał morderca.

....Albo przyjąć drugi projekt, który 
użyczał tej nadziei, że Jakób będzie mógł się 
bronić i wymknie się od kuli nikczemnika.

W takim razie, w chwili, gdy Klaudya 
zejdzie w złowrogą aleję, aby wpuścić do 
parku swego wspólnika, Izabela porwie jej 
córkę!... Wyniesie ją  po za obręb tragicznego 
domu, a potem wróci także do p ark u !...

Ukryta, będzie śledzić przybycia współ­
winnego, będzie obecna przy haniebnej zmo­
wie, a gdy Jakób będzie wysiadał z powozu, 
znajdzie się przy nim, ostrzeże, pognębi win­
nych, niedopuści do zbrodni!...

Takie były projekty żony Daniela.
Następnie, opowie Jakóbowi, w jaki 

sposób dowiedziała się o niecnych zamiarach,
Powie mu co zrobiła z dzieckiem, 

z dzieckiem uprowadzonem, które odnajdą 
oboje.

Będzie mu dodawać odwagi, pociechy 
serdeczneini słowy, a Jakób, w zamian za to 
odpłaci jej przyjaźnią bez granic na całe 
życie,...

To było marzenie!...
A oto czem była rzeczywistość.
W chwili, gdy Jakób miał się oddalić 

z Auteuil, Izabelę zdjęły wyrzuty sumienia.
Przewidywała możliwość nieszczęścia. 

Myśl, że ostry i wiekuisty żal może ciężyć 
na niej przez życie całe, spokoju jej nie dała.

Z płomiennym wzrokiem powstaje z 
miejsca, chce widzieć Jakóba, uprzedzić go, 
wołać : „Nie odjeżdżaj! Grozi ci spisek. Chodź 
do mnie, dowiesz się o wszystkiem...."

Wychodzi ze swego apartamentu.

Na schodach spotyka swoją teści® 
lecz urywa rozmowę. ,

Jeszcze czas. Powóz nie odjechał. * 
bela schodzi do hali. Przechadza się tum1- 
ka minut.

Jakób się spóźnia.
Czy się namyślił i zostanie?
Izabela oddycha z ulgą. Na twarz « 

ca rumieniec.
Tym razem, nic jej nie powstrzyiDa‘ ^ 
Otwiera wielkie drzwi hali i patw  

stronę stajen, nadsłuchuje.
Kroki odzywają się na podłodze 

wni. Zdaje się, że furman do koni prz

Wia< ma fJakób jeszcze nie wyszedł. Zatrzy1
w przechodzie. ^

Młoda kobieta czeka pięć m i n u t -

sięć minut.... kwadrans. ^ y
Odgłosy w stajni ucichły. Swiatl®

knęło. Qo
Izabela nie słyszała turkotu powoź®-

to ma znaczyć ? ^
Czyż rzeczywiście Jakób porzu

miar wyjazdu? fonP^
Izabela wraca do siebie i przez tele 

ta swoich służących, czy Bastin, furma 
ba jest w domu. ■

„Bastin wyjechał przed po*. ^yjftż®' 
pan de Tiburce przyspieszył swój 
który miał później nastąpić".

Izabela zadr ała.
Bije dziesiąta! . . st p(z?
Dziesiąta i Klaudya może juz J -gegisa 

tej strasznej furtce!... Może podnieć 
swoją miłością.,.

Dziesiąta!
Zapóźno zeszła na dół. .
Błękitne źrenice się rozszerz W ' \  w  
Zapóźno? Nie.... Ma jeszeze .gza( pi 

drwi sobie z Klaudyi!... Będzie si 
oni oboje!... , „„Qin po®*

Izabela osłania się p łasz. . glega®0 * 
żnym, pod którym ukrywa sig J J fcaP0!u J  
tualeta. Wkłada na głowę ** ^L>łiodzJ „ 
nasuwając go mocno na oczy, J akl®J° 
siebie, wsuwając w kieszeń koper 
i idzie prosto do pokoju mam.Ki. , gtate®2.^  

Wie, że dziecko jest nieaskoro 
strzeżone, że każdego w' ec.zorna’uSzcz» * 
maleństwo uśnie, mamka je P 
godziny spędza z resztą służ y-
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“■aUem wydziału lekarskiego dr. Władysława 
Reissa, profesora dermatologii.

— R o zstrzygn ięcie  k o n k u rsu  n a  po ­
koik F ran c iszk a  S m olk i. We/,oraj wieczo­
r a  rozstrzygnięty został konkurs na pomnik 
^aneiszka Smolki we Lwowie. Pierwszą na­
grodę w kwocie 1000 kor. przyznała ju ry  
Nof. Laszczce w Krakowie, który ma też wy­
gnać pomnik. Drugą nagrodę w kwocie 600 kor. 
łf2yznano p. Otto w Warszawie, a trzecią w 

jcie 400 kor. pp. Nalborczykowi i architekcie 
Minkiewiczowi we Lwowie.

Na pojnnik Smolki zebrano już około 
*0.000 kor.
p — W ystaw a w ioscuua otwarta w Tow. 
, rzyj. Sztuk pięknych cieszy się stale niezwy- 
łeni powodzeniem, czego dowodem są liczne 

^Upy dzieł i tłumy zwiedzającej publiczności.
°iychczas zakupiono: J. Kotowskiego „ Jar- 

^ rk“, „Biirzu‘; (p. Orzechowicz), „Orka" (p. 
łaszynowa), Wywiórskiego „Czorsztyn11 (p. 
Lechowicz) „Z Lubeki (p. Horowitz) „Koliba. 
arpacka“ (p. M. Pawlikowski), Cbodzińskiego 

ktZe% )  ,,Cbopin“, „Dziecko“ (p. Orzechowicz), 
pka „Śpalato" (p. Orzechowicz) Reychana 

kąpieli“ (p. Zychowicz) „Owoce11 (p. Ho- 
^itz) Malczewskiego „Anioł śmierci“ (p. Źy- 

^°wiez) Kossaka „Zaloty" ip. Zychowicz) M.
, arasimowicza „Cisza" (p. dr. Liptay) „Ry- 
. . “ (dr. T. R.) Ćwiklińskiego „Z doliny Ko- 
^ lisk ie j"  (dr. Hupka) „Owce" (p. Duninowa), 

pata „Kościółek" (dr. T. R.) Grotta „Brama 
> °ryańska“ (dr. T. R.) Rybkowskiego „Ze 
^o w a“ (p. Horowitz) Fabijańskiego „Kościół 

‘ Barbary" (p. Zychowicz) „Ze Zbaraża" (p. 
^ ^ n ^ D .)  Wywiórskiego „W podróży" (kr. Za-

~ Wystawa wzbogaciła się w ostatnich dniach 
We,ni jeszcze dziełami.

40 . W yjazd dziatw y na sezon pierwszy 
^ Monii w Rymanowie, nastąpi d. 18 czerwca 
pozorem w kierunku na Sambor o g. 10 40 

z°rem. Rodzice odprowadzą dzieci na go- 
Przed odejściem pociągał, na dworzec 

le w“y> do poczekalni II kl. gdzie oddaó na- 
san ^  przyjęcia wraz z kartą żółtą podpi- 

 ̂ Przez urząd zdrowia.
tyier ~7 N iew ypłacalność. Galicyjski Związek 
firm- a b we Lwowie, ogłasza niewypłacalność 

Marva Pośpiech, handel towarów korzen- 
*  Jarosławiu.

zyum 7~ ®Szam in  d o jrza ło śc i w IV girnna- 
Pod A akLid główny) we Lwowie odbył się 
Iłt^W^^wodnictwem kraj. inspektora szkół dr.

14Czerte1SẐ r Majchrowicza w dniach 8 
a- Świadectwo dojrzałości otrzymali: 

^ a\’ek p Sarowicz Józef, Bardach Józef, Belo-
man (z odzn.), Berger Maurycy, Bła-

^hoclz^11' 6 Przez z ê oświetlone kurytarze... 
' d° pokoju... zbliża się do kołyski... 
^oela drży, waha się.

Nzas jest drogi.
2 a \ ^ , 0Zna s ’? cofać.

aa minut byłoby za późno! Z obła­
p i a  , wy.razem podnosi uśpione maleństwo, 

Da c> s tk e .  
j^chodzi! “

kiecko ' dzi® w noc ciemną! Unosi 
^rku. ) ĵ .0r^§ Klaudyi i Jakóba.,. Jest już 
%  fn»ileruj e się w gęstwinę... znajduje s

^cko - , zie w noc ciemna! Unosi 
k‘° • Klaudyi i Jakóba... Jest już w

przy fu, f ler«je się w gęstwinę... znajduje się
lzab8i ulicy lib e ra .r,aOe!a n+rr,

e taka J  F ‘
to/,’ nie Knj ^ zruszona, że drży cała. u  u

^  jakby 6 raogła iać daleJ- Czuj e v
Szh» iCe 5 eardł rze^ la’ które rozszerzaj4
C j .  ob» » % 2 . *  -

j me wrocic za pozno do
Jest .

potem

W  1 u lcy R ibera. 
i t  ^ obia otw' era'"-

złor) -̂’ tkanym  wzrokiem zbiega ulicą, 
A Zlejka.

Sama6 ? Zie? 
a . Che Wle-
Zlecko ifi Pc^ścić Jakóba. Chce odebrać 

Nikon dyi-  Idzie-  idz>e- 
oa t J dof ° ‘

PrzaKr uliey przez szpary w okienni­
c e ^  ^ atł" z szynku 
Czy Pijanych głosów ją uderzają.

sia . dest ta*t położy dziecko?
^e oie , ’a wzruszona, że drży cała. Boi

ran orfa. ifl/» rloloi ^

<acUi

u,lk y-
Zatm rzwi ? dz,eckiem?

iSfy g w a £ arni otwarłJ  się, :
7 T - .

Mdaja sie n r .bieta wychodzą pod re- 
\ ‘>S i 5 S ? ' ; W j b , 4 ^ ,  śmiechem,

Jest6!,! widzi, 
oa , Leez v, n'ch.

Ohodiri Para lud?;
Izabei IUe spostrzegaj^ c j®j’

drży. Z Szac o in v J ama .jedna na nlicy.
swoim ciężarem na ręku,

n i. ? rzSiL tam'rdZipP^ Wâ  s4 straszne, 
a 8ady e®bodzi na w cieniach parku? 
°Waó ° aczającei- fiU lc® 1-kl“ Fontaine do

Słyszy /  r j  zaczet0 bu-

Mężp6' |łow ’ę. regularne, powolne.

( O i ą g t t  St0i PrZ6d n5ą'w  dalszy nastąpi).

nCrazetn̂ r
Lvr°wska“ z dnia 18

źewski Stanisław, Bobonos Włodzimierz, Bom- 
bas Ludwik, Boretz Mojżesz, Czajkowski Ta­
deusz, Ekielski Aleksander (z odzn.), Garczyń- 
ski Tadeusz, Grzebieniak Włodzimierz, Hocb 
Zygfryd, Huiter izak, Illeczko Zygmunt, Karo- 
wiec Klaudyusz, Kossowski Mieczysław, Kuczyń­
ski Eugeniusz, Lewkowicz Józef fz odzn.), Lie- 
bling Józef (z odzn.), Motał Kareł, Onyszkie­
wicz Longin, Partyka Józef, Polniakowski Jan, 
Rapp Juliusz, Romański Tadeusz, Różycki Ka­
rol, Saunwelig Arnold, Schlana Majer (z odzn.), 
Slecyk Piotr, Jaworski Bronisław (ekst.), Mro­
zowski Stanisław (ekst.), Okulicki Walenty (ekst.), 
Sidor Michał (ekst.), Smólski Tadeusz (ekst.).

Uczniów publicznych uznano dojrzałymi 
wszystkich. Z eksternistów jednego reprobowano 
na pół roku, jednego na czas nieograniczony.

— U stny  egzam in  d o jrza ło śc i odbył 
się w gimnazjum Franciszka Józefa w Dębicy 
w dniach 6 — 10 czerwca b. r. pod przewodni­
ctwem dyr. gimn. w Mielcu, Romana Moskwy. 
Z 38 abituryentów świadectwo dojrzałości otrzy­
m ali: Adamczyk Józef Franciszek \ z odzn.), Be­
rezowski Aleksander, Berger Tadeusz Józef. 
Błażejowski Władysław, Bross Józef, Dąbal 
Tomasz, Dydo Roman Piotr, Gołąb Andrzej 
(ekst.), Grochowiak Franciszek, Grzywacz Fer­
dynand Klemens, Hubicki Roman, Jesionek Jó­
zef, Karaś Henryk (ekst.), Kaszuba Gustaw 
Zygmunt, Kirsch Izrael, Kuźniarski Kazimierz, 
Madej Leonard, Mroczek Michał, Nowak Jan 
Stanisław, Nichtbauser Mojżesz, Otflnowski Sta­
nisław Edward, Pudełek Stanisław, Sommer 
Hersch, Strzok Jakób Mikołaj, Śpiewak Czesław, 
Topij Błażej, Tracz Jan, Urban Józef, Wasil­
kowski Ludwik Józef Franciszek (z odzn.), Wo­
łek Jan (z odzn,), Zachara Władysław (z odzn.). 
2 abituryentów reprobowano na pół roku,

— W ybitny  l i te r a t  po lsk i, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnyeh 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry­
tycznej i pospieszy z pomocą, tak bardzo prze­
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya Gazety Liuowshiej.

(Ą j Z Izb y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciw 21 letniemu rolni­
kowi Janowi Sochorowi, oskarżonemu o zbro­
dnię zabójstwa i usiłowaną zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała. Zbrodni dopuścił się oska­
rżony w nocy 23 kwietnia b. r. w Barszczowi- 
cacb z zupełnie błahej przyczyny. Oto wracał 
on ze świąt ruskich i hałasował. Na to nadszedł 
Piotr Stupiński z Michałem Cybulskim i upo­
mniał oskarżonego, aby nie krzyczał, bo już 
późna noc. Oskarżony porwał się za to na Stu- 
pińskiego i ugodził go nożem w prawą pierś, 
zadając głęboką ranę. Gdy Cybulski stanął w 
obronie rannego, oskarżony i jego ugodził kilka 
razy nożem, ale nie zadał mu żadnej rany, bo 
Cyb. miał na sobie grube ubranie. Stupiński w 
trzy dni później umarł skutkiem silnego u- 
pływu krwi.

Oskarżony tłumaczy się pijaństwem.
A  Z g u b io n o : skrzypce w futerale; złoty 

zegarek damski; torbę ręczną z drobiazgami i 
pieniędzmi; banknot na 20 kor.

A  Z u a le z io u o : koło kawiarni wiedeń­
skiej maszynę do szycia.

A  Z n ik ła  bez śladu . Dnia 10 b. m. 
znikła z domu Teodora Boguckiego, służącego, 
zamieszkałego przy ul. Bernsteina 1. 11, pa­
sierbica jego 10 letnia Ewa Smukówna. Smu- 
kówna jest blondynka, o pociągłej twarzy i 
piwnych oczach,

A  W u licy  Ż ółk iew skiej najechał 
wczoraj wóz miejskiej kolei elektrycznej nr. 7 
na spłoszone konie, powożone przez J. Mudre- 
go, powalił jednego z nich na ziemię i tak go 
okaleczył, że wezwany rakarz musiał dobić zwie­
rzę na miejscu wypadku.

A  N ieostrożna jazd a . Włościanin z 
Podbrzeziec, Mikołaj Malczycki, jadąc wczoraj 
szybko ulicą Łyczakowską, najechał na beto­
niarza Wasyla Sorokę, powalił go na ziemię i 
silnie potłukł.

A  M ałoletn i zb ieg . Trzynastoletni Ka­
rol Ekes, uczeń V klasy wydziałowej, wyda­
liwszy się onegdal z domu rodzicielskiego, znikł 
od tego czasu bez śladu.

Chłopiec jest średniego wzrostu i ma prze­
cięte usta. Odziany był w ciemne popielate u- 
branie i studencką czapkę.

A  W ypadek n a  budow ie. Na budowie 
domu p. Spreebera przy ul. Podwale 1. 1 spadła 
wczoraj wieczorem z IV piętra deska na ro­
botnika Wojciecha Bogdańskiego i zadała mu 
znaczne obrażenia.

A  K radzież . Policja aresztowała .wczo­
raj czeladników krawieckich Eustachego Ku- 
chara i Jana Michalika, którzy na szkodę maj­
stra krawieckiego Jana Sozańskiego skradli u- 
brania, wartości ponad 300 kor.

A  O k o b ie tę ... Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego przewiozło wczoraj z Kleparowa 
do szpitała powszechnego 26-letniego kaflarza 
Bolesława Ostrowskiego, któremu jakiś rywal 
przebił nożem kręgosłup, wskutek czego nastą-

czerwca 1911.

piło porażenie kończyn. Powodem krwawej 
awantury miał być zatarg o kobietę.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Ze strychu real­
ności przy ul. Gliniańskiej 1. 11 skradziono p. 
Rozalii Gutjabrowej znaczną ilość bielizny.

Policya aresztowała wczoraj poszukiwa­
nego za kradzież zarobnika Józefa Peczeniuka, 
przy którym w czasie rewizyi znaleziono złoty 
zegarek z łańcuszkiem, posrebrzany widelec i 
377 kor. gotówką.

f  Z m arł w ostatnich dniach: w Hory- 
bladacb obok Tłumacza, Aleksander Rydel, we­
teran z r. 1863 4.

— O rkan. Dotychczas stwierdzono, iż pod­
czas ostatniego orkanu w Tryeście zginęło 19 osób. 
Są to marynarze, stanowiący załogę dwu bark 
greckich, oraz osoby zabite przez złamany most.

W dalszym ciągu dnia wczorajszego zna­
leziono znów kilka trupów. Dziś odbędzie się 
pogrzeb ofiar. Burza szalała tylko w porcie 
Tryesteńskim. Miasto nie poniosło żadnej szkody. 
Utworzył się komitet ratunkowy.

— T rzęsien ie z iem i. Aparaty seismogra- 
flezne marynarki w Tryeście stwierdziły wczo­
raj między godziną 3 a 4 wielkie, jak powiada 
komunikat, katastrofalne trzęsienie ziemi w od­
daleniu 9100 kilometrów.

— C holera. Z Ertwi i Nagy Apaty do­
niesiono do Budapesztu o dwóch podejrzanych 
zasłabnięciach.

W Smyrnie stwierdzono dotychczas trzy 
wypadki zasłabnięcia na cholerę, z których dwa 
zakończyły się śmiercią.

Krom ka prowincyonalna.

§ Op e r a  s t a n i s ł a w o w s k a  w P r z e ­
myś l u .  Ze Stanisławowa piszą nam:

Wspaniały sukces, jaki opera nasza od­
niosła w Przemyślu, gdzie dawano „Halkę" i 
„Cyganeryę", jest tak wymownym dowodem 
uznania dla dzielnych naszych Moniuszkowców, 
że to właściwie zwalniałoby mnie od oceny 
przedstawienia „Cyganeryi" w dniu 14 czerwca
b. r. danej w obsadzie tej samej z gościnnym 
występem nieprześcignionej Mimi p. Hendri-. 
cbówny i tą zmianą, iż rolę malarza Marcela, 
w której z takim powodzeniem występował p. 
Ludwig, objął ponownie p. St. Szczerba i dał 
nam kreacyę pod względem gry i głosu wprost 
artystyczną. Isie chcąc się powtarzać, nadmie 
nię tylko, że wykonanie było jak poprzednio 
pod każdym względem doskonałe i przyspo­
rzyło naszym artystom pp. Bleicberowej, Bu­
kowskiemu , Szczerskiemu, Świeżawskiemu, 
Kwiatkowskiemu, Bajanowi i innym świeży 
wawrzynu listek, którym jednak sprawiedliwie 
podzielić się muszą ze znakomitym zespołem 
orkiestry i chórów, gdzie tym razem wymienić 
się godzi nader milutkie panienki: Żerebecką 
i Weinmanerównę.

Batuta dyrygenta p. W. Millera była tą 
samą czarodziejską różdżką melodyj Pucci­
niego przesłodkich i aż upajających.

K . Z .
§ W K r y n i c y  bawiło do 11 b. m. o- 

gółem 2193 osób.
§ W I w o n i c z u  bawiło w czasie od 1 

maja do 10 b. m. ogółem 1053 osób.
§ Z a g a d k o w y  w y p a d e k .  Wczoraj 

wieczorem około godz. 8 z tenderu maszyny 
pociągu ciężarowego, idącego z Przemyśla do 
Krakowa, tuż za mostem kolejowym wypadł 
palacz kolejowy Jan Olprich i zabił się na miej­
scu. Maszynista Jan Ilaweliński — jak twier­
dzi — zauważył brak Olpricha dopiero w Ra­
dymnie. Wobec niejasności wypadku władze 
rozpoczęły śledztwo.

§ P o ż a r. W gminie Folwarkach, powiatu 
brodzkiego, wybuchł we czwartek, 15 b. m., 
przed południem pożar, który zniszczył doszczę­
tnie młyn i tartak Henocha Zimanda ze Zło­
czowa.

Kronika zagran iczn a .

* Z i mn o  w S z w a j e a r y i .  W całej 
Szwajcaryi nastąpił w nocy z środy na czwar­
tek i w ciągu dnia wczorajszego ogromny spa­
dek temperatury. W górach szwajcarskich pa­
nowało wczoraj zimno dochodzące do — 6°. 
Grubość warstwy nowego śniegu, który spadł 
obecnie w górach, wynosi 40 ctm.

* O r k a n .  Z Rygi telegrafują: Na mo­
rzu szalał orkan, który uszkodził wiele okrę 
tów. Jeden statek rozbił się.

* S k a z a n i e  s z p i e g ó w .  Trybunał 
Rzeszy w Lipsku skazał Józefa i Maryę Re- 
manów na 10 lat więzienia za szpiegostwo.

* Ko l e j  na  J u n g f r a u .  Wdni u l 4b . m.  
technicy i robotnicy, budujący kolej zębatą we­
wnętrzną, prowadzącą na szczyt góry Jungfrau, 
dotarli już do miejsca, gdzie będzie urządzona 
przedostatnia stacya.

* B u n t  w i ę ź n i ó w .  W tunelu kolei 
noworossyjskiej więźniowie, 'których transpor­
towano w pociągu, na.padli na dozorców, zabili 
jednego, a ranili pięciu innych. 25 więźniów, 
którzy uciekli, schwytano napowrót.

* Z a m o r d o w a n i e  s i e d m i u  B u ł ­
g a r ó w .  Na linii kolejowej Sarowicza Ekszisu 
znaleziono zamordowanych 7 Bułgarów, którzy 
pracowali koło tej kolei.

* S t r a j k  m a r y n a r z y .  Wczoraj pa­
nował w Antwerpii spokój. „Rex Star Line" 
oświadcza, że zabezpieczyła komunikacyę wszy­
stkich okrętów na najbliższe trzy tygodnie. Ro­
botnicy w dokach są przeciwni strajkowi.

Załoga 3 okrętów, które zawinęły do Am­
sterdamu, przyłączyła się do strajku.

Według doniesień z rozmaitych miast 
portowych w Anglii w wielu wypadkach statki 
mogły wyruszyć dopiero po wypłaceniu wyż­
szych płac marynarzom.

* M u z e u m  s ł o wa .  Pod tą nazwą po­
wołano tymi dniami do życia nową instytucyę 
w Paryżu. Jest to Muzeum przy Sorbonie, w 
którem mają być przechowywane aparaty, ja­
kie wynaleziono dla utrwalenia głosu. Wszy­
stkie przedmioty, które obecnie „Muzeum sło­
wa" posiada, pochodzą prawie wyłącznie z da­
ru znanej fabryki fonograficznej braci Pathe. 
Otwarcie uroczyste Muzeum, jak zaznaczono 
w mowach inauguracyjnych, jest w związku z 
rozwojem nauki o fizyologii głosu. Samo Mu­
zeum ma służyć za laboratoryum przy katedrze 
tego przedmiotu, na którą Societe internatio- 
nale de musigue udzieliło już znacznej sub- 
wencyi. Znany historyk języka francuskiego 
prof. Brunot, w mowie przy otwarciu Muzeum 
nie wahał się rokować instytucji tej świetnej 
przyszłości. Zdaniem jego, „Muzeum słowa" 
zaczyna nową epokę w bistoryi słowa, a zało­
żenie jego da się porównać z założeniem pier­
wszej drukarni francuskiej również przy Sor­
bonie. Mowy inauguracyjne zachowane będą na 
płytach fonograficznych w Muzeum. Z tego po­
wodu minister oświaty i inni, obawiając się 
zbyt surowego sądu potomności, odczytali prze­
mowy swe z rękopisów.

* N a p a d  C h u n c h u z ó w .  Koło stacyi 
Jabłonia — jak donoszą z Charbinu,, — Chun- 
cbuzi napadli onegdaj na osadę rossyjską, wy­
pędzili z niej robotników i zażądali haraczu, 
grożąc w przeciwnym razie spaleniem osady.

Notatki i M t M t i s t y a e .
(mre) D r. J a u  L en ie k : „Tarnów za 

czasów Leliwitów". Tarnów 1911. Drukiem 
Zygmunt Jelenia.

Tarnowska Kasa Oszczędności spełniła 
czyn chwalebny : Pragnąc upamiętnić pięćdzie­
sięciolecie swego pożytecznego istnienia, posta­
nowiła własnym kosztem wydać dzieje miasta 
Tarnowa, opracowane zbiorowemi silami oby­
wateli tarnowskich. Dyrektor gimnazyum, dr. 
Jan Leniek, skreślił rozprawę, wspomnianą w 
tytule niniejszej notatki; radca magistratu, 
Franciszek Herzig opisał dzieje miasta wXVII., 
XVIII. i XIX. stuleciach; ks. prałat Franciszek 
Leśniak przedstawił i ocenił zabytki tarnow­
skie; doskonałych zdjęć fotograficznych dostar­
czył amator-fotograf, profesor seminaryum nau­
czycielskiego, Bolesław Łazarski.

Rozpraw Herziga i ks. Leśniaka na ra­
zie nie znamy; praca dyrektora Lenieka uka­
zała się w osobnej odbitce i zasługuje ze 
wszech miar na pochlebną bardzo ocenę. Nie 
jest to zresztą bynajmniej firma naukowa no­
wa; dr. Leniek od szeregu lat pracuje sumien­
nie na niwie historycznej, a skoro losy rzuciły 
go w mury Tarnowa, z niesłabnąeem umi­
łowaniem wgłębia się w piękną i bogatą 
przeszłość grodu Leliwitów. W ostatniej pracy 
odtworzył nam historyę Tarnowa od najda­
wniejszych, skromnych bardzo początków, od 
drewnianego gródka, wzniesionego na górze św. 
Marcina, u którego wałów i palisad skupiało 
się życie publiczne całej okolicy, do chwili 
przejścia Tarnowa drogą spadku w posiadanie 
książąt Ostrogskich. Leliwici słynęli zawsze z 
szczerej wierności rzymsko-katolickiemu Kościo­
łowi, ztąd i w Tarnowie piękne świątynie Pań­
skie stały się pomnikami ich uczuć pobożnych, 
wołającymi pełnym głosem o dawnej chwale 
miasta i trosce jego właścicieli o rozwój, bez­
pieczeństwo i byt tegoż mieszkańców. Spicy- 
mierz, zwany pospolicie Spytkiem z Melsztyna 
albo z Tarnowa, to jedna z najpiękniejszych i 

■ najdzielniejszych postaci w naszych dziejach. 
On za przykładem króla, którego rządów głó­
wną był podporą, zastał Tarnów drewniany a 
zostawił następcom swoim murowany. Dzięki 
wpływom i zasługom swego właściciela i opie­
kuna, i miasto zdobywało coraz-to nowe przy­
wileje, rosło w znaczenie i dostatki. Następcy 
Spytka aż do sławnego i znanego szeroko po 
za granicami Rzeczypospolitej hetmana Jana 
Tarnowskiego, nie ustępowali swemu protopla­
ście w pracy obywatelskiej, w gorącem umiłowa­
niu ojczyzny i Tarnowa, to też i gród Leliwitów 
z biegiem lat uzyskał wydatne bardzo stano­
wisko w hierarchii kościelnej, posiadł szkoły, 
zasłynął z handlu i przemysłu, zyskując nie­
kłamane pochwały rodzimych dziej opisów i 
obcych, których losy w te strony zagnały. Epo­
ka Tarnowskich stanowi erę rozkwitu miasta, 
ciągłego budowania od podstaw, a późniejsze 
lata nie zdołały już zniszczyć owych pięknych 
fundamentów, przechowały je do naszych cza­
sów, w których Tarnów na nowo zdobywa na­



leżne sobie stanowisko wśród galicyjskich 
grodów.

W katedrze tarnowskiej, ozdobionej po­
mnikami Tarnowskich pierwszorzędnej artysty­
cznej wartości, tablice marmurowe w lapidar­
nych słowach głoszą nieprzebrzmiałą sławę i 
zasługi tych, co dawno już legli w jej podzie­
miach na sen nieprzespany. Na kartach dzie­
jów ojczystych przypadło Tarnowskim miejsce 
bardzo zaszczytne; na niepamięó i niedocenie- 
nie skarżyć się oni bynajmniej nie mają pra 
wa. W rzędzie tych, którzy troskliwie wyławia 
ją  najdrobniejsze szczegóły, mogące niejedno 
wyświetlić lub uzupełnić, stoi dr. Jan Leniek 
z szeregiem rozpraw i studyów o Tarnowie i 
Tarnowskich.

Na końcu jeszcze jedna uwaga: Drukar­
nia Zygmunta Jelenia, aczkolwiek prowincyo- 
nalna, mogłaby śmiało konkurować pod wzglę­
dem czystości i piękności druku z oficynami 
wielkomiejskiemu

(j. p iętrz.). H e rb e rt Sand. „Współ­
czesny dramat polski'1. Kraków 1911.

Książkę Sanda zaliczyć należy do działu 
literatury filozoficznej, a mianowicie do zakresu 
psycho - socyologicznego. Dramat rozważa autor 
nie ze stanowiska wartości literackiej, lecz ze 
stanowiska kwestyi czynu. Twórczość drama­
tyczna — według wywodów Sanda — pro­
wadzi do rozwiązania w formach problematów, 
odpowiadających przecząco, lub decydująco de- 
finitywnem ujęciem kwestyi. Społeczeństwa, nie 
posiadające dramatu, albo nie jest zdolne do 
definitywnego rozwiązania, albo nie posiada 
problematów. Budowa dramatu polega na ar- 
chitektonice skoordynowanej treści i jest naj­
lepszym wyrazem ścisłości umysłowej społe­
czeństwa, pośród którego powstał.

Twórczość dramatyczna spełnia zadanie 
syntetyczne w dziedzinie twórczości literackiej 
Tylko te tematy dają się ująć w dramat, które 
mogą podać ostateczny wynik myślowy. Poezya 
jest materyałem emocyonalnym, trwa i ginie 
poza sferą zewnętrznych objektywizaeyj — ztąd 
poezya i powieść może być stylizatorką i ga- 
wędziarką, nie zobowiązuje się jednak do wy­
nikowych produktów procesu wewnętrznego, 
jakie daje dramat. Słowa ludzkie są syntezą 
przeżyć i dlatego w dramacie taką wagę ma 
pierwiastek wartości słów, Dramaturg z poetą 
wchodzą w podobną kombinaeyę twórczości, jak 
rzeźbiarz z malarzem. Rzeźbiarz opiera cały 
pomysł wykonania na formie i kształcie, dra­
maturg na słowie, wspartem o mimikę i ge- 
stykulacyę. Scenerya i architektura dramatu 
łączy się ściśle z współczesnością, ztąd deko- 
racya życia stwarza dekoracyę współczesnemu 
dramatowi.

Pod takim to kątem filozoficznego widze­
nia rozpatruje Sand twórczość dramatyczną 
w Polsce. O ile opracowanie filozoficznego tła 
rozprawy jest bardzo ścisłe i staranne, o tyle 
rozbiór dzieł dramatycznych nie jest ani wy­
czerpujący, ani w wielu momentach słuszny. 
Do najmniej trafnych charakterystyk należy 
charakterystyka Kisielewskiego; obraz twór­
czości Wyspiańskiego, doskonały w założeniu, 
spaczył autor w opracowaniu rzeczy; naprawdę 
doskonałą jest jedynie analiza dramatów Przy­
byszewskiego.

Książka dla psychologa bardzo ciekawa, 
dla czytelnika, szukającego w formie dramatu 
przedewszystkiem pierwiastków artystycznych, 
nie przedstawia zbytniej atrakcyi.

H e p ertu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lw ow ie.

W sobotę, na ogólne żądanie, „Kupiec 
wenecki", komedya w 5 aktach (8 odsłonach) 
W. Szekspira. Gościnny występ p. K. Kamiń- 
skiego w roli Shylocka.

W niedzielę, „Flipota", komedya w 3 a- 
ktach Jul. Lemaitrea; z Ireną Trapszo w roli 
tytułowej; gościnny występ K. Kamińskiego.

W poniedziałek, „Rozbitki", komedya w 
4 aktach Józefa Blizińskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

We wtorek, (wznowienie), „Walka mo­
tyli", komedya w 4 aktach Hermana Suderma- 
na. Gościnny występ K. Kamińskiego.

We środę, (wznowienie), „Łapownicy", 
komedya w 5 aktach Aleks. Ostrowskiego. Go­
ścinny występ K. Kamińskiego.

We czwartek, „Bogaty wujaszek", komedya 
w 4 aktach K. Karlweissa, Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

W piątek, (wznowienie), „Dom otwarty", 
komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. Gościnny 
występ p. K. Kamińskiego.

W sobotę, „Walka motyli", komedya w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny występ K. 
Kamińskiego.

H e p ertu a r dTea tru  Nowego*.

W sobotę, o godzinie 7-30 wieczorem, 
„Małka Schwarzenkopf".

W niedzielę, o godz. B'30 po południu, 
„Pod białym koniem",

W niedzielę, o godz. 7'30 wieczorem. 
„Małaa Szwarcenkopf".

W poniedziałek, o godz. 7‘30 wieczorem, 
„Małka Szwarcenkopf".

Dwudziestopięciolecie pracy literackiej

Maryi Rodziewiczówny.
Znakomita powieściopisarka obchodziła 

przed kiliroma dniami srebrne gody swojej wy­
bitnej pracy literackiej.

Wielki talent Maryi Rodziewiczówny, oraz 
bujna jej wyobraźnia stworzyły w ciągu lat 25 
kilkadziesiąt tomów powieści i nowe.

W „Dewajtysie" stworzyła symbol stare­
go dębu i Marka Czertwaua, który tak samo, 
jak on zrósł się z ziemią i żadnej sile oderwać 
się od niej nie daje i nie da. Bije z tej po­
wieści siła niezłomna, zapał i świeżość, jędrność 
i zacięcie.

Powieść ta była nagrodzona na konkursie 
Kuryera Warszawskiego w r. 1888, miała 
kilka wydań i zyskała Rodziewiczównie wielką 
popularność.

Z innych powieści i nowel na wymienie­
nie zasługują: „Straszuy dziadunio" (1887), 
„Między ustami a brzegiem pucharu" (1888), 
„Kwiat lotosu" (1889), „Szary proch", „Ona" 
(1890), „Hrywda" (1892), „Anima vilis“ 
(1893), „Jaskółczym szlakiem (1894), „Na wy­
żynach" (1S96), „Jerrychonka" (1895), „Klej­
not" (1897), „Nieoswojone ptaki" (1901), 
„Magnat" (1901), „Wrzos" (1902), „Macierz" 
(1903) i inne.

W nowelach „Z głuszy" znajdują się ła­
dne nastroje natury litewskiej.

Rodziewiczówna stworzyła w powieściach 
swoich typ mężczyzn o żelaznej woli i spokoj- 
nem a silnem ramieniu — przeciwstawiła ich 
dekadentom ; niewiasty jej górują duchowo nad 
mężczyznami. Autorka czuła się swobodnie za­
równo w pałacach, na lodach Syberyi, nad 
Gangesem, jak i w burszenszafeie niemieckim, 
we wszystkich sferach i strefach. Fantazya jej 

etwarza nieskończny cykl bajek dla dorosłych 
dzieci. To też ma ona tłumy czytelników, a 
twórczość jej rozlała się szeroko po ziemi 
polskiej.

Uroczystość uczczenia jej zasług na niwie 
literatury polskiej odbyła się w Warszawie 
skromnie i cicho. Było to serdeczne, szczere 
święto dla Rodziewiczówny, na które, w sali 
warszawskiego Związku robotników zebrały się 
deputacye Koła ziemianek, w.łościaństwa, robo­
tników, Towarzystwa literatów i dziennikarzy 
itd. Po przemowach delegatów deputacyj, od­
czytano piękny list Henryka Sienkiewicza, a 
potem rozpoczęły się piękne, serdeczne prze­
mówienia ludzi pióra.

Więc mówili: Julian Adolf Święcicki,
Ignacy Baliński, Józef Kotarbiński, sędziwy Ta 
dcusz Korzon. Kilka słów wyrzekła też kano- 
niezka panna Rzewuska.

A gdy skończyli, wstąpiła na wzniesienie 
Marya Rodziewiczówna i prosto, po męsku, 
jak to ona umie, mówiła o swoim egzaminie z 
drugiego okresu życia, okresu roboczego i dzię­
kowała za promoeyę i zachętę.

W przerwie ziemianki podejmowały go­
ścinnie zgromadzonych zimną wieczerzą.

Na uroczystość tę nadeszło mnóstwo te­
legramów ze wszystkich stron kraju.

Redakcya Gazety Lwowskiej łącząc się 
w hołdzie składanym niepospolitemu jej talen­
towi, przesyła jej tą drogą życzenia ad multus 
annos !

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Proporcja na 6 osób.
Niedziela. Zupa szparagowa. Kotlety 

cielęce po wiedeńsku, Groszek i marchewka. 
Krem wanilowy gotowany. (Cielęciny 1 klg.).

Poniedziałek. Zupa grzybowa, Pieczeń 
wołowa zakrawana. Kartofle młode. Knedle 
drożdżowe nu parze, gotowane, z masłem, 
albo sokiem, (mięsa s/* klg.).

Wtorek. Zupa szczawiowa. Siekanka z 
płucek z pulpetami. Naleśniki z serem. (Płu- 
cka 1 c.).

Środa. Rosół z makoronem. Sztuka 
mięsa z sosem koperkowym i młode kartofle. 
Ryż z bita kwaśną śmietaną i poziomkami. 
'Mięsa 3/4 klg.).

Czwartek. Zupa neapolitańska. Kotlety 
baranie z sosem „a la soubise". Kalarepka 
albo młode kartofle, Kompot z czereśni. (Ba­
raniny 1 klg.).

Piątek. Znpa poziomkowa, Jajka fasze­
rowane i szpinadr. Buchty czeskie z konfitu­
rami.

Sobota. Barszcz na młodych buraczkach 
z kiełbaskami. W ątróbka cielęca smażona. 
Kartofle. Makairon włoski z masłem. (W ą­
tróbka jedna).

P r z e p i s y :
Zupa neapolitańska. Wziąć Kopiatą łyż­

kę masła i takąż łyżkę mąki zasmażyć, do­
dając łyżkę utartego parmezanu i ciągle mię- 
szać kopystką na ogniu. Gdy się utworzy 
jednolita masa, rozprowadzić kwaterką bar­
dzo młodej kwaśnej śmietany, zagotować, a 
potem zaprawić dwoma żółtkami rozbitemi 
z troszką wody i niedae się już zgotować, 
dolać potrzebną ilość rosołu z kostek „tnag- 
gi“. Ugotować troszkę makaronu włoskiego 
i pokrajany dać w wodę.

Knedle na parze gotowane. 1j 2 klg. mą­
ki grysikowej, 2  całe jajka, trochę soli droż­
dży za 14 hal. rozrobić mlekiem, wyrobić 
ciasto i zostawić, aby trochę podeszło, po­
czerń robić małe knedelki i ułożyć na rondlu 
z gorącą wodą i obwiązanym sztywno ka­
wałkiem płótna, ria którym w odstępach na 
3 palce układać knedelki i zaraz przykryć 
drugiem naczyniem odpowiedniej wielkości. 
Tak ułożone knedle postawić z rondlem na 
mocnym ogniu, a gdy odchodzą dobrze od 
płótna, to są gotowe, na półmisku oblać ma­
słem; można je  podać z sokiem albo w ka­
żdy włożyć konfiturę i cukrem posypać.

No toina.

Kwartalnik Litewski.
P. Jan  Obst przeniósł redakeyę dosko­

nałego swego wydawnictwa, poświęconego 
zabytkom przeszłości, dziejom, krajoznawstwu 
i ludoznawstwu Litwy i Rusi, do stolicy Li­
twy — W ilna (zaułek Zamkowy (Bernardyń­
ski) Nr. 11). I uczynił bardzo trafnie: w bez- 
pośredniem zetknięciu z prowincyą dawnej 
Rzeczypospolitej, której pozostałości po ubie­
głych wiekach wielkości i sławy chronić ma 
od zapomnienia i zniszczenia, znajdzie więcej 
ciekawego materyału i wpływ większy na ogół 
wywrzeć może.

A wpływ taki, stały i energiczny, jest 
aż nadto potrzebny, niemal niezbędny. P. 
Obstowi zapału — sądząc z tego, co już w 
tym kierunku uczynił — nie zbraknie, wie­
dza zaś jego i fachowość wydawnicza w po­
łączeniu z ogromnem umiłowaniem przeszło­
ści, zdziałają cuda: natchną obojętny naj­
częściej ogół do uszanowania i ukochania 
wszystkiego, co z owej przeszłości do naszych 
przetrwało czasów, niejednokrotnie w pry­
watnych rękach niedoceniane, zaliczane mię­
dzy bezwartościowe rupiecie.

Zdarzały się przecie wypadki, bynaj­
mniej nie odosobnione, źe zagraniczny han­
dlarz starożytności, za bezcen nabywał ta­
kie rupiecie, wyławiając w niem prawdziwe 
skarby naszej kultury i sztuki. Wędrowały 
one do wielkomiejskich muzeów, a kraj ubo­
żał bezwiednie, wyzbywał się lekkomyślnie 
z cennych zabytków'. Zmianę w tym kierun­
ku wprowadzi bezsprzecznie K w artalnik L i­
tewski. który ponadto nauczy kochać sercem 
całem : resztki murów, figury przydrożne, 
chylące się ze starości kościoły i kapliczki, 
stropy i oddrzwia, lamusy i dworki, archiwa 
i druki, nieudolne nieraz rzeźby i obrazy, 
odtwarzające czasy dawno przebrzmiałe i lu­
dzi tak różnych od dzisiejszego pokolenia.

Tom piąty K wartalnika  został niemal 
wyłącznie poświęcony Litwie. Sam Obst skre­
ślił artykuł wstępny, bardzo na czasie, na­
pisany z właściwym temu publicyście talen­
tem, jasno i z wiarą w pożyteczność i do­
broć sprawy, której jest rzecznikiem. Tytuł 
charakterystyczny : „O konserwatystach i... 
konserwatystach".

Nie jest on bynajmniej przeciwnikiem 
wielkiej polityki. Rozumie dobrze, że „poli­
tyka jest niezbędną, że dla obrony na ze­
wnątrz naszych praw narodowych potrzebna 
jest pewna polityka...."

„Zadaniem K w artalnika  jest służyć 
kulturze ojczystej, z tego jedynie punktu 
wolno nam oceniać wpływ naszych stron­
nictw politycznych; trudno spamiętać ich 
nazwy.... Rzecz dziwna, że w liczbie tak ró­
żnorodnych i tak mnogich stronnictw' poli­
tycznych, nie mamy dotychczas jednego, któ­
rego wpływ, zwłaszcza w kierunku rozwoju 
kulturalnego, niewątpliwie byłby zbawienny, 
mianowicie stronnictwa n a r o d o w o - k o n -  
s e r w a t y w n e g o .  Znaczenie i zadanie ta­
kiego stronnictwa rozumiemy znacznie sze­
rzej aniżeli zwykłych Towarzystw opieki nad 
zabytkami. Nie chodzi nam jedynie o kon- 
serwacyę poszczególnych zabytków przeszło­
ści, to tylko drobna część ogólnego zadania; 
pragnęlibyśóy przedewszystkiem, aby ta prze­
szłość wielka i promienna odrodziła się w 
sercach naszych, w sercach wszystkich roda­
ków. W tym celu trzeba by nawiązać złotą 
nić tradycyi, wpleść ją  w szarą przędzę ży­
cia naszego i trosk powszednich, trzeba by 
natchnąć chłodne, jałowe umysły wielką, 
ożywczą miłością kraju rodzinnego i jego 
przeszłości".

„Uznając najzupełniej znaczenie słowa 
drukowanego, nie możemy pominąć, że wy­
żej jeszcze nad książkę stawiamy żywą tra- 
dycyę, która z pokolenia do pokolenia z ojca 
przechodzi do syna". Na wszelakiego rodzaju

rozprzężenie w tym kierunku, byłby najsku­
teczniejszym środkiem dobrze zrozumiany 
konserwatyzm. P. Obst pragnąłby więc, aby 
„każdy dom polski był świątynią pamiątek, 
każdy członek rodziny — stróżem tych za­
bytków' i kapłanem tradycyj".

„Zadaniem kulturalnem konserwatyzm'1 
naszego jest wydobywać na światło dzienne 
te skarby ukryte, uprzystępniać je  najszer­
szym warstwom społeczeństwa za pomocą 
wszelkich dozwolonych środków: słowa, dru- 
ku, a przedewszystkiem żywego przykładu1'.

„Rzuciwszy na wstępie hasło: n a r o ­
d o w y  k o n s e r w a t y z m ,  nie myśleliśmy 
występować z inicyatywą nowego" stronni­
ctwa, przeciwnie, zadaniem naszem jest stwo­
rzyć ten program pracy kulturalnej, który 
połączyćby mógł wszystkich tych, którym nie 
obojętne są sprawy narodowe. Program tak' 
wyraża się w jednem słowie: t r a d y c y a 11-

Oto w najogólniejszych zarysach stre­
szczenie wyznania wiary publicystycznej re­
daktora i wydawcy K ieartalnika Liteioskw- 
go. Winno się ono odbić donośnem ecfleoj 
we wszystkich Polski zakątkach i wskrzesić 
cudną nić tradycyj rodowych i narodowych; 
tak konieczną wobec niwelującego dzisiaj 
wszelkie konserwatywne przeżytki.... postęp11' 
Wydawnictwo z podobnem hasłem, wyp,sa' 
nom na swym sztandarze, z tak piękną i °' 
bywatelską myślą przewodnią, winno z mie­
siącem każdym wzrastać w liczbę prenume­
ratorów i czj-telników.

Sympatycznego bardzo współpracownik 
zdobył Obst w osobie dr. Wł. Zahorskiego 
Znajomość i umiłowanie starego, dawneg0 
Wilna idą tutaj w zgodnej parze i hannoM1* 
więc i rozprawki Zahorskiego dźwięczą nuU 
serdeczną, podbijającą swą prostotą i szcze" 
rością. Ż kolei znajdujemy w K w a r t a l n i k a  
pióra tego sumiennego badacza rzecz bardz° 
zajmującą p. t,. „Kościół św. Michała i kla' 
sztory Panien Bernardynek wr Wilnie". Fun­
datorami i specjalnymi ich opiekunami b r  
książęta Sapiehowie, historya więc kościo**
1 klasztoru wiąże się ściśle z dziejami zaS% 
żonego tego rodu. Dzisiaj o Pannach BerJiar, 
dynkach głucho w W ilnie; zamknięty prZjj, 
laty przez rząd rossyjski kościół, uchroni 
od zupełnej ruiny rodzina ks. Sapieho# 
Galicyi, wyrobiwszy sobie pozwolenie Vjvg 
wrócenia świątyni do dawnego stanu la 
kaplicy grobowej rodziny Sapiehów.

Na archiwaliach sapieżyńskich oS5r/y- 
została praca Antoniego Prochaski p. t.: « . Ł  
prawa na Smoleńsk" (z listów l i te w s k ą  
kanclerza 1(509—1611). Uzupełniają im P° 
bizny medalów, wybitych na pamiątkę * 
eia Smoleńska 1611. r.

trowanych d ro b ią ^  ’Po bogato llUSbi ur, iuijruji 
Tadeusza Dmochowskiego — „Herbarz ** •
ski" i Bohdana Pułjanowskiego
tki polskie w Ges. Ermitażu w Petersburg 0 
ogłasza K wartalnik  pracę niestrudzo^- 
Marka Gozdawy: „Kilka dat zżycia A" j. 
ja  Towiańskiego". Do genealogii i la* sZ „o- 
nyc.h głośnego w swoim czasie mistyk" y .  
ro tu interesującego materyału, który llZ " 
nia, a nawet prostuje powtarzane doty® c{a„ 
przez rozmaitych pisarzy szczegóły. jyui" 
Ciechowski zakończył obszerniejsze <d11 
p. t.: „Czasopisma polskie na Litwie"' ed 

■ - '  "B PU,;-wiając z kolei wyczerpująco tak modne P ĵ- 
laty wydawnictwa noworoczników 
cza, Jucewiczn. A, Krasińskiego, .egzc-ie 
Wolfganga i Filipowicza, kończąc ^ 7 ''Ra­
dziejami Kuryera Litewskiego i Kufi} 
leńskiego. Z mgłą owianej przeszłości 
łają się ku nam sylwetki redaktorów
jemy ich zabiegi i starania, walki w 
i tak prozaiczną cechę, jak,., kontu 1 :e0 <
Starcia młodych ze starszem p°k° 0 gif' 
zmianę mody, hołdującej czas dłuższy 
zwracającej się z kolei ku prozie 
historycznym, czego następstwem 1 P oie 
na w zawartości wydawnictw. Stud} ^ 0 ]e- 
ohowskiego zasługuje na sumienną " ^  jflei11 
kturę i obszerniejszą ocenę, tak wiei yZujr 
rysów wysoce znamiennych, char® . 
cych i ludzi i epokę, u której kolę13 ^(.pjiup 
tysiącem promieni rozmantyzm. N ^ ^ ie g U 1 
że praca ta obszerna, oparta U"Witce- 
materyale, w osobnej ukaże się ? n0gci> 

Ciekawe są, mimo swej nalW;lZa na­
stawione przez Wandalina Szukiew j.gf,y M 
wne środki lecznicze"; dalej 
kołaja Akielewicza", z których P ,e(. 
zbyt oryginalne i świadczące o  ̂
mie autora poglądy filologiczne, ^  pod0 ^ 
języka litewskiego, tera ciekaW BZjj^yg^

' ‘ jyTczas podzielane przez większoso i dr°
yku polskim o Litwie; _ wreszcie ^  mJUZijJo.U pUloalllJ U JJltWiC) /łTl6 <t

Jana Bułhaka: „Pieśni wielkan0 za t i r  
szczyźnie". Bardzo bogaty tom p potopy 
dokończenie wspomnień Leona ’ świsf 
go (Bonawentury z Kochanów") 
Tyszkiewiczowskiej, Dereczynie jąteg0 „ód 

Taką jest zawartość .toin\  „uie 
dawnietwa Jana Obsta. Nie us v j w ^  
wzgledem istotnej swej war j0ln n 
czterem poprzednim; wysoki P°z■ ^  
mano w całej pełni, od pierw for)0 rZ/-. 
mu nie odstąpiono ani na w ’cZeścJ W® 
tykułów i rozpraw, w znaczn L-,l0ar t d ' t ef  
stępna i wdzięczna, zys a ffiO * : 
spory zastęp czytelników, cz g >
serca życzymy, podkreślają P



sobności ogromną jego wartość i zasługi na­
czelnego redaktora. Oby się tego pokroju pu­
blicyści polscy na kamieniu rodzili !

Micha! liollc.

2  1 . rz P o ~ ^ r  s ą - d - O ^ w e j -

(Epilog krw aw ych zajść n a  U n iw ersy tecie  
lwowskim w dni u  1 lip ca  11)10).

Lwów, 17 czerwca.

(O śm dziesiąty dzień  rozpraw y).

Na dzisiejszej rozprawie, którą przew<- 
'miczący, prezydent O b e r t y ń s k i ,  otworzy! 
0 godz. 9*30 przed południem, nie jawili sie 
oskarżeni: Kyrcziw i Jaremowicz.

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
r°zprawę przeciw tym oskarżonym w za­
cn o śc i.

Z kolei zabrał głos obr. dr. O cli r y ­
jo w i  cz. Mówca krytykował przedewszyst- 
Oem sposób przeprowadzenia przez sędziego 
śledczego pierwszych czynności na Uniwer­
sytecie lwowskim w dniu 1 lipca 1910, tuż 

zajściach, przyczem zaznaczył, iż niezro- 
amiały jest dla obrony podział, dokonany 

£rzez sędziego śledczego, wszystkich osób, 
^ d u jący ch  's ię  w czasie zajść na kurytarzu 

e °Wnyin I. piętra na świadków i oskarżo­
nych. Niezrozumiały jest ten podział dlatego, 

' jedni, jak i drudzy byli w czasie 
Wańtur w miejscu, gdzie one się rozegrały, 
niektóre osoby, z których sędzia śledczy 

ńd° świadków, same przyznały, iż brały 
| - Zlâ w  budowaniu barykady i rzucały po- 

.a?T>i. Ponieważ kwestya ta nie została wy- 
^ j ttl0na, przeto — zdaniem dr. Ochryino- 
kieZa ~~ nie mozna przywiązywać zbyt wiel- 

do zeznań niektórych świadków, 
kow weźmie na uwagę, że tacy świad- 
Cia> 1® nie mogli przecież siebie samych ob- 

- ae swemi zeznaniami. 
taj W dalszym ciągu swych wywodów sta- 
w s*§ obrońca dr. Ochrymowicz poddać 
i,ychhPli-Wośó wiarygodność zeznań niektó­
rzy Sw*adków, wykazując sprzeczności mię- 
zU az®Znaniami tych i innych świadków. Za- 
zyWaf-szy  z kolei, że nie można przywią- 
iakieC l'dVVI1hż wielkiej wagi do śladów kul, 
te p.,Ztlâ eziono na Uniwersytecie, gdyż ślady 
ZakoiilT kilka dni nie były opieczętowane, 
jakiej, pow ał dr. Ochrymowicz, iż dowody, 
tego 0starczyl'a rozprawa, nie są wobec 
sz^p^ystarczające dla ustalenia winy po-

e^ lnych  oskarżonych.

znag

Nas
swe.go

ie poświęcił obrońca dłuższy 
przemówienia rozpatrzeniu ze-

kaza(i oskarżonych i starał się wy-
Zf!ań n Pra>"domowność na podstawie ze- 

aWet świadków polskich.
SZernie ^ ° 'e' omawiał dr. Ochrymowicz ob- 
%ca i 9^ zystkie momenty zajść z dnia 1 
'vątpi;w P.- przyczem starał się poddać w 
^>e iq7̂ .  zeznania świadków. Na podsta­
wi ej Niektórych świadków twierdził
Ze stron (>Uca' że pierwsze polana rzucono 
strzaL  J polskiej, a również i pierwsze 

stron: zostały w pobliżu barykady
^ ‘cza g polskiej, Zdaniem dr. Ochrymo- 
?i*^eziony ocko nie miał browninga, a 
IW browrr tylnej kieszeni spodni ś. p. Ko- 
l nież nie ,n® mus>ał mu ktoś włożyć. Ró- 
„aW6i hf, nna  ̂ — według zdania obrońcy— 

'doi n„ni kteszetyło. Znalazł się ten 
w W " ,ejscu za-iśó .jak P iłat w Credo. 
s tCz ^SDńłWi ?rnówił jeszcze dr. Ochrymo- 
,var.ż°ńyeh UdziaJ: w zajściach niektórych o- 
t>a$ ’ poć/n,J’0w’erzonyeh jego opiece pra- 
..M w a, ioi- . P°leinizująe z zarzutem prok. 
na9Jsen, j .  0 J  taktyka obrony nie była na 
p z°stała ioT •’ ze taktyka ta dostosowa- 

^o taktyki prokuratora

C * .ea Przemówienie, wyraził
Zfira'» trybunałn dobrej woli i bezstron-
H iio ? 1- nadzieie ' V ,p r ° w adzeniu rozpraw y, a
je3zcaiCl Uzasadni ,tf wyrok trybunału w zu

\Ts?óziowie ® 1®rnanie obrony, że „są
fZa<Via tein o „ J ? Lwowie1'.
Przer‘w P r z e w o d u ? 6 U ' Jr> w południe za rwę. w od n i c z ą c y  2 0  - minutową

y t rz ę w oVn :\0zPrawy na nowo, ozuaj- 
°ZnajimŴ  u ’ ‘z w czasie przo-
c« lei iż ‘f g° 0sk; Ochrymowicz z

N n‘a się d o T , ° ^ Ścić Sa*§ sadowa, 
°brorry ^ io s e k  lelia“_IW,.. •'> Uchln.1-,.

m ił
rw

m r*Ł,u, ii „ “ . '-".ni y mowicz z\« d a n ia ’ ilz "msr °puści
-•on W ioseł !ekarza.

,0:z P r eUc L w a 1 i ł f rr<̂ ;  Państwa, a za zgodą
C2riośei. ^rzeciw temu UIV ’ P oprow adzić

_ Oskarżonemu w zao-

" f ire ,1 ^ ' ^ 6wcabr̂  gło^ obr-dr. Z a b a j  
c^iei'nl e do yraziłprzedewszcst.kien
S  iS ^ k iS u S ;  n,ł0dzieży akademr-
> n i e ^  metodę ^ ^ f y te ta c h  zastosowy-

C; e  l i i  ’ s ta ł0  s i ? t o  o d -
Prawe poę.2p. es,0w 11:1 Uniwersy-

£ SzeebpolsS  J s z e m ie  omawiał
19 S  $3  Obrońca

1 P°w0 anvo ° Żal’ ze trybunał ych Przez obronę świad­

ków, celem stwierdzenia, że taka „bojówka" 
w rzeczywistości istniała, była zorganizowa­
na i uzbrojona w broń palną, gdyż gdyby 
to było stwierdzone, odpadłby zarzut kom- 
plotu i zmowy młodzieży ukraińskiej, okaza­
łoby się bowiem wtedy, że młodzież ukraiń­
ska przyszła na Uniwersytet w dniu 1 lipca 
191.0 uzbrojona jedynie dla własnej obrony.

Zaznaczywszy z kolei, że niema naj­
mniejszego dowodu na to, by osk. Zaliźniak 
był moralnym sprawcą krwawych zajść na 
Uniwersytecie lwowskim w dniu 1 lipca 
1910, zatrzymał się mówca w swem przemó­
wieniu dłuższy czas nad tym momentem 
zajść, w którym padł trupem śp. Adam Ko­
cko. Mówca twierdził, że śp. Kocko padł nie 
z ręki swych towarzyszów, lecz z ręki pol­
skiej. Wprawdzie — ciągnął obr. dr. Zahaj- 
kiewicz — twierdzono, że nie było nigdzie 
śladów kul od strzałów, danych przmz stro­
nę polską — lecz obrona obstaje mimo to 
przy twierdzeniu, iż strzelali także Polacy, 
oladów tych kul szukać należy w głowie 
śp. Kocki, w kolanie Leontowicza i w ław­
kach, które tworzyły barykadę przy sali I.

W dalszym ciągu starał się dr. Zahaj- 
kiewicz uniewinnić obecność na Uniwersy­
tecie oskarżonych: Ochrymowicza i Leonto- 
wdeza, oraz innych oskarżonych, których o- 
brońca ten zastępuje.

Kończąc swe przemówienie, wyraził dr. 
Zahajkiewiez życzenie, by karta historyi na­
rodu ruskiego, jaka rozpoczęła się datą 1 
lipca 1910 r., zakończyła się szczęśliwie skre­
ślona ręką trybunału tak, by Geniusz historyi 
mógł kiedyś wypisać słow o: „Sprawiedli­
wość".

Na tem o godzinie 1'15 po południu od­
roczył p r z e w o d n i c z ą c y  dalszy ciąg roz­
prawy do godziny 5 po południu.

n n O i i n  
l i

nu
lii

S tan  B anku austro -węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.106,088.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem (mniej o 
86,169.000), rezerwa kruszcowa 1.714.049.000 
koron (wiecej o 2.583.000). portfel wekslowy 
604,699.000 (mniej o 38,707.000), lombard 
papierów : 55,794.000), (mniej o 2,566.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 227,060.000, 
(mniej o 6,777.000), banknoty wolne od 
podatku 7,966.000.

OSTATNIA POCZTA.
Z Rady Narodowej.

Prezydyum Bady Narodowej wzywa wy­
borców Polaków miasta Lwowa, aby wobec 
niebezpieczeństwa utraty mandatów dla Koła 
polskiego wszyscy stanęli do urny wyborczej 
i oddali swoje głosy:

w okręgu II. na dr. Rogera bar. Bat- 
tag lię ;

w okręgu VI. na dr. Józefa Buzka; 
w okręgu VII. na prof. dr. Marcelego 

Chlamtacza.
Lwów, 16 czerwca 1911.

Prezydyum Rady Narodowej 
sekretrz prezes

Albin Rayski. Tadeusz Cieński.

~  Corr, Wilhelm dowiaduje się, że 
stan zdrowia Najj. Pana jest bardzo zado­
walający. Kaszel i chrypka zupełnie ustąpiły. 
Monarcha wypełnia swój program dzienny. 
Wczoraj przyjął Najj. Pan na audyencyach 
specyalnych P. Prezesa gabinetu bar. Bie- 
nertha, P, M inistra obrony krajowej i P. Mi­
nistra spraw zagranicznych.

=  D ziennik ustaiu państwowych ogła­
sza rozporządzenie w sprawie utworzenia fun­
duszu m i e s z k a n i o w e g o .

=  Pierwsze posiedzenie k o m i s y  i r e ­
f o r m y  A d m i n i s t r a c y i  odbedzie sie d. 
28 b. m.

— Deutschhomische Corr. donosi, iż nie­
miecki Ziwńązek narodowy przyjął do wiado­
mości w y p o w i e d z e n i e  k o m p r o m i s u  
co do wyborów ściślejszych, zawartego z par­
ty ą chrześciańsko-społeczną i pozostawił or- 
ganizacyom krajowym i obwodowym powzię­
cie decyzyi co do podjęcia kroków odpowie­
dnio do stosunków lokalnych.

Równocześnie donoszą z innego źródła: 
Gdy niektóre dzienniki podały, iż między 
stronnictwem chrześciarisko-społecznem a nie­
mieckim Związkiem narodowym przyszło do 
kompromisu w sprawie wyborów ściślejszych, 
lieichspost donosi, że kierownictwo ^partyi 
chrześciańsko-społecznej zwróciło się do re­
prezentantów Związku niemieckiego z uwagą, 
iż wśród dzisiejszej okoliczności partya chrze- 
ściańsko-społeczna nie może wyborcom swoim 
udzielić ogólnych wskazówek co do zacho­

wania się podczas wyborów ściślejszych, lecz 
musi to pozostawić kierownictwom organiza- 
cyj krajowych. Według wiadomości pism, 
partya chrześciańsko-społeczna zawarła kom­
promis z socjalistami w Austryi Górnej i Salz­
burgu.

=  W y n i k i w y b o r ó w w D a 1 m a e y i 
przedstawiają się następująco:

Okręg 7. Wybrany dotychczasowy poseł 
Peric (chor. p. prawa).

Okręg 8. "Wybrany dotychczasowy poseł 
Tresić-Payićic (chor. p. naród.).

Okręg 11. Wybrany dr. Vukotio (serb.j.
=  S ej m w ę g i e r s k i  prowadził wczo­

raj w dalszym ciągu dyskusję nad budżetem 
ministerstwa oświaty.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  obradowała wczoraj nad interpelacją 
w sprawie Marokka. Dep. Jaures wzywa mi­
nistra spraw zewnętrznych, aby dał wyjaśnie­
nia o stosunkach francuskich i hiszpańskich 
i aby ogłosił tajną umowę lub inną zawartą 
w kwestyi marokkańskiej. Jaurćs żąda, aby 
w przyszłości żadnych tajnych umów nie za­
wierano. Wkońcu prosi Hiszpanie i F rancję, 
aby opuściły Marokko.

— Do Vigo zawinął statek „Spiranga" 
z b. prezydentem Meksyku D i a z e m na po­
kładzie.

Konstantynopola donoszą: Wczo­
raj ogłoszono budżet. Nie zawiera on trzech 
artykułów o zniżeniu emerytur wojskowych, 
których to artykułów senat nie uchwalił.

Linia kolejowa Saloniki-Monastyr obsa­
dzona została wojskiem z powodu nastąpić 
mającego przejazdu sułtana.

Dwanaście osób aresztowanych w Ko- 
prili, podejrzanych o zamiar urządzenia za­
machu dynamitowego, odstawiono do Skoplie.

=  Według doniesień dzienników w Wa­
szyngtonie wysłano kilka amerykańskich o- 
krętów celem śledzenia okrętu „Konsul Gro- 
tos“, na którego pokładzie znajduje się b. 
prezydent Wenezueli C a s t r o .  Okręty te, je­
śli będą mogły ująć Castra, mogą go naj­
bliższym okrętem wysłać do Europy.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
K raków , 17 czerwca. Po operacji jest 

dziś dr. Petelenz przytomny, rozmawiał z oto­
czeniem. Stan chorego zdaniem lekarzy uwa­
żać należy jako bardzo poważny.

P rognoza  n a  jn t ro .
W iedeń, 17 czerwca. Prognoza na 18 

czerwca 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pogodnie, nieco cieplej, później wiatr sła­
bnie, pogoda piękna.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pogodnie, cieplej, południowo-wschodni 
mierny wiatr.

W iedeń, 17 czerwca. Porucznik Bier. 
który wzniósł się dziś rano w Wiedniu do 
lotu do Budapesztu o nagrodę dziennika Z eit, 
musiał za Wiedniem wylądować, celem na­
prawy niewielkiego błędu w aparacie. Po 
dwu godzinach uda się lotnik w dalszą drogę.

B erlin , 17 czerwca. Z powodu stra j­
ku maszynistów firiny August Scherl oświad­
czyły sio z tą firmą solidarnie firmy Rudolf 
Mosse i Ullstein i Sp. Wszystkie dzienniki 
tych firm, między innymi Beri. Localanzei- 
ger, Beri. Tagblatt i Beri. Morgenpost na 
razie nie wychodzą.

B ru k se la , 17 czerwca. Syndykat mary­
narzy podaje do wiadomości, że strajk w cią­
gu dnia wczorajszego rozszerzył się.

P a ry ż ,  17 czerwca. Słynny chirurg 
Guinard, na którego przed kilku dniami wy­
konał zamach pacyent, mszcząc się za nieu- 
dałą rzekomo operację, zmarł skutkiem ran 
odniesionych.

P a ry ż , 17 czerwca, Izba deput. 343 
głosami przeciw 77 wyraziła rządowi zaufa­
nie. W ciągu dyskusji nad sprawą marokań­
ską odczytał minister spraw zagranicznych 
notę, wystosowaną do mocarstw i oświadczył, 
iż ponieważ odsiecz Fezu została dokonana, 
pozostaje jeszcze tylko podbicie kilku szcze­
pów, poczem operacje będą ograniczone do 
minimum. Minister dodał, że w Fezie zosta­
nie wojsko dopóty, póki to będzie bezwarun­
kowo konieczne.

L izbona, 17 czerwca. Dnia 19 b. m. 
konstytuanta ogłosi rzeczpospolitę, poczem 
opublikowana będzie ustawa o wypędzeniu 
dynastyi Braganza z kraju. Dotyczące ogło­
szenia będą zapomoeą afiszów rozpowszech­
nione w całym kraju.

L a C oruna, 17 czerwca. Diaz przybył 
tu wczoraj wieczorem, poczem udał się w 
dalszą podróż do Havru, zkąd uda się do 
Szwajcaryi, prawdopodobnie do Montreux.

Cardiff, 17 czerwca. Dzień wczorajszy 
minął spokojnie. Właściciele okrętów, które 
wypłynęły, zaangażowali marynarzy, nie na­
leżących do unii, za wyższem wynagrodze­
niem.

S alon ik i, 17 czerwca. Sułtan z powo­
du utrudzenia odłożył podróż do Monastyru 
do środy i dziś wieczorem wraca do Salonik; 
jutro odbędzie się obiad galowy dla deputa- 
cyi serbskiej.

Z W. K sięstw a Poznańsk iego .
B ytom , 17 czerwca. (Tel. pryw .). „So­

kół" bytomski, który zamierzał wziąć udział 
w procesji Bożego Ciała otrzymał od probo­
szcza zawiadomienie, że polieya wydała na­
kaz nie dopuszczenia „Sokołów" ze sztanda­
rem do wzięcia udziału w procesji.

P o lacy  pod b erłem  ro ssy jsk iem .

W arszaw a, 17 czerwca. (Tel. pryw .). 
Jak donoszą dzienniki, jedna z filantropek 
warszawskich, wdowa po znanym inżynierze, 
poczyniła wielkie zapisy na cele społeczne. 
Między innemi zapisała 360.000 rubli na 
rzecz Tow. bibliotek publicznych w Warsza­
wie, 250.000 rubli n3 szkołę sztuk pięknych 
w Warszawie.

Spraw y rossy jsk le .

P e te rsb u rg , 17 czerwca. (Pet. Ag.) 
Rada ministrów zatwierdziła propozycje mi­
nistra oświaty w sprawie uregulowania spra­
wy szkolnictwa wyższego; propozycje te orze­
kają: Ograniczenie liczby słuchaczów techni­
ki. zakaz pozostawania dłużej niż 7 lat na 
Uniwersytecie; składanie obowiązkowych 
egzaminów w ściśle oznaczonych terminach; 
ścisłe przestrzeganie przepisów, że tylko tym 
studentom ma być udzielona materyalna po­
moc, którzy w terminie i z należytym wyni­
kiem składają egzaminy.

P e te rsb u rg , 17 czerwca. Komitet zaj­
mujący się lotnictwem pod przewodnictwem 
w. ks. Aleksandra Michajłowicza postanowił 
zamówić zagranicą dla rossyjskiej floty ośm 
biplanów wojennyc-h i 4 aparaty Bleriota.

P e te rsb u rg , 17 czerwca, Rada mini­
strów uchwaliła wnieść w Diunie przedłoże­
nie o podatku wojskowym. Według tego pro­
jektu wszyscy uwolnieni od służby wojsko­
wej mają płacić przez 40 lat równocześnie 
6 rubli rocznego podatku, podatek ten przy­
nieść ma rocznie 16—17 milionów rubli.

Spraw a m arokkańska .
P a ry ż , 17 czerwca. Do Ag, liavasa  

donoszą z Fezu 13 bm.: Sułtan zaprotestował 
przeciw obsadzeniu Larraszu przez Hiszpa­
nów. Sułtan oświadczył, że z powodu tego 
naruszenia traktatów odwoła się do mocarstw, 
które podpisały ugodę w Algesiras. Póki 
trwa obsadzenie Larrasz przez Hiszpanów 
nie wypełni sułtan ani jednego postanowie­
nia ugody hiszpańsko-marokkańskiej, zawartej 
wr r. 1910 w Madrycie.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.
W ied eń , 17 czerwca 1911. Zamknię­

cie giełdy (ScBlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 649‘50, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 829.—, Akcye Anglobanku
321 50, Akcye Unionbanku 617 75, Akeye 
Landerbanku 530 25, Akcye Bankvereinu
540 50, Akcye Bodeneredit 1297'—, Atkcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 708 '—.
Akcye kolei państwowych 754’25, Akcye 
kolei Południowej 129'—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5190-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 752'—, Akcye 
Alpiny 812 75, Akcye Rima Muranyi 678'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2722-—. 
Akcye Fabryki broni 755 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 335 50, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 788 —, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — •—, 
Renta majowa 92-30, Austryaeka Renta ko­
ronowa 92'20, Węgierska Renta koronowa 
91*20, 56-letnfe Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92 '—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98 05, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99 '—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99 '—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98'05, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'65.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 89’90, Losy ture­
ckie 253 25, Marki 117-53, Rubel 254-25,
5-prc. Rossyiska pożyczka z r. 1906 104 10, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — , Skoda 655- — . Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 92-45, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-10.

Usposobienie silne z powodu lepszych 
doniesień węgierskich o stanie zasiewów. 
Węgierski bank kredytowy i lombardy oży­
wione, zresztą spokojnie.

Odpowiedzialny redak tor;

A ś & ©s. E y ą j h o  w i e s k L



NADESŁANE

K A R L S B A D  Dr. Kołaczkowski
ordynuje jak  la t ubiegłych od 22 
kw ietnia, dom S t a d t A t h e n, 

(naprzeciw  kolum nady M iih lbrunnu).K reuzstrasse

Podziękowanie.
Do W. P . M. F re ilic h a , Ibandażysty spe* 

cy a lis ty  we Lw ow ie, u l. G ródecka 35.
Wielmożny P an ie ! Z powodu, iż mój 

syn Tadeusz przez użycie i stosowanie Pań­
skiego bandażu uleczonym został na przepu­
klinę, przeto mam zaszczyt Wmu Panu z głębi 
serca podziękować za opiekę i starania około 
niego. Oby Bóg użyczył W. Panu pełnego 
zdrowia dla ulżenia wielu cierpiącym na tym 
świecie — jeszcze raz zasyłam serdeczne Bóg 
zapłać, a pozdrawiając Wgo Pana kreślę się 
z wysokiem poważaniem

F ran c iszek  B ierow ski, 
we Lwowie, ul. Kraszewskiego 11.

Lwów, dnia 6 czerwca 1911 r.

C E J S f a i K  

Lwowskie j izby handlowej i p rzemysłowej.
Lwów, d n ia  17 ezerwea. płacą J żądaj ś

w alu tą  kor.
I. Akeye za sztukę. K h K h

B anku h ip . gal. po200 z ł (400kor.) 705 - 712 -
B anku gal. d la  han d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 450 - 460 -
Kol. Lw ów -C zem .-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze  (400 kor.j 552 - 559 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 500 - - 515 -
II. Listy zastawne za 100 kor.
B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 _

„ „ „ 41/* pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 p r. w. a. 601. po 200 k. 93 - 93 70
„ kraj 4*/, p r. w. a. los w 511. u 99 10 99 80
„  „ 4  p r. w. a. les w 57 1. ® 93 50 94 20

Tow. kred . gal. ziem. 4 p r. 55
pierw sza e m i s y a ) ....................... 96 50 _  _

Tow. kred. galie. ziem sk. 4 p r. •»
los w 411/, la t ....................... ® 96. 50 _
4 pr. los ż1 56 * a t ....................... r* , 91 80 92 50

B anku gal. ziem. kr. 4 l l i ° i0 60 1. 98 70 99 40
Zem elny Bank hipoteczny Lwów s 96 50 99 20

H I. Obligl za 100 kor. a
Gal. funduszu prop in . 4 p r. w. a. 0 98 - 98 70
Buków. fund. p rop in . 5 p r. w. a. a 100 70 101 40
Kom un. B anku kr. 5 p r. (2 em.) & _  — _

,  .  „ 41/r pr, (3 em.) M 99 - 99 70
n 4 pr. (4 em.) 91 - 91 70

Kol. lokalne dtto 4 p r ..................... 91 30 92 -
Pożyczka m. K rakowa . . . . 91 30 92 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 . . . . . . . 93 40 94 10
Pożyczka m. Lwowa 4 p r , . . , 89 60 90 30

„ „ „ 4 konwen, , 92 - 92 70
„ szkolna krajów , 4 pr,

r. 1908 91 30 92 -

IV . Losy.
M, K rakowa po zł, 20 (40 kor,). 95 - - 106 -

Y. Monety.
D ukat cesarski , ............................. 11 35 i l  45
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 Ob 19 20
100 ru b li rossy jsk ieb  srebrnych 251 - 253 -

papierow ych 253 50 255 -
100 m arek niem ieckich , , . , 117 30 i 17 80

K u r t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j „
D nia 14 czerwca 1911.

A . Ogólny dług państwa. p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot, 

m aj-listopad . . . . . . . .  92 3 0  92'50
styczeń lip iec  ......................................... 92‘30 92-50

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ...............................................962 5  96-45
k w ie e ie ń -^ a ż d z ie rn ik ......................  96-35 96-55

We  F R S B  ADZIE
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse)

ordynuje również w bieżącym  sezonie

Dr. Stanisław P rz y b y tk i
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie.

C. k. uprzyw. gaiic. akc.

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytow y

przyjm uje za wydaniem książeczek

wkładki na rachunek bieżący
od  5 0 0  k o r . p o c z ą w s z y

z oprocentowaniem 4'j. od sta.
Kwoty do 2000 kor. wypłaca be® wy­

powiedzenia.

Na czas wyjazdów letnich
n a j b e z p ie c z n ie j

p r z e c h o w u je  s ię
papiery wartościowe i klejnoty
s k r y t k a c h  depozytowych 

(Safe Deposits) firmy

S o k  a  1 i  L i l i e n .
P ro sp e k ty  w ydaje się n a  życzenie.

W

Do n ajęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

ira  3. p ię t r z ©  s

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1, 10 od 12 do 4 po południu.

Koronowa w aluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. . .
„ „ 1864 po 100 z ł........................
„ „ 1864 po 50 z ł..........................

L isty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 pr.

B. D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r .........................................

C. Obligacye kolejowe.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . . 
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5s/4 p r. (ostem p. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 1/., p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

116-65

92-20

931 0

113-40 

4 4 3 - -

114-50 

92-90 

92-95

116-85

92-40

94-10

114-40 

446—

115-50

93-90 

93-95

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
106-25Kol. A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 p r.

w złoeie za 200 zł. 5 p r. . . .  
Kol. Czeskiej zaek. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej em iss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .........................................
Kol. północnej ees. F e rd y n a n d a  em.

z r. 1886, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4  pre. (s r.)  ■ . . . . 
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4  p re ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em,

■z r . 1888, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4  p re ...................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re ...................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4  p r ..................................................
Kol, galie. K arola L udw ika 4 p r. . 
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1804 4  p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

g a t) za 400 m arek 4 p r. , . .

120-50 122—

94-25 95-25

93-80 94-80

95-25 96-25

9 5 - - 9 6 - -

95-40 96-35

95-10 96-10

95-10 9610

95-05 9605

95-15 96-15

92-50 93-50
93-40 94-40

93-50 94-50

115-50114-50

®. Dług państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
Wgg. z ło ta re n ta  4 p r .......................... 111-85 112 05

, „ „ w wal. kor. 4 p r. 91-30 91 60
„ obi. p r. regu ł. Cisy 4 pr^. . 151—  167—
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 218-— 224—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 217-50 223-50

Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. k ra j. Bukow iny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................
Bukow ińskie obi. p rop inaey jne  los

za 100 zł. 5 p r ......................................
Gal. poż. k r. z roku 1893 4 p i. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p re ...............................................
Poż. serb. prem . za 100 frank . 2 p r. 
Tureekie obi. prem . kol. za 400 frank .

102-50

93-80 94-80

Łnglo-A uotr. banku los 4ł /j 
A ustr. zakł. k r. ziem. los w 50*1 4 pr.

(za 100 zł. Nom..). 

&
„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.

» 1889 3 p r.
Buków. zakł. kred . ziem. los 5 pr.

i, n », n » I  pr> 
Gal. ake. b. h ip . j.0 p r. prem . los 5 pr.

„ „ „ ,, los 50 1. 4 1/* p r. .
n n t, 7, n 80 1. 4 p r.

B anku gal. ziem. kred. 4 1/? p r. 60 1. 
Gal. Tow. kred . ziem. 4 p r. los. 56 la t 

» >. „ 4  p r. los. 41 la t
„ 4  p r . sta re

Banku k ra j. d la  G alicyi Lodomeryi 
4%  p r. o l ‘/j la t  zw rotna . . . 

B anku krajow ego oblig . kom un. 3
em isya 4-2 la t  41/, p r ........................

B anku kr. obi. kolej. żel. 5 7 ^  1. 4 p r .  
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 p le .

„ 50 la t  w. k. 4 pr.

H. Obligacje z praw em  p ierś 
za 100 z ł, nom.

Tow. żegl. pa r. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 p r. z r . 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-O zern.-Jassy z r. 1881

zł SJ0 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg.gal. kol. em. 1870 n a  200 zł 5 pr.

* 1890 „ 4 p i.

I. Losy (za sztukę).
B udapeszteńsk ie  (B asiliea) 5 zł.
Zakł. k red . d la  h and l, i  przem . 100 zł,
C lary  40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł. . 
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . .

100-65 — • ___

93-15 94-15
97-85 98-85

9 0 - - 90-25

126-90 132-90
250-75 253-75

lis ty  d łużne

1 0 0 - - 101* —
93 20 94-20

2 8 9 - - 295- —
273 - 2 7 9 - -
100-50 101-50

93-25 94-25
1 1 0 --
99--- 1 0 0 - -
93-05 94 05
98-75 99-75
91-60 92-60
97- — 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 - -

9 9 - - 100-—
91-25 92-25
97-05 98-05
96-95 97-95

m ń s tw a

112-25 113-25
111-10 112-10

87-10 88-10

9 2 - - 9 3 - -

1 0 3 - 1C 4--
99-75

34-25 38-25
507-— 517 —
1 5 5 - - 165*—

92 — 102-—

Dr. Maksymilian Lewicki
en rer. R adca G al. P ro k u ra to ry i  skab ru  

o tw o rzy ł k an ce la ry ę  adw okacką

we Lwowie, p rzy ul. W ałow ej I. 23.
Przyjechali do Lwowa.

.Oni* 17 czerwca 1911.
Hotel George’a.

PP, K. hr. Czosnowski z Rossyi, M- 
Zakrzewski z Wiktorowa, Z, Rulikowski z 
Husiatycz, M. Lisowiecki z Chłopic, A. Ga- 
rapich z Hłuboezka wielkiego.

Hotel Imperial.
PP. W. br. Frindeisen z Tyczyna, 

Stawiarski z Jedlicz, W. Komorowski z 
janowa

Hotel Europejski.
PP. A. Szczurowski z Stryhaniec, 

Szczawiński z Wiednia.
Hotel Victońa„

PP. E. br. Wallisch z Rożnistowa, 
Snieszko z Lubeli.

Hotel Francuski.
P. K. Orzechowski z Słofcódki.

W.
Bo*

W.

S

płacą żądają K oronowa w alu ta . p łacą żądają

160- - 166- — E . O b l ig a c je  ia d e m n iz a c y jn e .
2 1 4 - - 220- - Kroacyi

W ęgier
i S ł a w o n i i .............................9:2 05 93-05

305- — 311- - za 100 zł. 4 p r. . . . 91 4 5 92-45
3 0 5 - - S i l  —
284-50 285-50 F . I n n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i.

Koronowa w aluta. 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł.
P a lfy  40 zł. m. k .........................
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł.
Losy fund. A reyks. R udolfa 10
Salm a 40 zł. m. k..............................
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł.

J .  Akcy© banków (za
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. 
Peszt. B anku h and l. 500 zł. . . 
Zakł. kred. d la  h an d lu  i przem . 
W eg. B anku k redy t. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku h ip . 200 zł. . . .

„ „ d la  han . i  przem . 20Q
B anku d la  krajów  koronnych 200 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor.
„ Związku (U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z irnosteuska  banka 100 z ł . .

zł.

płaca
80-50

69-50 
46—  
71 —  

252—

sztukę).

. 321-25 

. 3950—  

. 645-25 

. 823-50 

. 766—  
708—  
454—  
529 60 

1929 -  
615-40 
279-60
m -  -

żądą j j  
88'5° 

2 3 0 -  
75-50 
60— 
77— 

262—

322-25

646-25
824-»0
7 6 9 -
7 0 9 - '’
455—
580-60

1939'r;
616'^
%$0 f
88460

£ .  Akeye przedsiębiorstw  transportow ych

Buk, kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 457-— *62 ^  
„ akeye zakład . 200 zł. 436-—

Kolei p ć łn . ees. F erd . 1000 zł. mk. 5190—  5210 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. 400 '— 403 

„ Lw ów -C zem .-Jassy 200 zł. . . 552—  555'
„ Lwów-K leparów -Jaworów lokal.
400 kor..................................................... 3 2 5 - -  32'

A ustr. Tow.żegi.n&DunajuSOO z ł.m k . 1160-— 116°

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń  węgla w Brux 100 zł. 750-—
Galie, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 797 — Si 175 
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 810-75 
.Prag. tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2705 — 271- ^
Sehodnicy 500 kor...................................  490-— __
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków  . 332—  097— 
T rifa ll. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 2 2 6 '— *

M. W e t  i  1 ( ,
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 05
P ary ż  za 100 franków  . . ’ . . 94-67*/s
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5 1/* pr. 254 —
N iem ieckie b a n k i ............................ 117-471/*
W łoskie banki  .......................  94 45
F ran cu sk ie  b a n k i .............................. - - - - -
Szw ajcarskie banki . . . .  94-95

K .  w a l u t y .

D ukat c e s a r s k i .............................
Austr.-w^g. ó guld . z ło ta moneta
2 0 - f ra n k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
R ossyjski p ó łim peryał . . . 
N iem. banknoty  za 100 m arek . 
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . 
Ruble . . . .  .......................

11-36

19-02
23-50

117-47
94-50

2-533/.

D K I I i M M I K  ( J A K ^ D O W Y .

L i c y t a c y e .
L. ca. E. 73 9 (72) (0581 8— 8)

Edykt licytacyjny
Na żądanie Kasy eskontowej i oszczę­

dności w Chrzanowie odbędzie się dnia 10 
lipea 191.1 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
licytacja: a) 50/100 części dóbr Bozłucz 
Iwh. 766; b) 50/100 części dóbr Rypiany 
lwh. 629; c) 50/100 części dóbr Smereczka 
lwh. 631; d) 50/100 części dóbr Smereczka 
kolonia lwh. 632 ks. gr. dla większych po­
siadłości tutejszego okręgu oraz e) 40/100 
części realności objętej lwh. 349 ks. gr. gm, 
kat. Bozłucz, składającej się z parcel grun­
towych i lasowych i z tartaku parowego na 
parceli gr. Ik. 6391 zbudowanego.

Nieruchomości to w 50/100 częściach 
ad a), b), c), d) wystawione na licytację, są 
ocenione: ad a) na 123.938 kor. 72 hal., ad
b) 22.759 kor. 58 hal., ad c) 8996 kor. 41 
hal., ad d) 5970 kor. 78 hal., ad e) 39.183 
kor. 46 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 82.625 
k o r -81 hal., ad b) 15.173 kor. 04 hal., ad
c) 5997 kor. 60 hal., ad d) 3980 kor. 52 bal., 
ad e) 26.122 kor. 30 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżejwymienionym, w biurze Nr. 93.

Warunki licytacyjne, przedłożone przez 
egzekwującą kasę eskontową i oszczędności 
w Chrzanowie, zatwierdza się z tą modyfi­
kacją, że wartość szacunkowa dóbr ad a) 
wynosi 123 938 kor. 72 hel., a najniższa 
cena 82.625 kor. 80 hal., a to ze względu 
na to, że z ceny szacunkowej potrącono 
mylnie wliczoną wartość tartaku parowego 
z szopa na parc. 6391 wchodzącej w skład 
lwh. 349 ks. gr. gm. Rozłucz oraz że prócz 
z dóbr pod a), bj, c), d) zostaje wystawiona 
na licytację realność pod e).

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby biedopusscsalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oeoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie n& tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1 kwietnia 1911.

L. cz. E. 211/11 (5) (6682 3 - 3 )
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
6 lipca 1911 o godzinie 9 z rana licytacja 
realności lwh. 315 gm. Swoszowice składają­
cej się z ogrodu, parceli budowlanej i stoją­
cych na niej domu drewnianego i piwnicy 
murowanej.

Realność oceniona na 1500 kor.
Cena wywołania 1000 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 1 czerwca 1911.

L. cz. E. 325/11 (6) (6842)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomasza Rembiesy, gosp 
w Babicach, odbędzie się dnia 28 czerwca 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 licyta­
c ja  połowy realności lwh. 2u3 gm. Babice,

Józefa Rembiessy, Franciszka_ iJżd«fv 
Maryi Batorowej, Tomasza R e m b i e s J  p if  

z nich w 2/20 częściach, małolel- 
i Maryi Rembiesówien każdej po 1/ 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na 
jest oceniona 231 kor. 50 hal.

^   1 54 k°r:
hal., poniżej tej ceny sprzedaż ni® P 
do skutku.

Najniższa cena wynosi _

do
Warunki licytacyjne i o d n o sz ą  j^ d l’ 

tej nieruchomości dokumenta 
mający chęć kupienia, przejrzeć P^y^ie111 
dżin urzędowych w sądzie ni*eJ 
nym, w biurze Nr. 17. . » jjl.

O. k. Sąd powiatowy, Odjtfi** 
Oświęcim, dnia 5 maja 19

L. cz. E. 488/11 JU , . e
W sądzie tutejszym odbędą 

20 czerwca 1911 o godzinie o P 
licytacja 1 5  części realności . 
Pcdzameczek wartości szacunto ^  

Najniższa cena wynosi o £ 
Akta przejrzeć można w' ■

C. k. Sąd powiatowy- 
Buczacz, dnia 15 maja

si?J >
L

100 u ,  
6 6  P
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L. cz. L. 5/11 (9) (6488 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Franciszka Cecha i Wale- 

ryana Udrzyekiego, zastąpionych przez dr. 
Eliasza Mantla odbędzie się dnia 7 lipca 
1911 o 10 godz. rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 16 licytaeya nie- 
wydzielonej 1/12 części dóbr Kobylnica wo­
łoska objętych lwh. 1261 ks. gr. dla w ię­
kszych posiadłości tut. sądu. Dobra te poło­
żone w okręgu sądu po w. w Krakowcu skt-.- 
da.ją się w całości: 1 . z placu budowl. 2 h. 
48 a. 44 m.2, 2. z ról 324 h. 74 a. 26 m .2,
3- z łąk 36 h. 04 a. 57 m .2, 4. z ogrodów
3 h 75 a. 27 m 2, 5. z pastwisk 27 h. 30 
a- 20 m.2, 6 . z lasów 372 h. 97 a. 84 m 2,
7- z nieużytków 38 h. 66 a. 55 m .2, 8. z
dróg 1 h. 46 a. 46 m .2 — razem 807 h, 43 
?■ 59 m .2, tudzież z budynków mieszkalnych 
1 gospodarczych na dwóeh folwarkach. Przy­
należności składają się ze studni i ogrodze­
nia. Inwentarzy nie ma.

Nieruchomość a raczej 1/12 część wy­
jaw iona na licytacyę jest oceniona na 49.732 
k°r. 59 hal., zaś 1/12 część przynależności 
aa 139 kor. 16 hal.
, Najniższa cena wynosi 33.247 kor. 84 
kak> poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się ćo 
jej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
n y ,  wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

ma i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
Pmnia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Nr Sj 07,le niże> wymienionym, w biurze

Takie prawa, wobec których mniej- 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 

g-osió do sądu n ajpóźniej przy wyznaczę-
terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 

!a tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
y ®ocłvhT etró i-T? y.g -kutk-em nedne-s*oae. * — - .- o m

cj , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ob 7  114 powyższej nieruchomości bądź 

już istnieją, bądź w toku postępowania 
ąap aeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
iyn^ wydarzeniach tego postępowania je- 
jeśh ' Prz“£ przybicie na tablicy sądowej, 
^  1 .hie mieszkają w okręgu sądu niżej wy-

QlOneorn i rt i u uralraża Oemiiż Sądowi peł-
[jlbie sądu

«0 l0Qeg° i nie wskażą temuż
doręczeń, w siec

L.

!sSK&łegc.
k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 18 maja 1911.

Cz- E. 230,11 (3) (5448 3 - 3 )
^  Edykt licytacyjny. 

ka0b żądanie Herscha Reissa w Ustrzy- 
10 ' Obędzie się dnia 5 lipca 1911 o godz. 
n;0lJ Zed południem w sądzie niżej wymie-
A  w biurz ■ Nr. IV. licytaeya: a) real 

lvtb Ig i 43 U g m- Hos?ó»v, b) realności
dH,' n  1 gm. Hoszów, c) realności lwh. 126 
łovpe °Szów i d) realności lwh. 1 gm. Ja-

są 0(1̂ i eruchomośei wystawione na licytacyę, 
22^7 ad a) na 6540 kor., ad b) na
h a l  3 4  h s l  -  a d  C )  n a  3 4 4 5  k 0 r - 4 2

’ jf  «) na 2567 kor. 67 hal, 
k°r. cena w ynosi: ad a) 4360
W a / i  J-1) 1484 kor. 88 hal., ad c) 2296

u '- 94 bil. ad d) 1711 kor. 78 hal., po-
C0uy sprzedaż nie przyjdzie do

i licytacyjne, które się zatwier-
t3* dokuma °S2ąCe s*? do Qi(,rucbomo- 
v ta«traln6nta trvyc]ąg tabularny, wyciąg 
aidy m 7’ Pr°tokoły ocenienia i t. d), może 

C*&s godzi kupienia, przejrzeć ped-
urzędowych w sądzie niżej wy- 

ę f 1’ w biurze Nr. 4.
Ust * Powiatowy, Oddział IV. 

rzyki, dnia 20 kwietnia 1911.

E‘ 1/9 C69) (5475 3 - 3 )
7 i; W  - l ic ń ta c 3rjnY .
„ b p ea  jo  i ,  / . tu te jszym  odbędzie s ię  dnia  
sir ^tegCaip yta eya :  1. realności lw h . 32  
roi6 0raz d*ii 8 anow iąee  gospodarstw o wiej-  
S * 4 sW i 3 S * 7 V .  “ O -  w . l c o w j  ame- 
tał; w°dy z rJL'\ ■ ^ lda3 ł cy s ię  do pędzenia

p™ódu h T “ “’ U6'y  to jednakie 
a ‘ P'Jw« wody J « t  

? °^ y  Sacz l l  realności lwh. 135

w * . 3i 1S » f e « ‘ - ŁS‘ 7kor-
V \ - d 2- 9278 wLŴ osi: 27-946 kor. 50 

r' ^  hal. ' 3 kor- 7& hal., ad 3. 9160

^  W ^ 1t u t S 6yjn V  dokumenta można
0. k. Sa<t y Sądzie'

SąCzP(7 lat0Wy’ 0ddział IV.
**■  8  m a j ,  1 9 1 L

U 3 6 / i o  (6 )

w »3?iSo *1 1“J - (61M  3 _ 3 )
odbędzie Sje i  0 Sodz- 10 przed

G a z e ta  t  8 niżej wy‘ ^ Lwowska“ Nr 137

mienionym, w biurze Nr. 1, licytaeya real­
ności lwh. 346 gm. Skałat.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8000 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 20 maja 1911.

L. cz. E. 484/11 (3) (6792 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bronisława Nowosieleckiego 
w Sanoku odbędzie się dnia 5 lipca 1911 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
11 licytaeya przymusowa:

&) 5/8 części realności lwh. 18 kg. Grą- 
ziowa, składającej się z pb. i 12 pgrt.;

b) 13/16 części realności lwh 19 tej 
samej kgr. składającej się z 4 parcel i

c) realności lwh. 301 tej samej kgr. 
składającej się z 6 parcel grunfowyeh.

5/8 części nieruchomości wystawionych 
na licytacyę jest ocenionych na 13-39 kor. 50 
hal., 13/16 części lwh. 19 na 48 kor. 75 
hal., zaś realność lwh. 301 oceniono na 436 
kor.

Najniższa cena ad a) 893 kor., ad b) 
32 kor. 50 hal., ad c) 290 kor, 67 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza dnia 20 maja 1911.

L. cz. E. 1/11 (6) (6730 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Stanisławowie, zastąpionego przez dr. Jana 
Mandyezewskiego odbędzie się dnia 4 lipca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 118 
w Stanisławowie licytaeya dóbr Łysieć stary 
objętych wykazem hip. 1. 85 księgi grunto­
wej dla większych posiadłości wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z budynków 
gospodarczych, inwentarza żywego i martwe­
go wraz z drzewostanem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynaieżnościami na 
•348.053 kor.

Najniższa cena wynosi 232.035 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ustala 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 114.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
?głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już ze skutkiem podno 
•;ione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 maja 1911.

L. ez, E. 54/11 (4) (5207 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
10 lipca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
lieylacya majętności tabularnej „Karo!ówka“ 
objętej lwh. 175 obszaru około 500 morgów 
z chmielarnią i budynkami gospodarczymi 
wraz z przynaieżnościami, składająeemi się 
z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 240.600 kor., przynależno­
ści zaś na 22.075 kor.

Najniższa cena wynosi 175.116 kor. 67 
b a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

z dma 18 czerwca 1911.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeir-e już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika dc- doręczeń w eiedzibi 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 29 kwietnia 1911.

L. 2762/1911 (6717 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce do końca 
grudnia 1911 r. względnie w roku 1911/12 
względnie 1911/13 następujących grup mate- 
ryałów, a to:

1. maleryałów opałowych,
2. blach,
3. żelaza,
4. rur stalowych,
5. stali,
6. gwoździ i nitów,
7. śrub i muterek,
8. różnych wyrobów żelaznych,
9. szyn i do tego potrzebnjch arty­

kułów,
10. wyrobów metalowych,
11. materyałów budowlanych,
12. szkieł do kotłów i lamp,
13. wyrobów z drzewa,
14. wyrobów z gumy,
15. uszczelniaczy,
16 wyrobów powroźniczyćh,
17. wyrobów z lnu i konopi i t. p.
18. wyrobów ze skóry,
19. pędzli i szczotek,
20. farb, lakierów i różnych innych,
21. tłuszczów i smar,
22. świec i mydła

rozpisuj & się niniejszem publiczną rozprawę 
ofertową.

Ofe;ty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 28 
czerwca 1911 godz. 11 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 28 czerwca 
1911 o godzinie 11 przed południem, przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
ofeity, poręcznego, rodzaju i jakości i ilości 
materyałów pojedynczych grup i t. p. po­
wziąć można z warunków licytacyjnych i wy­
kazów materyałów poszczególnych 22 grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w ksnes- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

G. k. Zarząd salinarny w Wieliczce.
Wieliczka, dnia 7 czerwca 1911.

L. cz. E. X 7II. 2083/10 (20) (6125 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wiedeńskiego Banku zwią­
zkowego, Filia we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Tadeusza Góreckiego, odbę­
dzie się dnia 10 lipca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w oddziela Nr. XVII.. licytaeya real­
ności lwh. 594 ks. gr m. Lwowa III. dziel 
objętej, przy ul. Żółkiewskiej Nr. orj. 82 a) 
oznaczonej, składającej się z parceli grunto­
wej o powierzchni 2097 m.2, na której znaj­
duje się dom jednopiątrowy mieszkalny oraz 
dwa parterowe budynki murowane i stajnia 
murowana, dalej znajduje się komórka i szopa 
drewniana, budynek drewniany mieszczący 
łazienkę i altanę drewnianą wraz z przyna- 
leżytościami, składająeemi się z okiem, drzwi 
i dzwonka, latarni, tablicy na spis lokatorów, 
kotła miedzianego, parkanu, drzew i krzaków 
owocowych, gnojami, śmietników, haków do 
wieszania mięsa, żłobów, drabiny, kluczów, 
ramy, piecyka i stor.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 72.000 kor., przyna­
leżności zaś na 2668 kor. 10 hal.

Najniższa cena kupna wynosi 37.334 
kor. 05 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w od 
dziele Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przj wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s ądn samieszkałegc.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 18 maja 1911.

L. cz. E. 1195/10 (5) (6847 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina Elfenbaina w Pod- 
hajcach odbędzie się dnia 28 czerwca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, licy­
tacja  realności lwh. 1535 ks. gr. gm. Wi- 
śniowczyk.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocmiona na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 25 maja 1911.

L. N. IX. b. 1261/3 -  911. (6771 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
przełożenia gościńca przemyskiego w km. 
106—108 w Korytnikach w przemyskim o- 
kręgu budowniczym w latach 1911 i 1912, 
obędzie się dnia 30 czerwca 1911 w e. k. 
Starostwie w Przemyślu licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne robót wynoszą 100 637 
kor. 14 hal.

Warunki ogólne i szczegółowe budowy, 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma­
ryczny i plany można przejrzyć w godzinach 
urzędowych w c. k. Starostwie, gdzie także 
w tym dniu najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie należy wnosić oferty, według wzoru 
podanego we warunkach ogólnych a zaopa­
trzone marką spemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych wzglę­
dnie nadwyżki nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien w ofercie na właściwem 
miejscu podać ofiarowany opust czy nadwyż­
kę cen jednostkowych bez żadnych dopisków 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty niesporz,ądzone według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zosta­
ną oferentowi zaraz przez komisyę przepro­
wadzającą licytacyę zwrócone, zaś po term i­
nie licytacji nie będą oferty przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Ministerstwu robót publi­
cznych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 4 czerwca 1911.

Za c. k, Namiestnika
Ustyanowski, w. r.

L. 25483,1016 (6850 1—2)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 618 (sześć­
set ośronaśue) metrów sześciennych szutru 
konserwacyjnego dla km. 13 do 32 włącznie 
traktu stryjskiego w lwowskim/ okręgu budo­
wniczym w roku 1911 odbędzie się dnia 23 
czerwca 1911 o godz. 12 w południe w biu­
rze technicznym tutejszego c. k. Staros.wa 
publiczna licytaeya ofertowa.

Przedmiotem dostawy jest łamanie ka­
mienia w łomie rządowym w Drohowyżu, 
rozwóz po gościńcu i tłuczenie.

Koszta fiskalne wynoszą 10 kor. 30 hal. 
za 1 m -tr sześcienny.

Bliższe warunki i przegląd znajdują się 
w wyż wspomnianem biurze.

O. k. radca Namiestnictwa i kierownik
c. k. Starostwa.

Lwów, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. E. 5106/10 (4) (6786)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 czerwca 1 9 ll  o godzinie 12 
ptzed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 odbędzie się licytaeya 
5 6 części realności objętej lwh. 178 ks. gr. 
gm. Posada olchowska.

5 6 części nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, są ocenjone na 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1667 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
gkutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 6 maja 1911.



L. cz. E. 82/11 (7) (6812 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gottlieba Schinelza, zastą 
pionego przez adw. dr. Reicha w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 8 lipea 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II. lieytacya:

a) 1/5 części realności lwh, 337 gm 
Balicze podróżne; b) 1/5 części realności 
Iwb. 394 gm. Balicze podróżne; c) 1/5 czę­
ści realności lwh. 408 gm. Balicze podróżne; 
d) 1/5 części realności lwh. 640 gm. Bali 
cze podróżne wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu i stajenki.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 2396 kor., ad b) na
94 kor., ad c) na 6 kor., ad d) 1160 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1597 kor. 
32 hal., ad b) 62 kor. 66 h a l , ad c) 4 kor.
ad d) . 773 kor. 32 h a l , poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, wobec których uioi&j- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, naieśy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczci 
nym term inie licytacyjnym, inaczej 
ni& tego rodsaiu co do samej niernehomo- 
ści nie mogłyby yrfćjuź ze skutkiem podno­
s z o n e

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Z realności dłużniezych nabyli pozabi- 
potecznie i posiadają pg. 535/2, 536/1, 536/2, 
536 3, 536'4 amina Balicze podróżne, a pg. 
lk. 1940 2, 1941 1 Michał Szajnoga.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 21 maja 1911.

L. cz. E. 39 10 (7) (6810)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Estery Thaler, kupcowej 
w Rawie, odbędzie się dnia 5 lipea 1911 
o godz. 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. w Rawie 
licytacja: a) całej realności I-«h. 603 gm. 
Kornie i b) całej realności lwh. 135 gminy 
Kornie wraz z przynależnościami ad b) skła­
dającemi się z drzewostanu i płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 25 kor., ad b) na 
3170 kor., a przynależności na 180 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 16 kor. 
67 h a l , ad b) wraz z przynależnościami 
2233 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 29 maja 1911.

L. cz. E. 570/11 (5) (6657)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krośnie odbędzie się dnia 7 lipea 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym lieytacya 10/24 części real­
ności lwh. 154 gm. Zrenein.

Nieruchomość ta jest oceniona na 1269 
koron.

Najniższa cena wynosi 776 kor. 53 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krosno, dnia 22 m a:a 1911.

L. cz. E. 272/10 (6829)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Agnieszki Bielawskiej 
w Bolechowie odbędzie się dnia 8 lipea 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, w Bolecho­
wie lieytacya realności lwh. 34 ks. gr gm. 
Bcdechów miasto celem zniesienia współwła­
sności wraz z przynależnościami w protokole 
ocenienia z dnia 6 maja 1911 opisinemi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną wraz z przynależnościami 
na 635 kor.

Najniższa cena wynosi 635 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Stan bierny nie zostaje wzruszony przez 
licytacyę.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E. 860/9 (12) (6118)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipea 1911 o godzinie 9 przed 
południom w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. odbędzie się lieytacya realności 
wiejskich obj. lwh. 66 i 130 ks. gr. gm. 
Zabłotce, w skład których wchodzi pgr. lk. 
128 o pow. 17 arów 34 m.2, stanowiąca 
ogródek i pb. lk. 50/2 o pow. 101 m .2 z do­
mem słomą krytym bez przynależności.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to: lwh. 66 na 601 kor. 
69 hal., -zaś lwh. 130 na 207 kor. 97 hal.

Najnisza cena wynosi: ad lwh. 66 
kwotę 401 kor. 12 hal., ad lwh. 130 kwotę 
138 kor. 64 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 18 maja 1911.

L. cz. E. 584/11 (6587)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 14, odbędzie się dnia 10 lipea 1911 
o godzinie 9 przed południem (czas słone­
czny) lieytacya realności objętej wyk. hipot. 
1. 492 ks. gr. gm. kat. Borszczów z parceli 
budowl. lk. 158 o powierzchni 1 ar. 58 m.2 
złożonej, na której pobudowany jest dom 
mieszkalny parterowy z drzewa i gliny, 
gontem kryty, szopka i kloak.

Realność ocenioną została na 6000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3000 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 19, oddział VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
sio ae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
pow&nia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! • 
sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Borszczów, dnia 26 maja 1911.

L. cz. E. 632/11 (6836)
Dnia 30 czerwca 1911 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29, lieytacya: a) 
realn. lwh. 172 i b) lwh 898 gm. Chomezyn. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione: ad a) na 1239 kor., ad b) na 

3403 kor.
Najniższa cena w ynosi: ad a) na 826 

kor., ad b) 2269 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie de skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 23 maja 1911.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
tfowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu ssmieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. E. 2776/10 (13) (6848)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya real­
ności: 1) lwh. 234 i 2) 220 ks. gr. Ohlebi- 
czyn polny, składających się z zabudowań 
gospodarczych, tudzież 3) realności lwh. 680, 
4) 1028 i 5) 1062 kgr. Demycze, składaią- 
cyeh się z pola ornego Tadeusza Allweila 
własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cje, są ocenione: ad 1) na 11.481 kor. 54 
hal., ad 2) na 2398 kor. 30 hal., ad 3) na 
3659 kor. 90 hal., ad 4) na 2658 kor. 99 
h a l , ad 5) na 3512 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 7654 kor. 
36 hal , "ad 2) 1598 kor. 88 hal., ad 3j 2439 
kor. 94 hal., ad 4) 1772 kor. 66 h a l , ad 5) 
2541 kor. 60 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

L. cz. E. 1265/10 (23) (6869)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nathana Wolfa i towarz. 
odbędzie się dnia 6 lipea 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze Nr. 1 lieytacya realności lwh. 
232 gm. Biecz wraz z przynależnościami 
w protokole oszacowania opisanemi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na kwotę 12.290 kor., 
przynależności zaś na kwotę 16 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 6145 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jus se skutkiem poduo 
szoie.

Te osoby, dla, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 30 maja 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 5/6 (721) (6862)

W konkursie masy spadkowej dr. Her­
mana Steina odwołuje się audyencyę wyzna­
czoną na dzień 19 czerwca 1911 godzinę 4 
po południu, natomiast celem powzięcia 
uchwały co do wniosku zawiadowcy masy 
Izydora Harbanda, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął czy: 1) książeczka udziałowa
Podolskiego Towarzystwa zaliczkowego w 
Tarnopolu na 3.340 kor. opiewająca za kwo­
tę nie niżej jak 500 kor., 2) czy preteusye 
równocześnie za nieściągalne uznać się m a­
jące za kwotę nie niższą, jak 200 kor. — 
z wolnej ręki sprzedane być mogą, wyznacza 
się audyencyę na dzień 13 lipea 1911 godz. 
4 po południu w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w biurze Nr. 22.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tarnopol, dnia 8 czerwca 1911.
Komisarz konkursowy.

K o n k u r s a .
L. 6631/IV. (6426 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
W c. k. szkole ślusarstwa maszynowe­

go w Tarnopolu będzie do obsadzenia z 
dniem 1 września 1911 posada nauczyciela 
dla języków: polskiego, ruskiego i niemie­
ckiego, tudzież dla przedmiotów przemysło­
wo kupieckich, w X. klasie rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. L. 175 a mianowicie: 2200 kor. płacy 
i 672 kor. dodatku aktywalnego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w prak­
tyce technicznej, artystycznej lub przemysło­
wej, albo też w zawodzie nauczycielskim, sta­
nowią §§ 2 i 6 ustawy z 19 września 1898 
Dz. p. p. L 175 i §§ 19 i 20 ustawy z dnia 
24 lutego 1907 Dz. p. L. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów, metrykę chrztu (uro­
dzenia), świadectwo przynależności, we wszy­
stkie świadectwa studyów i aplikacji, tudzież 
w świadectwo zdrowia, należy wnosić na rę­
ce Dyrekcji wymienionej na wstępie szkoły, 
najpóźuiej do końea|ezerwca b. r. Kandydaci 
nie zajmujący stałej posady państwowej, ma- 
ją nadto dołączyć świadectwo moralności, po­
twierdzone przez powiatową władzę polity­
czną i określające cel dla którego je wy­
dano.

Kandydaci będący w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej, winDi wnieść od­
nośne podanie w drodze przełożonej władzy- 

Celem uzyskania niniejszej posady win­
ni kandydaci nadto wykazać się egzaminem 
dla szkół wydziałowych.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy wykażą się świadectwem z ukończonego 
kursu rysunkowego i kursu przemysłowo ku­
pieckiego w jednej z państwowych szkół 
przemysłowych,

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 31 maja 1911.

L. Prez. 14 591 (6610 2 -2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 135 „G?‘ 
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadaffl19 
się, że konkurs na dwie posady sędziów *  
nowokreowanym sądzie powiatowym w P00' 
kamieniu dnia 25 czerwca 1911 upływa.

Prezydyum c. k. sądu kraj. wyższego- 
Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

L. Prez. 15.051 (6611
K o n k u r s  

Odnośnie do konkursu w Nr. 135 
zety Lwowskiej" ogłoszonego, o z n a jm ia j  
że konkurs na posady starszych ' ofieya* 
kancelaryjnych w Stanisławowie i Bucz»c 
dnia 25 czerwca 1911 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

L. 6442,IV. (6428 l "  !
Ogłoszenie konkursu. p0.

Niniejszem ogłasza się konkurs Bft 
sadę werkmistrza dla ślusarstwa maszy^, 
wego w c. k. państwowej Szkole PrzeD?L.0n 
wej we Lwowie z remuneracyą 2400 * 0
rocznie. Posada będzie nadana kontr44 
z trzymiesięcznem wypowiedzeniem.

Podania wystosowane do c. 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w 
opis życia i studyów zawodowych, 
chrztu (urodzenia), następnie w ś« ia<Vjad0' 
przynależności, świadóetwo zdrowia. p ta­
ctwo z ukończonej szkoły zawodowej, 
mysłowej lub innego zakładu dla ślus4 ^  
maszynowego, w świadectwo z odbyt®/ ^  
cioletniej praktyki jako werkmistrz fal in 
(warstatowy) i w świadectwo pd*'
potwierdzone przez powiatową władz* wy­
tyczną i określające cel, dla którego ^gjgda 
dano, wreszcie w dowód, iż kandydat P 
dokładną znajomość maszyn dla obr 
metali, a w szczególności znajomość 
narzędzi maszynowych, oraz narzęd* pycP 
cych do wyrobu przedmiotów sztane° ^ 0gi 
(wybijanych) i prasowanych, 
na ręce Dyrekcyi wymienionej p r- , 
szkoły, najpóźniej do końca czerwca 

Pożądane jest osobiste przeds 
się kandydata Dyrekcyi zakładu-

C. k. Rada szkolna krajowa- .e -
W zastępu -

Okęeki *•
Lwów, dnia 30 maja 1911-

L. Prez. 14.591
(6 615

K c n k u r s. 0 » '1 a

Odnośnie do konkursu w ^ rj aveiad^0.
zety Lwowskiej" ogłoszonego, *" po^* g- 
się, że konkurs na posadę s§dl owok.% * 
wego i naczelnika sądu P ^ ^ ^ k a  
nym sądzie powiatowym w P° 
dniem 25 czerwca 1911 upływ8- £Szeg0' 

Prezydyum c. k. Sądu kral- .
Lwów, dnia 9 czerwca 1

 -  ,  xJ i
( 6 #

9.274/i v . ,
Ogłoszenie konkurs • ft(j rz 

Celem obsadzenia d w o c n P. ̂  
wistych nauczycieli, a nńan ° .^ 0 prze<

tó
wie

eh nauczycieli, a mia«u’ przB i
1. filologii klasycznej w o f u t f  
lego w gimnazyum pP tjp
2. matematyki i * Vl-

w głównych w gim nazyu s
ie, ewentualnie takich P < f  d

opróżnić w innych zakłada00’ „o^ll 
niniejszem konkurs. -„.ano $

Do tych posad p r z y w ) ^  l u t <  
ustanowione ustawą z 00,4 
Dz "  "p. p. Nr. 55. . . ^  poda 9

Kompetenci winni wn f  ty,
f
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ćrednictwem przełożonej władzy do c k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
1 lipea 1911, a Dyrekcye odeślą je bezzwło­
cznie na ręce Dyrekcyi gimnazjum IV., 
względ ie VI. we Lwowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikację nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy 
•sielskich a pragną, aby im tę służbę poli­
czono, mają wykazać w tabelach kwalifika­
cyjnych, podając dokładnie daię i liczbę de­
kretów, jak długo i w jakiej limbie godzin 
tygodniowo pełnili w tym czasie obowiązki 
nauczycielskie

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej 
n^iją wykazać, czy temu obowiązkowi uczy­
nili zadość.

Lwów, dnia BO maja 1911.
C. k. Rada szkolna krajowa.

Za c k. Nam iestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L 1890. (6430)
K o n k u r s .

W ydzia ł p ow ia to w y  w  D o l in ie  rozpisuje  
konkurs na posadę lekarza ok ręgow ego  z s i e ­
dzibą w  B o in ia to w ie .

Do togo okręgu sanitarnego należą 
gminy i obszary dworskie: Broszniów, Ce 
jhawa, Janówka, Jasieniowiec, Kmażowskie, 

rechowice, Rożniatów, Strutyn niżny i Swa- 
z ludnością 17.859 dusz, na obszarze 

®6 kim. kwadr.
, Roczna płaca lekarza okręgowego 1200

0r i zaś ryczałt na objazdy 600 kor. rocznie. 
• Obowiązki lekarza okręgowego obejmuje

strukcya służbowa, wydana przez e. k. Na 
cstnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
a.)owym na zasadzie § 14  ust. kraj. z dnia 

y ^ z i e r n i k a  1906 Dz. ust kr. L. 148, 
i ” w dzienniku ustaw krajowych

duo z dnia 30 grudnia 1907 r. 
i si f'*aee emerytalne i zaopatrzenia wdów 
19 er°t po lekarzach normuje ustawa z dnia 

4 maja 1909 L. 68 Dz. u. kr. 
wj “osada zostanie nadaną na razie pro-

r?cznie na 1 rok od dnia objęcia służby. 
Zacya r °ku może nastąpić stabili-

WinniU‘,ie^ai4cy się o powyższą posadę. 
^aru n k h 5 Ć> iŻ P0813^  następujące

g- Prawo obywatelstwa austryackiego; 
jąey d ' dyplom doktora medycyny, uprawnia- 

0 wykonywania praktyki lekarskiej;
• n ieskaz ite lny  charakter;  

g z d«jomość język ów  krajow ych;  
^ z . e  l ePkraktykę najm oiej d w uletn ią  w

®- nieprzekroczony wiek lat 40; 
WzględaVWi^dectwo lekarskie wystawione, 
? k- lek*' ' 1 sierdzone przez odnośnego 
jest fiZv̂ rz ‘ Powiatowego, że ubiegający się 
^iązków ^ n e 'iz^°lnicnym do pełnienia obo-

za-

ekarza ok ręgow ego.
Szeństwi)^Ẑ  kandydatami będą mieli pierw- 
slużbą v  Ci>. którzy wykażą się dwuletnią 
ni U dyoio^P ’ ^ 11 powszechnym, po uzyska- 

Ud .u u doktorskiego.
Sl<̂ do k, r'U nent°wane podania należy wno- 

nrz >!, Czerwca b-n- wprost względnie 
wiatowoa-n 0z°ną władzę, do Wydziału po-

Z wWe ° linie- 
Dolin , la!n Rady powiatowej. 

a’ dnia 2 czerwca 1911.
Prezes:

Ks. H. Zaremha w r.

W y r o k i
■o1- 100
o [ • (5190)
1911 n’it brm arebf "  al§ ^ refe3fricbt in 
tn*! «J$r- 2 11 *  ®rtcnntrtiffe nom 26 Slprtl
25 i 7 bet Reitf*l- t P ettfrnerbreitung bet £Rum=

l yi i  5 ri  ̂ : «Hrvatska kruna“, bom
ZDin-ars^0,n P rm Ĉ en ,8 ŚrtifelS: „Nasilja u
sloh‘ v‘deei (iĄ ?r',u“ in ber Stefie non „Oru-

' u ierinoU_^ arnenje pada" big „svaciju

& 101

noĄ § 800 ©t ®. nerboten.

Jag  l f o (5191)
l9 i j  mit bem ff!* af8 ^ « |g e riĄ t in 
ber ^ r- V. j 2/1 ^nntnijfe nom 27 Slpril 
'nifie,< ^mer jyg L > bu SBeiternerbreitung 
C  > n  27 I r i f  .^ it jd jr if t :  „Sfcbeiter* 
bt* u 1  m a m  ber ©tefie
> 4  r l ; .-®!aTn( | ; ^ ' ^  3um ©djluffe
l xm  l i  § 800 S ł  fS*lerC aI§(g J t -  b e8 @ t tefe fi ° t .  @ | 0Wte g e n t i l

® l - 3lr. 8  es. i  o n ?  1? ® eSembec l 8 6 « f 
1863, nerboten.

H  ? 'U bem ^ łr tenntnT ^ tc^3fnĄt in 
u ^ f t i o h i u  146 U  S H 1 1)0111 Slpril 
jdbttfł. lĄen, tu 'sjgrrt ^ ^ e tb r e i t u r ig  ber 

”PfVn. u„- a8 er&tettenpn 3v.trf,

^inerinhitj. . 1 4,0 cipni
i^tift- p^et>, in ’* rnQ ^ ^ n f tb r e i tu u g  ber 
^ 'a s tn i Mai r l ^ ,enenen ®rud=
ł • fel a Zon Z i d r u h v  A C ,o a a r u  1 9 1 1
H m  a, P°V6doy r 5yu Cena 20 b - Vyda-

* & * £ £ * » «  k « h » .
' u he non v ysehrade“

” yyplaci a oehra-

nuje cirkey“ bi8 „energickymi skutky“ be8 
StrtitelS; „Kareł Drzka. Cirkev a s ta t“ n a^  
§ 122 b unb 802 ©t. ®. nerboten.

®aS !. {. SanbeS* alg iprcjjgeridjt in
ijłrag fiat mit bem iSrtenntniffe nom 28 Slpril 
1911, I 145/11, bie sSeiternerbreitung ber 
SSeilage „Priloha Mladych Proudu c. 9 “ ber 
fiłummer 9 ber geitjc^rift; „Mlade Proudy“ 
nom 27 Slpril 1911 wegen ber ©tefie non 
„Ostata^ bratri“ big „a nadsenim“ beg Slrti* 
felg; „Plnou parou“ nad) § 805 @t. @. net>- 
boten.

®ag f. t. $reig* alg igre^geriebt in
^nairn t)at mit bem (Srfenntnijje nom 28 Slpril 
i 911, ^ r .  1411, bie SBeiternerbreitung ber 
fiłummer 18 ber 3 t ’‘tjc^rift: „Znojemske Listy" 
nom 27 2 lpn ll911  wegen be§ Slrtitelg: „Z Da­
cie" in ber ©tefie non „Letosiho pruvodu“ 
big „po bok. Dekujeme" naĄ § 303 ©t. ©. 
nerboten.

Sag f. f. SretS* alg ijire^gertc^t in 3 naUH 
^at mit bem Srfenntnifje nom 28 Slprit 1911, 
iJSr. 13.11, bie SBeiternerbreitung ber Słummer
18 ber ^citjc^rtft: „Nase Noviny“ nom 27
Slpril 1911 wegen beS Slttifelg; „Z Dacie" in 
bet ©tefie non „Latoś no pruvodu“ big „po 
bok. Dekujeme" nadj § 308 ©t. ® nerboten.

81. 102 (5192)
®ag !. t. Sreig alg iprejjgeridfi in 

bim tjat mit bem ©rfenntniffe nom 1 3)łat 
1911, igr. 21/11, bie SBeiternerbreitung ber 
97ummer 18 uer 3 eitfdłtift: BVyehodoecsky 
kraj" nom 29 Slprtl l a l i  wegen ber ©tefie 
non „a yubec aby" big „s hnutim miroyym" 
beg silrtitelg: „Vyzva k rekrutum !“ nadj § 300 
@t. @. unb Ślrtitel IV. beg (Sejejjeg nom 17 
Sejember 1862, dł. &. 331. 9łr. 8 ex 1868, 
n e r b o t e n . __________

®ag f. !. Stcig* alg igre^geric^t tn 
®oniggrd| ^at mit bem (Srfenntniffe nom 1 
SRai 1911, igr. IV. 22/11, bie iffietternerbrei- 
tu .g ber in Saromer erjĄienenen gebrudten 
®arte beginnenb mit ben JŚSorten „Oznamuji 
Vam“ unb enbigenb mit ben SBorten „velke 
smelosti" nadj § 302 ©t ®. nerboten.

®ag f. £. Sreig* alg igrefcgeridfi in 
igilfen ^at mit bem Srfenntnifje nom 1 9Rat 
1911, igr. 28/11, bie SBeitcrnerbrcitung ber 
®oppelnummer 5 1 —52 ber 3<dtfd)rift: „N-va 
Doba" nom 28 Stpril 1911 wegen ber ©tefien 
non „Moloch" big „den svatku prace" beg 
Slrtilelg; „Nas svatek“ ; non „Deloy lid po 
chop.il, ze" big „delniku" beg 2lrtilelg; „Za 
nasim cilem" unb non „Neni liz c eni" big 
„rimskem" beg Slrtifelg: „O pohanskych zi 
ylech y rim ske cirkvi“ naefi § 800, 803 ©t 
® unb Slrtifel IV. beg ®cfe|eg nom 17 ®e- 
jembec 1862, fil. 331. K r. 8 ex 1863, ner^ 
boten. ___________

®ag t. f. Sanbeg* alg igrejjgeridjt in 
33dmn ^at mit bem ©rfenntnijje nom 1 £DZai 
1911, igr. I. 40/11, bie SBeiternerbreitung ber 
ilłummer 18 ber 3dtjd)r '-ft: „33iunner iffioefien  ̂
blatt" nom 29 Slpril 1911 wegen ber ©telle 
non ,©c^on bie Snjtiiution eineź" big „39ilber= 
bieiift neu aufleben" beg 3lrti£elg: „iBabt)lo= 
niźnuig nnb Śljrijtcntum" ttaĄ § 122 b unb 
303 ©t. ®. nerboten.

 t. t. ftreig* alg igrefegertĄt in
Sfieutiijdietn bat utU bem ©rlenntnijje nom 29 
ilipril 1911, igr. V. 5/11, bie iifieiternerbreitung 
ber ilłnmmer 18 ber 3 zR(dJ1dft: „Volna tri'bu
i; a" nom 27 Slpril 1911 Wegen beg 3lrti£elg; 
„Za Znojemska" in ber ©telle non „Mladez 
tanci..." big „rozumue myslenky “ nad) § 65 a 
unb b ©t. ®. nerboten.

®ag f. !. Sreigi alg igrejjgetid)t tn 
Dlmiib b11̂ mii bem ®rfenntnijje nom 1 3Rai 
1911, igr XI. 20/11, bie SSBeitcroerbreitnng ber 
nidjtperiobifcben, in Dlmub im SSertage beg S its 
neg ©onntag erfdjienenen ®rudjcbrift (f$lug= 
blatt): „Pro roluicke pivovary“ ze Strelieich, 
28 dubna, gebrudt bei ftramar & igrodja^fa 
in Dlmiijj wegen i^reg ganjett Subulteg naĄ § 
302 ©t. ®. nerboten.

®ag I. f. $reig= alg igrefegeridbt in 
©attaro ba* mit bem ©rfenntnijje nom 29 
3lpril 1911, igr. 1/11, bie SBeitcrOerbreitung 
beg in Noyi Sad (SReujajj) in ber ®rudcrei
„Stfi.nipanj-i ueiteljskog deonicarskog dru- 
stva Natoseyic" 1911 erfebiettertett 33ro|Ąttre: 
„CpncKa 6pyKa h./ih H36opH y  Bokh KOTOp- 
cko: h  ^p. A.ieiiCan^ap MuipoBuh" (Srpska 
bruka iii izbori u Boki kotorskoj i Dr. Ale- 
ksandar Mitroyicj non 3lnontjmug nad) § 209, 
300, 488, 493 unb Ulrtifel V bes ©eje^eg 
oont 17 ®e^ember 1862, iR. S I. dłr. 8 ex 
1863, nerboten.

31. 103 (5193)
Sm ilłamen ©einer Sfiłajeftat beg Saiferg! 

®ag f. I. Sanbeggeridjt 28ten alg igre§» 
geriĄt bat mit bem ©rfenntniffe nom 2 SDiat 
1911, igr. XXXV. 12211, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatganwaltfdjaft crfannt, ba§ ber Snbalt 
ber 5°^Se 98 ber periobifdjen ®rudjcbnft: 
„2lfibeutj(bcg $agblatt" nom 29 Slpril 1911,
9. 3a£)rgcirtg, burd) ben Seitartifel mit ber Uber= 
jebuft; „3u r afibeutjcben SDSa l̂taftil in ber 
<ateiermart" in ber ©telle non „3Bir werben 
ber organijterteu polttijcben" big „furje g ra9e 
[tefien “ (Seite 1, ©palte 1) oag 33erbred)en nacb 
§ 63 unb 64 ©t. ®. begritnbe unb cg wirb nacb 
§ 493 @t. ig 0 .  bag SÓerLot ber 333eiternerbrei<= 
tung biefer ®rudjdjri[t auggejproeben, bie non 
ber t. f ©taatganwaltjcbaft nerfiigte 33ejd)lags 
nal)me nacb § 489 @t. ig 0 .  bejtatigt unb 
nad  ̂ § 37 igr ®. auf bie 33erntd)tung ber jai» 
fierten ©pemplare erlannt

SBien, am 2 9ftai 1911.

®ag f. £. Sanbeg* alg igre^geridjt in 
Sdicft ^at mit bem ©rfenntniffe nom 29 Slpril 
1 11, igr. IX. 40/11, bie SBeiternerbreitung ber 
iRummer 97 ber 3 cR[cbrift i „L’Indipendente“ 
nom 26 Slpril 1911 wegen ber ©tefien non 
„Scguira la festa" btg „il lutto di quel lon- 
tano giorno" beg Slrtifelg; „San Marco e la 
sua nuova nave — Feste e rieordi per la 
Dalmazia e 1’Istria", non „II góverno osa" 
big „ia ogni guisa", non „Ed ecco il gover- 
no“ big „delFaddizionale sulla birra", non 
„Ma a che ci giova“ big „a sopprimerci?" 
beg Slrtifelg. „La coalizione slayo goyernatiya- 
socialista e la necessita di una solenne ma- 
nifestazione ó’italianita“ nacb § 65 a @t. ®. 
nerboten. __________

®ag f. f. Sanbeg* alg in Xrłeft
bat mit bem ©rfcnntniffe nom 29 Slpril 1911, 
s)3r. IX. 41/11, bie SBeiternerbreitung ber 9łum= 
mer 98 ber 3eRfdJrif l : »L’Indipendente" nom 
27 Slpril 1911 Wegen ber ©tefien non „Noi 
sudditi italiani" big „organi subalterni" unb 
non „II guverno e per sua missione" big „11 
signor procuratore di Stato!" beg Slrtifelg; 
„Un mirabile esempio di eąuita" naĄ § 65 a 
©t @. nerboten.

®ag I. f. Śiretg* alg igrefegericbt in
iRonigno b^t wit bera ©rfenntniffe nom 28
Slprtl 1911, igr. 7/11, bie SBeiternerbreitung 
ber ilłnmmer 662 ber 3 eRjcbrif t : BIdea Italia- 
na“ nom 27 Slpril 1911 wegen ber ©tefie non 
„calpesta" big „ribelle" beg Slrtifelg: „Gh 
Itabani nelTAustria" nacb § 300 ©t. ©. ner* 
boten __________

®ag f. f. SfreiS- alg igrefjgertdjt in 
®rient bftl mit bem ©rfettntniffe nom 29 Slpril 
1911, igr. 21/11 bie SBeiterncrbreitung ber 
iRutnmer 17 ber 3 eitf ^ lift:  Oarroccio"
ddo. ifiłatlanb, am 23 3lpril 1911, nacb ben
§§ 63, 65 a unb 305 @t. ®. nerboten.

®ag f . !. Srei§= alg igreggeriĄt in igilfen 
bat mit bem ©rfenntniffe nom 2 ŚRai 1911, 
'gr. 29! 111, Dic SBeiterncrbreitung ber >Rum» 
mer 6 ber 3eitjcbr ft. „Novy postoyni obzor" 
nom 30 3lpril 1911 Wegen ber ©tefie non „Vra- 
eojice se“ big „post vmeh i fi ńantu" beg Sir* 
tifelg: „Prcd porotou" nad) § 65 a unb 305 
©t. © nerboten.

31. 104 (5194)
®ag f. I. 0berlanbeggericbt in ©raj bat 

mit bem ©rlemitnifje nom 2 9Rai 1911, ® 
83 11, bie SBeiternerbreitung ber iRummer 115 
ber 3eitfd)rift: „©rajer Sagblatt1' nom 26 Slpril 
1911 wegen ber auf ©eite 19, ©palte 3, am 
@d)luffe mit ber UberfĄrtft: „@in 3 uruf" ab= 
gebrudten ifiłelbung aug Saibacb nacb § 64 
©t. ®. gemći§ § 493 @t. ig. 0 .  nerboten.

®ag f. f. Sreig* alg igrefjgericbt in 
33ubweig bat mit bem ©rfenntniffe nom 3 
3Rai 1911, igr. 82/11, bie SBeiternerbreitung 
ber iRumnter 18 ber 3 e1tld)tift: „Novy Jiho- 
cesky Dolnik" nom 2 9Jłai 1911 wegen ber 
©telle non „Pracujici lid dnes jest peyne" 
big „i pojisteni vdov asiro tku" beg Slrtilelg: 
„Socialism a yoiby na eeskem jihu" nacb § 
300 ©t. ®. fowie gemći^ Slrtifei IV. beg ©e= 
fe^cg nom 17 ®ejember 1862, iR. ®. 931. fiłr. 
8 ex 1863, nerboten.

31. 105 (5195)
®ag I. f. Sanbeg alg igre^geriebt tn 

Satbad) bat mit bem ©rfenntniffe nom 3 SRai 
1911, igr. VII. 20/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber ilłummer 422 ber 3 ĉ fĄ rift: „Jutro" nom 
1 ifiłoi (relte 2 3Rai) 1911 Wegen beg Slrtifclg: 
„Ubogi yatikanski jetnik" in ber ©tefie non 
„Sin dcvekov“ btg „pełno bisago" nacb § 303 
©t. ©. nerboten

Sag i. !. ®reig* al8 igre&geriĄt in 
foniiigydb bat mit bem ©rfenntniffe nom 4

tung ber S3eilage ber jWeiten iRummer 18 ber 
3ettfd)rift: „Nachodske Noyiny" nom 28 Slpril 
1911 Wegen ber ©tefien ooit „Prapor cerno- 
zluty" big „jest zeme prostrednieh", non „to 
co yidime" big „zmena na trune" beg Slrti* 
felg; „Volieska schuze hrabete Sternberga" 
nacb § 65 unb 302 ©t. ®. nerboten.

I. I. Sreig* alg igrefigridjt in 
fiuttenberg bflt mit bem ©rfenntniffe nom 4 
ifiłai 1911, igr 13/11, bie SBeiternerbreitung 
ber iRummer 29 ber 38ttfdbrift; „Hlasy z Po- 
sazayi" nom 3 ifiłai 1911 wegen ber ©tefien 
non „a prece nutno" big „mihtarisraus od- 
airaa" non „ale narodove“ big „kocabky", 
non „Kdyz se ozveme“ big „repetyrkami" uttb
non „Pryc s m “ beg Slrtifelg: „Delnieky
syatek" nacb § 300 ©t © unb Slrtifei IV. 
beg ©efe^eg nom 17 ®ejember 1862, iR. ©. 931. 
iRr. 8 ex 1863, nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz Nc. V. 299/10 (8) (4115 3 - 3 )

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wzywa 

właściciela banknotu 100-koronowego, znale- 
z:onego w dniu 12 września 1910 w rynku 
w Kołomyi, aby w ciągu roku swe prawa 
własności wykazał, inaczej przyznane zosta­
nie znalazcy prawo pobierania odsetek, a po 
upływie lat trzech prawo własności znale­
zionej sumy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 29 marca 1911.

L. cz. Vr. II. 3283/10 (89) (4014 3 - 3 )
E d y k t.

W sprawie karnej Stanisława Iwanko- 
wa o zbrodnię kradzieży odebrano temuż 
Iwankowowi oprócz stu koron, 31 koron 18 
hal., także 200 'koron skradzione nieznanemu 
właścicielowi.

Wzywa się przeto tegoż właściciela 
aby w ciągu roku prawa swe do tej gotówki 
zgłosił i wy wiódł.

C. k. Sąd krajowy karny, S II.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1911.

L. cz. C. I. 178 11 (1) (6839 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Szulimowi Bernsteinowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k sądu powiatowego w No­
wem Siole przez Lucia Saluka syna Wasyla 
i Ignacego Rubina syna Wojciecha z Tok, 
pozew o zezwolenie na wykreślenie prawa 
zastawu etc. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au-
d.yencyę do rozprawy w tut. sądzie na dzień 
27 czerwca 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Szulima Bernsteina 
ustanawia się p. Kiryła Bezkorowajnego w 
Tokach, kuratorem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 31 maja 1911.

L. cz. C. I. 179/11 (1) (6840 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw J.eibie Bernsteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Łuci-a Salnka syaa Wasyla i Igna­
cego Rubina syna Wojciecha z Tok pozew 
o zezwolenie na wykreślenie prawa zastawu 
etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę do rozprawy w tut. sądzie na dzień 
27 czerwca 1911 o godz 8 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Leiby Bernsteina 
ustanawia się p. Kiryła Bezkorowajnego w 
Tokach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 31 maja 1911.

L cz. Cg. I. 138/11 (1) _ . (4161)
Przeciw nieobecnym Wilhelmowi i E rne­

stynie Buchbinderom przedtem w Krakowie, 
wniósł Herman Tafler przez adwokata dr. 
Drobnera w Krakowie skargę o 1600 kor. 

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
12 kwietnia 1911 o godz. 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Krygowski w 
Krakowie będzie ich zastępował dopokąd się 
w sądzie m e zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 
Kraków, dnia 11 kwietnia 19U .
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L, 789/pr. ex 1911. (6667 8 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem 1 września b. r. rozpocznie 

się kurs nauki w c. k. szkole leśniczych 
w Bolechowie, tiwajaey do końca lipo a roku 
1912.

W roku szkolnym 1911/1912 znajdzie 
umieszczenie w zakładzie 12 wychowanków, 
z których 8 -miu może otrzymać stypendium  
z funduszów państwowych w wysokości 220 
do 550 koron.

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dniem uzasadnieniem w razie prośby o udzie­
lenie stypendyum wnosić należy do Prezy- 
dyuin c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych we Lwowie najpóźniej do końca 
czerwca b. r. i dołąe yć:

1) metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22 roku 
życia;

2) świadectwo c. k. iekurza powiato­
wego, stwierdzające zupełną fizyczną zdolność 
kandydata do służby leśnej w górach tudzież 
stwierdzające, że kandydat posiada normalny 
wzrok i słuch. Świadectwo lekarskie nie 
może pochodzić z czasu przed 15 maja b. r.

3) świadectwo z dobrym postępem u- 
kończonej przynajmniej 3 - ci ej klasy gimna- 
zyalnej lub realnej albo 3-klasowej szkoły 
wydziałowej;

4) świadectwo odbytej przynąjmniei 
dwuletniej nieprzerwanej praktyki w gospo­
darstwie lasowem i dziennik czynności przez 
kandydata podczas praktyki gospodarczej 
prowadzony i przez urzędnika prowadzącego 
gospodarstwo co miesiąca stwierdzany;

5) świadectw j przynależności do jednej 
z gmin w Galieyi lub Bukowinie;

6 ) świadectwo moralności;
7) świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez władzę polityczną, jeżeli kandydat 
stara się o nadanie stypendium ;

8) prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie­
kunów kandydata, że na żądanie c. k. Za­
rządu szkoły, uiszczać będą w terminach 
i kwotach im podanych wszelkie środki, 
potrzebne do utrzymania i nauki ucznia 
w ciąau 1 1 -miesięcznego kursu lub tej czę­
ści kosztów, która ponad kwotę ewentualnie 
uzyskanpgo stypendyum okaże się potrzebną 
(Formularz C), D).

Podpis na rzeczonem poświadczeniu 
musi być sądownie, lub notaryalnie legali­
zowany i potwierdzeniem Zwierzchności 
gminy co do miejsca zamieszkania zai pa- 
trzony.

Synowie urzędników, podurzędiAików 
i sług państwowych administr&eyi lasowej 
mają pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami tak co do przyjęńa, jak i co do przy­
znania stypendyum.

Podania nieodpowiadające w jakimkol­
wiek względzie wyżej przytoczonym warun­
kom, zostaną odrzucone.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela 
c. k. gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwo­
wych w godzinach urzędowych od 8-rnej do 
2-giej lub e. k. Zarząd lasów i dóbr pań­
stwowych w Bolechowie.

Program naukowy dla wspomnianej 
szkoły jest do nabycia w Ekonomacie po- 
mienionej c. k. Dyrekcyi za uiszczeniem na- 
leżytości w kwocie 50 halerzy.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

[C. k. Namiestnik jako prezydent 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych:

W zastępstwie:
Dr. Tarłowski.

do L. 789/pr. ex 1911.
Wzór 0.

R e w e r s  
(dla kandydatów ubiegających się równocze­

śnie o stypendyum państwowe.
Stempel na 1 K.

Mocą którego niżej podpisany zobowią­
zuje się w .razie przyjęcia mego syna (pupila) 
jako wychowanka do c. k. szkoły leśniczych 
w Bolechowie i udzielenia mu stypendynm 
państwowego, dostarczać dla niego wszyst­
kich środków pieniężnych i pomocniczych, 
jakie w czasie jedenasto-miesięcznego pobytu 
w szkole, na utrzymanie i naukę ponad 
kwotę udzielonego mu stypendyum nieodzo­
wnie będą potrzebne i stosownie do żądania 
kierownictwa szkoły albo też c. k. Dyrekcyi 
lasów i dobr państwowych we Lwowie jako 
zwierzchnirzej władzy szkoły, uiszczać je 
i składać w przepisanych kwotach, ratach 
i terminach.

N...................... d n i a ...........................
fPodpisy, klauzula legalizacyjna i potwier­
dzenie zwierzchności gminnej, jak na wzo­

rze D.)

do 1. 789/pr. ex 1911.
Wzór D.

R e w e r s  
(dla wychowanków płacących). 

Stempel na 1 K.
Mocą którego ja niżej podpisany zobo­

wiązuję się w razie przyjęcia mego syna 
(pupila) N. N. jako wychowanka do c. k.

szkoły leśniczych w Bolechowie, dostarczać 
dla niego wszelkich środków pieniężnych, 
i pomocniczych, jakie w czasie jedenasto- 
miesięcznego pobytu w szkole na utrzymanie 
i naukę nieodzownie będą potrzebne i sto­
sownie do żądania kierownictwa szkoły albo 
też c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie, jako zwierzchniezej wła­
dzy szkoły, uiszczać i składać w przepisa­
nych kwotach, ratach i terminach.

N...................... d n i a ...........................
(podpis ojca lub opiekuna) 

'N . N.
(podpisy dwóch świadków)

N. N.
N. N.

(Klauzula legalizacyjna sądowa lub nota- 
ryalna, potwierdzenie przełożonego gminy, 
że wystawiający rewers jest w możności do­

pełnić przyjętych na siebie zobowiązań.)
Ze strony Zwierzchności gminnej po­

twierdza się że N N., zamieszkały w N., 
jest w możności dopełnić zobowiązań przy­
jętych na się powyższym rewersem.

N...................... d n i a ...........................
L. S. (podpis przełożonego gminy)

(6844 1 -3 )L. ez. 0. IY. 154/11 (2)
E d y k t.

Przeciw Tekli Kisił i Romanowi Kle- 
baniukowi, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Piidwełoczyskach przez Zakł d 
kredytowy dla handlu i przemysłu w Pod- 
wołoezyskach pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 28 czerwca 
1911 o godz 9 rano, b. Nr. 7.

Gelem strzeżenia praw Tekli Eisil i 
Romana Klebaniuka ustanawia się p. dr. F  
Auerbacha ad w. w P&dwołoczyskaeh, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.i
Podwołoczyska, dnia 7 czerwca 1911.

L. cz. C. I. 180/11 (1) (6841 1—3)
E d y k t.

Przeciw Feidze Bernstein, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu Dowiatowego w Nowem Siole 
przez Lucia Saluka Syna Wasyla i Ignacego 
Rubina z Tok pozew o zezwolenie na wy­
kreślenie prawa zastawu etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę do rozprawy w tut. sądzie na dzień 
27 czerwca 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Feigi Bernstein 
ustanawia się p. Kiryła Bezkorowajnego w 
Tokach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 31 maja 1911.

(6871)L. cz. 0. I. 243 11
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Parańee 1 śl. Wełyczko 2 śl. Kacelak 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bołszowcach przez Ołeksę Bejka pozew o 
uznanie i wpis prawa własności do 1 3  czę­
ści realności obj. lwh. 675 gm. Bołszowce 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 czerwca 1911.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się p. c. k. notaryusza Buszyńskiego w 
Bołszowcacah, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną masę spadkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bołszowce, dnia 7 czerwca 1911.

(4036)L. cz. Dhl. 462/11
E d y k t.

Wskutek podauia c. k. Kierownictwa 
budowy kolei we Lwowie, działającego imie­
niem akcyjnego Towarzystwa kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce de praes. 11 marca 1911 
c. k. Sąd tutejszy zarządza w myśl § 18 
ustawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 Dz. u p. 
dochodzenia w celu rozpoznania gruntów ko­
lejowych w gminach Winniki Podbereźee, 
Czyżyków, Hermanów, Gaje, Biłka szlache­
cka, Lesienioe, położonych i wzywa wszyst­
kich tych, którzy by żądanem przeniesieniem 
gruntów kolejowych do księgi kolejowej 
względnie do otworzyć się mających oso- 
bnyen wykazów hipotecznych w dotyczących 
gminach dla gruntów na cele uboczne n a ­
bytych, czuli się pokrzywdzonymi, ażeby ro­
szczenia swe pisemnie lub ustnie do sądu 
tutejszego najpóźniej do dnia 6 czerwca 1911

zgłosili, po upływie bowiem tego terminu, 
roszczenia ich w myśl § 25 powołanej usta­
wy, uwzględnione nie będą.

Równocześnie nadmienia się, że prawa 
rzeczowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego lub do 
utworzyć się mających na rzecz akcyjnego 
Towarzystwa kolei lokalnej Lwów Podhajce 
osobnych wykazów hipotecznych przeciw po­
przednim posiadaczom na dniu obwieszcze­
nia edyktu lub też po tymże dniu nabyte 
zostały, nie będą uwzględnione przy wpisa­
niu tychże gruntów w księgę kolejową, 
względnie w osobne wykazy hipoteczne.

Podanie na wstępie powołane może 
być przeirzane w tutejszym e. k. Sądzie 
Oddział IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 9 kwietnia 1911.

(6854)L. VII/a 3127
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Władysław Tadeusz 2 im. Paderewski zajęty 
w aptece krajowego szpitala św. Łazarza w 
Krakowie wniósł podanie dnia 3 czerwca 
1911 do c. k. Namiestnictwa o koneesyę 
na nową aptekę publiczną w Krakowie przy 
ulicy 1) Zwierzynieckiej, 2) Wolskiej, 3) J a ­
błonowskich, 4) Krupniczej, 5) Mostowej, 
6) Szerokiej, 7) Józefa, 8) Bożego Ciała, 9) 
Starowiślnej od Nr. 48 i od Nr0 61, 10) ul. 
Szlak, 11) Pędzichów, 12) Wielopole, 13) 
Blich, 14) Grzegórzeckiej, 15) Wiślnej, 16) 
Smoleńsk, 17) Garbarskiej, 18) Garncarskiej, 
19) Łobzowskiej, 20) Kopernika, 21) Szpi­
talnej, 22) przy placu Szczepańskim, 23) 
przy placu Matejki.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząe od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 13 czerwca 1911.
Za c. k. Namiestnika: 

Ustyanowski w. r.

L. VII/a 3141 (6853)
O b w i e s z c z e n i e :

Na podstawie postanowień § 48  ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Karol 2 im. Baltaziński z Scho- 
dnicy wniósł podanie dnia 3 czerwca 1911 
do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na no­
wą aptekę publiczną w Knihiniuie wsi.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I 
instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 13 czerwca 1911.
Za e. k. N am iestnika: 

Ustyanowski, w. r.

L. ez. Nc. VII. 3259, 3260/10 (6) (3968)
W sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu 

Państwa przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie przeciw Abrahamowi Verkaufowi, 
Sarze Verkauf zam. Katzner i Leiserowi 
Blattowi pto 893 kor. 95 hal. zpn. do 1. ez. 
Nc. VII. 3259/10 (1), tudzież przeciw Baru 
chowi Basechesowi recte Verkaufowi, A bra­
hamowi Verkaufowi, Sarze Verkauf zam. 
Katzner i Leiserowi Blattowi pto 2450 kor. 
zpn. do lcz. Nc. VII. 3260/10 ustanawia się 
celem ochrony praw Leizora vel Leona Blat- 
ta, któremu tus. uchwała z dnia 9 maja 
1910 lez. Nc. VII 3259/10 (1) i z dnia 9 
maja 1910 Ne, 3260/10 (1) nie mogła być 
doręczona z powodu niewiadomego jego miej­
sca pobytu kuratorem adwokata dr. Kibitza 
we Lwowie.

Obowiązkiem kuratora jest zastępować 
osoby dla których ustanowionym został tak 
długo, dopóki same się nie zgłoszą, albo in ­
nego zastępcy nie ustanowią, lub ich interes 
zastępstwa już nie wymaga.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 października 1910.

(6868)L. cz. 0. IV. 25/11 (2)
E d y k t.

Przeciw Michajłowi Pawłów rolnikowi 
z Ohodowic, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Stryju przez Andrusia Hawry- 
łów rolnika w Stryhańcaeh pozew o wyłą­
czenie ruchomości z ped egzekucyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
czerwca 1911 o godz. 10 rano w tut. sądzie 
b. Nr. 20.

Celem strzeżenia praw Michała Pawłów 
ustanawia się p. adw. dr. Byka w StryjK 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ML 
chajła Pawłów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on f  
sadzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 23 maja 1911.

L. cz. 0. II. 214/11 (1) (6845)
Przeciw nieobecnej Ryfce Keller z Ry­

manowa, wnieśli Izrael i Salomon Nattlowie 
z Krakowa pozew o 255 kor. 58 hal-

Ustną rozprawę wyznaczono na dziel* 
16 czerwca 1911 o godz. 11 rano, b. Nr. R 

Kuratorem ó la pozwanej ustanowku0 
p. Kaliniewicza c. k. notaryusza w Rymano' 
wie na koszt pozwanej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 14 czerwca 1911.

(6832)L. cz. 0. II. 298/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Kozikowi z Sokof8̂ 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wn1® 
siony został do c. k. sądu powiatowego 
Gorlicach p zez Nechemiego Weinberger 
z Gorlic pozew o 228 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną, 
stała audyeneya do rozprawy na dzień 
czerwca 1911 o godz. 9 rano.

uelem strzeżenia praw kuranda us 
nawia się p. adw. dr. Milleta w Gorlic® ’ 
kuratorem, , 0,

Tenże kurator zastępywać będzie v 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie ^ 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IR 
Gorlice, dnia 13 czerwca 1911.

H. on. C. I. 156/11 (1)
E  g  H K *• rfrO'

I I p O T H B  I l e T p O B H  i  M a p H H H O B H  

T p O B C K H M  i  M a . l O . l l T H H ł l  U e H 0 B 6 ( j ) i  i  .  j f f l '  

H O B H  M z C B f l i g K Z M ,  K O T p i  B p a 3  3 i  C B ° 6 -f lI

T epnio  i omicyHKOio A hhoio M z c t ^ ^ y .
B H ixa.ra  go A arepnicH  i K0T p z x  Micfle 
Ty He e BigoMe, b h ic  Ktcucf) Ą oósk^  
rocnogap b JIo3iBifi b g. k. noBiT03l^ oCrfji 
b 3óapa3KH H030B o y3HaHe npaBa bJ& b ĵc, 
i iHTaóy^HgHTO go nfp. HKaT. 3680 3
u. 615 rp . CTpniBKa.

H a '
y  Cl-

nigcT aB i no3By BH3HaueH° Jj,0jsP' 
p c ^ n p a B y  H a geHB 20 nepBHH 19H„
*  _  g
Hi 9 n e p e g  noaygH eM , KOiraaTa n . _ 4rapit^' 

Ą jlh. CTepe&ceHH npaB  I l e T p a i .
Ha IlBOTpOBCKHX i Mafl. feHOBe<j>n 1 
hHa MHCB.rnu;KHX ycTaHaujMe cA ^  
H aT aH a CTeŹHa, agBOKaTa b 36&P 
paTopoM. CUP''

TofijKe KypaTop 6yge b  3 r a g a ®

3 f V  "b i  H a ix  He6e3neuHicTB i  K o i n i a  T

3 a c T y n a T H  a a c  o h h  a 6 o  b  c y g 1 
c a  a 6 o  b h m I h h t b  n o B H O B . n a c T g - H .  j  

U , .  K .  c y g  H O B iT O B H H ,

Sóapa.jKj gHH 31 lian 191L

F i r my .
(i

L. ez. Firm. 152/11 gjiny
Wpis do rejestru handlowego

kupca pojedynczego.^
Wpisano do rejestru 

działu A.
Siedziba firmy : Kołomyj®;.
Brzmienie firmy: Israel "  ^
Przedmiot przedsiębiorstwa •

i zboża.
Właściciel ( I j : Israel -19IL 
Dzień wpisu: 18 kwietn,a jjo w 1 

C. k. Sąd obwodowy j 8̂ 0 
Oddział 1L . 

Kołomyja, dnia 18 kwie

VL. cz. Firm. 2138 Rg. 0. 97 b j 
Zmiany i dodatki cło wpi®a ł  1  f i

stowarzysz®11- arzys* 
Wpisano w rejestrze 

robkowych i gospodarczych. _ jJw5'v/jk9 i 
Siedziba stowarzyszeń •. gpo 
Brzmienie firmy: Cerami*1 

graniczoną poręką. iu z SJ
Na walnem zgromad

da 1910 zapadła w ię k sz o śc ią ^ y c y
ła, mocą której z a w ia d o w c y  
i jego zastępcą Jakób M u ^ ^ gtłf9.

li odwołani od z.a^ ^ ° l 9l l - , inwy< 
Data wpisu: 4 ûte.®k0 jian^

0. k. Sąd krajowy J**
Oddział * L o li. 

Lwów, dnia 2 lutego
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L. cz. F irm . 351 Eg. A. I. 288 (5611)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm k u ­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  oddział A. w ciągnięto co 

n as tęp u je :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y : Fabryka tutek, b ibu­

łek i cygarniczek „Prim us".
Zm iana: właściciel f i r n y :  dotąd Kor­

nelia A ugusta 2 im. Prim us.
Odtąd: E liasz Bincer, przemysłowiec 

we Lwowie na podstawie umowy z daty 
Lwów 16 m arca 1911 1. rep. 37.592.

Podpis firm y: Eliasz B incer pod wy­
pisaną lub w yciśniętą sL m pilią  firmy F a ­
bryka tutek, bibułek i cygarniczek „Prim us" 
We Lwowie umieści swój podpis E. Bincer.

Dzień wpisu: 6 kw ietnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4 kw ietnia 1911.

L. cz. Firm. 420 Stow. IV. 194 (5356)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za ­

d k o w y c h  i gospodarczych
Siedziba stow arzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firm y: S iow arzyszene budo­

wane i mieszkaniowe o charakterze insty- 
tupyi <j!a dobra ogólnego, stowarzyszenie za- 
^jestrow ane z ograniczoną poręką.
, Członkowie wydziału kierującego wy- 

d i : na odbytem w dniu 25 marca 1911  
? &lnem zgromadzeniu po myśli § 4 statu tu  
Jasper Draniewiez, m ajste r m urarski dyre­
ktorem, Ludwik Veltze, budowniczy wicedy- 
ektorem, Ignacy Drewnowski, em erytowany 

jJjspektor kolejowy, kasyerem , W ładysław  
d y ń s k i ,  m ajster m urarski, kontrolorem , 

sey we Lwowie v  mieszkali.
Ogłoszenia umieszczane będą prócz „Ga- 

%  Lwowskiej", w „Słowie Polskiem " i w 
»Uile“,

Data wpisu: 19 kwietnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1911.

L\ f z-. Firm. 222 Stow. IV. 192 (4948)
Pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego, 
fobfe ^ P 'sano do rejestru stowarzyszeń za- 

°wych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.

W  t, riie firmy: „Krajowa centrala za- 
nip, ’ stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 

°nA poręką.
Oata sta tu tu : 12 lutego 1911. 

czeid ^ rzedmiot przedsiębiorstwa: pośredni- 
czł0n? d g d zy  członkami producentami a 

konsumentami przy nabywaniu 
dni6 .ltyoh artykułów ze szczególnem uwzglę- 
°faz em wytworów przemysłu krajowego 
k u p t^ d ż liw ie n ie  tymże umorzenia ceny 

spłatach miesięcznych, 
zas trwania : nieograniczony, 

i 3 zasfrti*fe^a składa s '£ z ^ dyrektorów 
zorcz7 Hpeów wybieranych przez radę nad- 
dr. j l  Przeciąg 6 lat. Wybrani zostali:
ttiierz T “ erzig, Ludwik Mark i Włodzi- 
wicz) L e ^ a’ dyrektorami, dr. Salamon Ra- 
rów ’ Za ,°n Stachiewicz, zastępcami dyrekto- 
wszjs Zygmunt Sussmann, prokurzystą,

Pod^ -6 owje zamieszkali.
Podpi8v ,P »  firm y: pcd b rzm ien iem  firmy  

Ogj cz °̂.n ków dyrekcyi.  
dowej SQ0szenia um ieszczane będą w  urzę-  
w tych” ,j5Zeci9 L wow skiej"  a oprócz tego  

U d » ; ' i z b a c h  które dyrekcya om aczy .  
Odno eoł°Uy  w y n osi  50 kor. 

^n°krotno;Wl a n̂o^ b : ograniczona do je- 
^ ^ c i  udziału.

0 k o ^ 'Su ' 2^ lutego 1911.
$d krajowy jako handlowy

Lwów n -0ddzia* t v - w’ dma 26 lutego 1911.

| Dderungen3 Ji9 B. I. 3 (4953)
trageuen Fin* i "USatze zu bereits e in g i-  
, ®’RgetranQ Unc* G esellschaftsfirm ea. 

8eUschaftffir£ g n wurde im R egister fur Ge-

dith 8 S &  »£ . Ł * * , .
a°zVe° t ecQberg_ *’llla l0  łl':r t' rae f,r Ore-

l b “ k  pP“ l “ “ «•Auf Gmn ( !edeGassuuff. 
msteriums <jfi8 'T des Erlasses des k. k. Mi-
1910 T 1 1 " k- ^inanz ®inverstandn isse
der Ir \  -§46 antfm-lr;1Steriu,D vom 2 Juli
Rnh • Statt h a h l  ^ Irr. mit df'm Erlass 
w i r J 81*]1'  ^ rag ypm^/9 das Kónigreich 
wurde das AktienkJ A  A  1910  21 178.992 
Kronen zuerst auf i» f f i? L ATon 1 2 >000 000

t e m ,ł1-SS,i0n 15 Ono000 Kronen dureh 
T  * 400 ir Vo11 eingezahlter

: A  ch dieser E rh a tf'r°nen nom - erhoht 
pital yon 18,000.000 R r“g U“ 8er Aktienka- 
Kronen durch N eu em il-  auf 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  

em.sston von 5000 voll

” a Lwowska" Nr. 187

eingezahlter A ktienstucke a 400 K roaen 
nom. erhoht.

Zum definitiven V erw altungsrate ge- 
wiłhlt das bis je tz t kooptirte M itglied Dr. 
Techn. H ans K arlik.

Datum der E in trag u n g : 31 Marz 1911. 
K. k. Landes ais H andels-G ericht, 

A bteilung IV.
Lem berg, am 24 Marz 1911.

G. Z. F irm . 341 Rg. B. 12 (4955)
A nderungen und Zusatze zu bereits ein- 

getragenen E irm en von E inzel- und Gesell- 
sc-haften.

E ingetragen  wurde im R egister Abt. B.
Sitz der F irm a : Lem berg.
F irm a w o rtla u t: Zivnostenska Banka pro 

Cechy a Morayu. v Praze F ili ale in  Lem­
berg.

Zw eigniederlassung der in Prag m it 
der F irm a  Ziynostenska Banka pro Cechy a 
Moravu v Praze bestehenden H auptnieder- 
lassung.

Prokura erte ilt m it dem Rechte der 
Firm azeichnung im Sinne des § 86 der Sta- 
tuten dem H errn  F ranz  K ratochw il im Lem ­
berg. P rokura des Georg V alenta gelocht.

Datum der E in tragung  : 31 Marz 1911.
K. k. Landes- ais H andelsgericbt, 

A bteilung IV.
Lemberg, am 24 Marz 1911

L. ez. F irm . 101 Stow. IIL  127 (5198)
Zmiany i dodatki do wpisanych ju t  firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Spółka naftow a „Kraj" 

stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką we Lvzowie.

Uchw ałą walnego zgrom adzenia z 12 
stycznia 1911 rozwiązało się stowarzyszenie 
i przeszło w stan  likwidacyi.

F irm a brzmi obecnie: Spółka naftow a 
„K raj", stowarzyszenie zarejestrow ane z o g ra ­
niczoną poręką we Lwowie w likwidacyi.

Członkowie dyrekcyi dr. Eugeniusz Rei- 
ter, S tanisław  Osberger, Jan  Nepomucyn 
Kaan, ustąpili.

L ikw idatoram i w ybrani: Jan  Nepomu- 
eyn Kaan, przemysłowiec we Lwowie, S ta­
nisław  Osberger, urzędnik bankowy we Lwo­
wie, dr. Franciszek Jaglarz, adwokat krajo­
wy Lwowie.

Likwidatorzy podpisywać będą ffrmę 
kolektyw nie, pod brzm ieniem  firmy wypisa- 
nem lub wyciśniętem  w ten sposób, że wszy­
scy trzej umieszczą swoje podpisy.

Data w pisu: 6 lutego 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 lutego 1911.

L. cz. F irm . 34 Stow. IV. 172 (5199)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Rawa ruska.
Brzmienie f irm y : Spółka handlowo- 

rolniczo-przem ysłowa dla handlu, rolnictw a 
i przem ysłu rolniczego w Rawie ruskiej, sto­
warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

D ata s ta tu tu : 4 stycznia 1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obro­
tu w handlu, rolnictw ie i przemyśle rolni- 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 2 dyrekt rów i 

1 zastępcy dyrektora w ybieranych przez w al­
ne zgromadzenie z pośród członków na 6 
lat. W ybrani z o s ta li: W iktor Katz i M aksy­
m ilian G ritzm ann, dyrektoram i, A ron Samuel 
M ethal, zastępcą dyrektora.

Podpis firm y: pod jej brzmieniem lą  
czne podpisy 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" lub 
w innem  czasopiśmie lwowskiem.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność ograniczona do po­

dwójnej wysokości udziału.
Data w pisu: 13 stycznia 1911
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 stycznia 1911.

L cz. F irm . 147/11 Stow. II. 87 (5967)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń 
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy f irm ie : 
„Spółka oszczędności^ pożyczek w Gwoźdzcu, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograni­
czoną poręką.

1. Członek zarządu i przełożony zarzą­
du W aleryan Godlewski w ystąpił, zaś czło­
nek zarządu i zastępca przełożonego Józef 
Traczuk M ichała zm arł.

z dnia 18 czerwca 1911.

1. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: prze­
łożonym zarządu W ładysław  H erm an, c. k. 
ofieyał sądowy w Gwoźdzcu, a członek za­
rządu Mieczysław Wróbel, oficyant sądowy 
z tern, że członek zarządu P io tr Traczuk, 
w ybranym  został zastępcą przełożonego.

Data w pisu: dnia 9 kw ietnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 9 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 398/11 Stow. III. .120 (4961)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dobczycach, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi ustąpili ■ An 
drzej Bednarski, Franciszek Podsadecki, Jan  
Stoch i Jan  Kudlik.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Szcze­
pan Ku!ma, krawiec, Andrzej vei Jędrzej 
Stoch, rewizor bydła, P io tr Ścibor, kołodziej, 
Józef Dworzak, dyrektor szkoły, wszyscy z 
Dobczyc.

Data w p isu : 17 kw ietnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 kw ietnia 1911.

L. cz, F irm . 425/11 Stow. III. 158 (4964)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Siercza ad

W ieliczka.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sierczy ad W ieliczka, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z nieograniezouą 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Woj­
ciech Lewiński, przełożony zarządu i A ntoni 
M ichalski, zastępca przełożonego zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Seba- 
styan Zgud, gospodarz w Sierczy, przełożo­
nym  zarządu i Jakób Baran, gospodarz tam ­
że zastępcą przełożonego zarządu.

D ata w pisu: 17 kw ietnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II.
Kraków, dnia 15 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 480/11 Stow. III. 15 (4959)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Dobczyce.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

Dobczycach, zarejestrow ana z ograniczoną 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: prze­
wodniczący F erdynand Jabłoński, Wojciech 
Górny, zastępca przewodniczącego i M ichał 
Deńko, kasyer.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: M i­
chał Deńko, jako przewodniczący, W łady­
sław M iarezyński, pryw atny w Dobczycach, 
jako zastępca przewodniczącego i Ja n  Li-

choniewicz, oficyant urzędu podatkowego w 
Dobczycach, jako kasyer.

D ata w pisu: 17 kw ietnia 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 kw ietnia 1911.

H. en. <I?ipM. 114/11 (4664)
B nnc ćfńpMH 3apo6KOBOro i rocno^apcKoro 

CTOBapmneHH.
BnncaHO ^0 peecTpy 3apo6KOBHX i ro- 

cno^apcKnx cTOBapiiineHŁ.
O ci^ ok CTOBapninenn: K o.tomhh.
Chip n a  3ByuHTB: Focno^apcKa emcma 

Rjisi 3ÓyTy xy^;o6n, cTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
Bane 3 o6Me:iceHoio nopyKOio b Ko.iomhI.

,Z(aTa cTarryTy : 12 Maprra  1911.
IIpe^MeT ni^npneMCTBa: CnLiKa 6y^e:
1. npo,a;aBaTH xy,a;o6y nnm e cboix nne- 

hIb Ha ix  paxyHOK i nm ne b ix  xoceH,
2. y^inHTH „innie cboim n.ieHaM 3a- 

^aTKH Ha xy^;o6y i 6e3porn, n td  MaioTB 6y- 
th cni.iKoio npo^am ,

3. 3aKynoByBaTn n n m e  cboix u .ie - 
hIb i j i i m e  Ha Ix  n o p y n eH e  x y ^ o 6 y  i 6e3- 
p o rn ,

4 .inine cboim nneHaM ĄOCTaBHeHy 
x y ^°6 y  i óesporn b pi3HHx chLikoio 03Ha- 
neHHx 6 h th  (pi3aTn) i mhco npo^aBaTn,

5. 3rpoineBnioBaTn nndpy i nponi Bi,a;- 
na^Kn MaTepnny npn3HaneHoro Ha 3api3 a 
^ocTaBneHoro .innie cboimh nneHaMH cnimi/i,

6. xy,a;o6y mcy nam e cboi hhchh  £0 
CTaBHHiOTB, a TaKoac xy,zi,o6y n n y  cni-iKa 
nniue f t j i a  cboix n.iemB 3aKynnTB, Bnnaca- 
t h  Ha naeOBHCKax, nn i cninna B03&Me b 
apeH^y a to  b t i i i  pi.iH, in,o6n cnLiica Mor.ia 
MaTepan ^03pi.iHH i b naci ;̂o 3ÓyTy Bi^no- 
Bi^Hin npo^aBaTH,

7. npHHMaTH KaniTa.iH ;̂o oóopoTy 3a 
ycnoBneHHM onpon;eHTOBaHeM b xoceH cboix 
nneH iB .

H ac TpeBaHn: HeoÓMeaceHHH.
^HpeKpHH: Teo.ąop ILpmaaK, p. k . 

npoćfiecop ńiMHasHH.iBHnn b K ohomhi, cnpaB- 
HHK, Hocmj) TypHHBCKHH, B.iaCTHTe.IB pea.IB- 
hocth b K o.iomhI, Kacnep, EMaHyn.i IIpo- 
CKypHHpKHH, ypn^HHK TOprOBe.IBHHH b Ko- 
H0MH1, KHHrOBOĄepB

n i^ n n e  ćfiipMH (II  <L.): /(oisonye en 
b toh cnoció, igo uigi; ćfńpMoio cTOBapnineHH 
yMimeHi óy^yTB n i^n n en  ,a;BOx n.ieHiB y- 
npaBH (^npeKUHi).

OronomeHH cM iitaH fi 3ara.i&Horo 360- 
py  i BH.ioaceHH ;̂o n e p e ra n ^ y  pinHoro 3Bi- 
Ty i oópaxyHKy 3 6Lxhhcom ^onoHye en 0- 
HOBiineHeM, nne HaneacnTB npnÓHTH Ha npn- 
SHaneniH Ha ce Taóannn Ha .i&oKaan cto- 
BapiiineHH i a6o po3icnaTH oóLkhhhom bcim 
naeHaM CTOBapnineHH, aóo 0^H0pa30BO oro-
„I0CHTH B O^HIH 3 „IBBiBCKHX HaCOHHCHH,
Hity 03HauHTB HaĄ3npaioHa Pa,a;a.

naemB bhhochtb 20 KOpOH, a 
MoacHa ero BnaaTiiTii Bifl pa3y, a6o Han- 
ni3Hmme ąo pony MicnnHHMH paTaMH m;o 
HaHMeHme no 2 Kop.

BiĄBinaa&HicTB Ha cay n an  aiKBi^auHi 
a6o y^naaocTH CTOBapnmeHH ^;o Tpnpa30B0i 
bhcoth 3anBaeH0ro

/( a r a  BHHcy: 22 MapTa 1911.
U/, k . Cy,a; OKpyacHnn hko ToproBeaBHnn

Bi^^ia II.
KoaoMHH, ą h i  22 MapTa 1911.

Doniesienia prywatne,
C. k. Dyrekcy.a kolei państwowych w Krakowie.

L. 105,111. (104) ex 1911. (6857)

!}■
O. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej dostawę i złożenie konstrukcyi żelaznej dla przejazdu w km. 3 7/8 linii Kraków- 
Rzeszów i w km. 63 2/3 linii Oświęcim Podgórze.

W aga konstrukcyi dla przejazdu w kro. 3 7/8 w ynosi: żelaza zlewnego 6719 kg., 
żelaza lanego 564 kg. i ołowiu 88 kg., dla przejazdu zaś w km. 63 2/3 żelaza zlewnego 
13.930 kg., żelaza lanego 524 kg., ołowiu 75 kg.

Szczegółowe plany wspom nianych koiistrukcyj są do przejrzenia w e, k. Dyrekcyi 
kolei państw ow ych w Krakowie (Oddział dla budowy i konserwacyi) albo też mogą być 
sprowadzone za nadesłaniem  kwoty 6 kor.

Odnośne oferty, które tylko na przepisanych wzorach ofertowych przedkładać można,
należy odpowiednio ostemplować, opieczętować i nadesłać opatrzone napisem : „Oferta na 
most w km. 3 7/8 i 68 2/3 w stacyi Podgórze - Płaszów", najpóźniej do dnia 10 lipca 
1911, o 12 godz. w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 15 sierpnia 1911.
Zwraca się na okoliczność, że tylko fabryki konstrukcyi mostowych mogą liczyć na 

uwzględnienie ofert.
W adyum, które należy złożyć równocześnie z wnoszeniem oferty, w kasie c. Ir. 

Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie w wysokości 500 kor. ma w razie przyjęcia 
oferty stanow ić kaucyę.

Gdyby oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wymaganego wadyum w czasie przepisanym  do wnoszenia 
ofert, to ofertę jego uważać się będzie za nieistniejącą, jak  niem niej, nie uwzględni się
ofert, w których zmieniono warunki w jakikolwiek sposób.

Kraków, w czerwcu 1911.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, /.URNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyą po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego Lw ów , Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism najtaniej.

Wycieczki zbiorowe za granicę,
p ro w a d z o n e  p od  fach o w em  k ie ro w n ic tw em  i o b ja śn ien iam i h is to ry c z n e m i dan e j 
m iejscow ości, m u zeó w  i t. p. p rz y  n a jta ń s z e m  i n a jlep sz em  u trz y m a n iu  dz ien - 
nem , u rz ą d z a  sp ec y a ln e  b iu ro . —  K o m p le ty  m in im u m  z 25  osó b . Wszelkich 
bliższych objaśnień udziela biuro Wycieczek zbiorowych, Kraków,

Pędzichów 1. 11.
Najbliższa wycieczka 3 tyg. do S zw ajcaryi 3 lipca

n a s tę p n e :  W y b rzeża  D alm acyi, W en ecy a , p ó łn o cn e  W łochy , w y s ta w a  w T u ­
ry n ie , R zym , N eap o l i w iele in n y ch .

K a ż d o raz o w a  w y cieczk a  m ies iąc  w cześn ie j o g ło sz o n a  będzie .

N a jw ięk szy  m a g a zy n  w  k ra ju

Spółka Stolarzy Lwowskich
Załóż. 1854. Lwów, plac Bernardyński 1. 17. Telefon 566. 
poleca w ielk i wybór m ebli wszelkiego rodzaju w is;ijnow­
szych stylach a to: sypialnie, jadalnie i  salony własnego 
wyrobu według m odeli wiedeńskich, paryskich i londyń­

skich, meble gięte i żelazne z najpierwszycb fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty.
Urządzenia kom pletne hoteli i  biur.

Kolej miejscowa Łnpków-Cisna.

Ogłoszenie.
N a  podstaw i©  u ch w a ły  X II . Z w y cza jn eg o  

W a ln eg o  Z grom ad zen ia  A k cyon aryn szów  
k o le i m iejscow ej Ł npków -O isna z dn ia  14  
c z e r w c a  1911 rnnorzy s ię  z c z y sty c h  zysk ów  
z roku 1911

a k cy i p ierw szeń stw a  te j  k o le i w y lo sow an ych  
dnia 1 w rześn ia  1910 .

Numera tych akcyi są następujące:
4 14 22 51 71 91 93 125 139 160 184

192 195 200 211 223 257 313 314 325 332 374
380 382 401 459 538 563 577 588 608 638 655
672 680 714 759 827 887 898 904 9! 2 968 1010

1012 1070 1156 1157 1 )86  1206 1214 1303 1335 1350 1363
1397 1415 1421 1463 1497 1498 1499 1502 1508 1523 1533
1554 1557 1564 1571 1627 1672 1673 1703 1737 1776 1915
1925 1946 1979 2034 2085 2100 2154 2165 2212 2273 2282
2289 2300 2303 2314 2319 2371 2398 2416 2432 2434 2453
2461 2517 2520 2542 2555 2593 2630 2633 2645 2654 2732
2767

Kwotę imiennej wartości tych wylosowanych akcyi wypłacać be- 
dzie począwszy od dnia 1 lipca 1911 Bank krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie lub tegoż filia 
w Krakowie za zwrotem oryginalnych akcyj pierwszeństwa wraz z 
wszystkimi niezapadłymi kuponami i talonami a to bez jakiegokol­
wiek potrącenia za podatki, należytości lub z innego tytułu

Kwoty przypadające na spłatę wylosowanych akcyi nie pobrane 
w ciągu trzech lat po ich zapadłości przepadają na rzecz funduszu 
rezerwowego Towarzystwa.

W zamian za każdą zwróconą wylosowaną akcyę pierwszeństwa 
otrzyma właściciel takiej akcyi akcyę użytkowania na okaziciela opie­
wającą zaopatrzoną kuponami i talonami (§ 15 statutu).

Lwów, dnia 14 czerwca 1911.
K o l e j  m ie j s c o w a  Ł u p k ó w C i s n a .

P R E Z E S :

Mieczysław Onyszkiewicz w. r.
(Przedruk nie będzie płacony).

Wysokie c k. Namiestnictwo udzieliło reskryptem z 31 maja 
1911 1. XIII a 44/4 w imieniu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz 
nych na podstawie reskryptu tego Ministerstwa z 9 lutego 1911 L 
2292, wydanego w porozumieniu z c. k Ministerstwem robót publi­
cznych, kolei żelaznych, skarbu, handlu i sprawiedliwości podpisanym 
firmom ostatecznego zezwolenia na założenie Towarzystwa akcyjnegc 
pod firmą „Akcyjne Towarzystwo elektryczne przedtem Sokolnicki i 
Wiśniewski14 i zatwierdziło przedłożone statuty tegoż Towarzystwa, 
wobec czego zwołuje się konstytuujące

Walne Zgromadzenie
„Akcyjnego Tow. elektrycznego przedtem Sokolnicki &  Wiśniewski"

na poniedziałek, dnia 26 czerwca 1911 
godz. $ po południu 

do sali posiedzeń Bankik, Przemysłowego, we Lwowie 
ulica Trzeciego Maja 1. 19.

Przedmiotem tego Walnego Zgromadzenia będzie uchwaleni 
zawiązania Towarzystwa akcyjnego iT\a pedstawie zatwierdzonych prz^ 
c. k. Namiestnictwo statutów, przyjęcreK oświadczeń właścicieli przed': 
miotów w § 2 A, 1 — 2 statutów\wyszczególnionych, na inocj 
których wejdą one jako wkłady do T ow arzystw a; ostateczne uchw^' 
lenie w sprawie przyjęcia tych p rz e d m io tó w ^ 8, rzecz Towarzystwa 
wreszcie wybór Rady zawiadowczej na okres p i^w szy ch  lat 5-ciU 
wybór 2 rewizorów i 2 zastępców na pierwszy rokV^gospodarczy.

Lwów, dnia 17 czerwca 1911.

Sokolnicki i W iśniew ski, fabryka elektrotech. i zakład i W .
Sokolnicki. Wiśniewski.

Bank p rze m ysło w y 
dla królestw a Galicyi i Lodom eryi 

z  W . Ks. Krakowskiem .
Dr. Szarski. Karłowski.

Ansłryackie Zakłady B row n-B overi To w . akc
de Krassny. Egger.

3 a n p o u i e H C .

n o  MHC.IH § 33 rZi;03BO,TeHHX pOBnopĤ KOM 
BHCOKoro u, k. MimcTepcTBa BHyTpiimmx cnpaB 
3 ÎIH 10 JLEOTOrO 1911 H. 1632 bbiaih^ho 
óyKOBHHBCKoro p. k. KpaeBoro IIpaBHTejiBCTBa 
3 ^hh 29 MapTa 1911 xl. 16.011|911 CTaTyris 
„KapnaTMiu TOBapiiCTBa B3aiMHHx o6e3neTieiiB 
Ha 2KTIT6 i peilTH B ^epM BIj^ CKJITIKyeMO
otciim KOHpecHOHepiB i npoxrax cy6cKpi6eHTiB 
sacHOBHoro (fiOĤ y Ha

” „  ' 3arajibHi 36opn
BOHH Bî Óy^yTB CII ^HH I J3HIVHH 6. p.
o ro^HHi 5 no nojiy/pin b  «iBOKajiax Ha3Ba- 
Horo TOBapHCTBa B êpHiBIJjEK yjl. KoxaHOB- 

CKoro 12.
A H eB H H H  n o p a f lO K :

1 . C K o n c T a T O B a n e  i i o b h o i  B cu iaT H  3 a c n o B n o r o  ( j to n ^ y .

2 .  P i m e H e  n p o  3 a c n o B a H e  T O B a p n c T B a  n a  n i ^ C T a B i  y p f l -  

^ O B O  ^ ,0 3 B 0 ^ e H H X  C T aT yT iB .

3 .  B n ó i p  p a ^ n  y n p a B j n i o n o i .

4. Bnóip pâ n nâ 3opnoi.
p. CTet|)aH CMaJIL-CTOUKHH,

3adynHMK Mapnia/wa KpaeBoro i noco/i ao  PaflM AepwaBHOi-

B iMenn BeZtacmM i b iMenn nponnx KOmtecnoHepis. 
B e p m B i p ,  ^ n n  1 5  n e p B H n  1 9 1 1 .

16014238
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' s u  w o r m
za  pomocą gorącego pow ietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
l /, k ilo  kaw y palonej M elange N r. 1......................................1 kor. 80 h a l
V. » n n n N r. I I .................................................. 2 kor. -  h a l

„ „ „ N r. I I I .................................................. 2 kor. 20 hal-
N r. IV .................................................2 kor. 40 h a l

„ M elange cesarska N r. V ..................................................2 kor. 80 ha!-
poleca

Handel he rb a ty  l fes wy

E d m n m d a  R t e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rządowo uprawniona

i m a  v a a  i i r a l i F i  sztaczsycH 1 specyalaycl t a i
pod firm a

K, R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w  H r a f e s w i i® ,  u l .  i w .  © e f f t f f u d y  1. 4

w yrabia  pod k o n tro lą  kom isy! P rzem ysłow ej Tow. L ek . K rak . polecono przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
°dpow iedająee sk ładem  chem icznym  wodom: B i l i ń s k i e j ,  G iiestaftblergfełeJ, & eiter»  

s k le j ,  Y ic k y , S K a r y e n b a d z k is j , H o m b n r g , M.ls«iSiage>Bł, tudzież

s p e c y a i a t e  l e c z n i c z e , ja k  litow ą, bromową, jodową, żelaz istą , kw aśną, oraz 
aorK »«Iise w o d y  m in e r a ln e  z p rzep isu  gtrof. J a w o r s k ie g o .

Sprzedaż eząstkew a w  aptokaeh I draguery&cls. 
C e n n i k i  n a ,  2s ą ,d .a m .ie  f r a n c o .

1

L. kom. 30/911.

Edykt licytacyjny.
Na podstawie uchwały c. k. Sądu powiatowego w Krakowie Od. XVIII. 

ź dnia 10 maja 1911 r. L. cz. Nc. XVIII. 1984/11 (6) odbędzie się w biu­
rze podpisanego zastępcy c. k. notaryusza w Krakowie przy ul. Poselskiej 1. 20 
dobrowolna sprzedaż przez publiczną licytacyę realności lkons. 86 i 87 
Dz. I. w Krakowie lwh. 80 i 81 ks. gr gr. kat. Kraków objętych, Salomona 
Sussera i Spólników własnych, na dniu 28 czerwca 1911 roku O godz. 
12-tej w południe. Przedmiotem sprzedaży są wymienione realności, stano­
wiące dwie kamienice trzypiętrowe w Krakowie przy ul. Grodzkiej położone
1. orj. 9 i 11 oznaczone, z oficynami.

Obie realności sprzedane zostaną łącznie. Cenę wywołania, a zarazem 
najniższą ofertę stanowi kwota 400.00>) kor. Wadyum wynosi 30.000 Kor. 
Wyciągi hipoteczne i warunki licytacyjne mogą być przejrzane w biurze pod­
pisanego zastępcy c. k. notaryusza.

Kraków, dnia 9 czerwca 1911 roku.
Dr. Kazimierz Więckowski,

zastępca e. k. notaryusza 
jako komisarz sądowy.

Ze stratą!
W sk u tek  m in iętego  sezonu

oddaję po bajecznie nizkiej cenie po 4d> hal.
za I metr

francuskie z e f i r y ,  b a t y s t y ,  m a t e r y a ł y  n a  s u k n i e  i  „ © e l a i n e ‘% 
n a  b lu z k i ,  k o s z u l e  i  s u k n i e ,  „ O s l o r d “  i  „ M a n a f a s s “  na ko­
szule i pościel. Białe silne płółno na męską i damską bieliznę, wszystko 

w najlepszym gatunku, modne wzory i do prania.
Resztki są 3 — 1 2  m. długie i każda resztka może być najlepiej użytą. 

Najmniejszy odbiór 40— 45 m. za zaliczką.
Wzorów nie wysyłani, jednak na żądanie przyjmuję 

towar z powrotem I zwracam pieniądze.

S. STEIN, Tkalnia płócien, Nachod
w Czechach.

C. k. uprzrW. galicyjski f j |  akcyjn* Bank hipoteczny
. Ł m r @  W N T I  € 3  

F i l i e :  E k s p o z y tu ry : Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
W  CzenAowcach w I S f o c z j J k a o h  R e z e r w y  9,000.000 kor.
W T arnopolu  w Nowosielscy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

i ł d L  m  m m m m m m  w y m i j l m y
i sprzed.©,je

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich mformacyj

co do pewnej i korzystnej Lohacyi kapitałów.
w&zgiiii tm  1 wylosowane papiery wiciowi mira sio t e i r o w i z y i  i iosiw.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

P r z v . . O d d z i a S  d e p o z y t o w y
yjmuje w kładki na rachunek bieżący od K. 500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po 4*|4 od sta, wydaje na w kładki
_  5 3 :  j s :  i .

^ r ° t 3 r  d o  2 0 0 0  f e c r c n  ■ W 3 r p ł © c s .  " b e s s  T T ^ ^ p o T T t r l e c l z e r i i a - -  *

W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną
S *«?§»«* cILcs y vo  w e

* kasach sta,„ ® @ P » S ltS l)
Wo Pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i  dyskretnie 

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

^
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Krajowa Spółka Ślusarska
L w ó w ,  u l .  Z a m a r s t y n o w s k a  1. -  -  ( S t a e y a  t r a m w a y u ) .

W yk on yw a  starannie, sa;yl>k« i po bardzo niskich cenach wszelkie 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące, ja k o to : Budow lane, arty ­

styczne i konstrukcyjne. Kosztorysy na żądanie. 
t> łaskaw e poparcie naszego przedsiębiorstwa prosim y.

(JSTI
Filia we Lwowie:

ul. Halicka 21.
Telefon 1008.

Filia w Krakowie:
Rynek 42.

Filia w Gzerniowcacń:
H errengasse 18.

REDNI BANKA & ĆESKYCH SPO ttlTi
S k ł a d a

W A D Y A  i E A U C Y E
budowlane, dostawowe i t. p.

- - - - - —  W s z e l k i e  t r a n s a k e y e  b a n k o w e .  =====
'%ŹW M L Ł A D  M L  X  «4f c°0 -  4 W

:LEN
Przekazy 

n a  A m e r y k ę .

Finansowanie
p r z e d s i ę b i o r s t w .

K a s a  b a n k u  o t w a r t a  c a ł y  d z i e ń  o d  g o d z i u j t 8 - m e j  r a n o  d o  l7 « m e j  w i e c z ó r  b e z  p r z e r w y .

i
O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem § halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

Do zawierania ubezpieczeń źycio 
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa­
runkami ni8kiemi 
premiami, nadaje 
się  najbar 
dziej

Afccyine 
TflW, ieZB. 

na życie i renty.
Filia dla Galicyi i Bukowiny:

, ul. Bernardyński 2 a.
Z d o la y c t  i  i i ity n o w . ag en tó w  p oszuku je  się,

Polecone przez 
przeszło  2000 
lekarzy. Do n a ­
bycia ws z r -  •
stk icn  vL 4M p ■ 
kaeh i lep-* 
szych dro- 
guery

Proszę obstawać przy  tem, aby dostawca sprzedaw ał 
praw dziw e „O LLA “ . — Zajm ujący, pouczający i ory­
g in a ln y  cennik z podaniem  składów bezpłatnie przez 
C e n tra lę  w y ro b ó w  g u m o w y ch  „011a“ , W ied eń , 

I1./475, Praterstrasse 57 B.

Spółka naftowa „S trum ień"  we L w i e !
Na podstawce §§ 45, 47, 50 i 58 

statutu zwołuje się niniejszem WALNE 
ZGROMADZENIE naszej Spółki na 3 
lipea 1911 r. o godzinie 6 wieczór do 
kancelaryi adwokata krajowego WP. 
Dra Stanisława Ungera przy ul Aka­
demickiej 1. 12, II. piętro.

Na porządku dziennym: 
Rozwiązanie Spółki i likwidacya. 
P rzew odniczący Rady nadzorczej.

w in k

Kąpiele kwasu węglowego z domieszką, n a js iln ie jsza  
kąpiel borowinowa racyonalna  k u raeya  wodoleczni­

cza i m leczna
w  K a rp a ta c h  b u k o w iń s k ic h , 
s ta c y a  k o le jo w a  n u jś c ia  
D o rn y  i  Z ło te j  B y s trz y c y , 
2 g o d z . od  B u k a r e s z tu ,  11 

g o d z . od L w o w a . T e le fo n  m ię d z y m ia s to w y . 
M onum entalny budynek kąpielow y z oddziałam i le­
czen ia : terap ią , e lek tryką i kąpielam i św ietlnem i, 
g im nastyka lecznicza zapomoeą aparatów  Zandera 
i H erza , hyg ien iezna  i ortopedyczna g im nastyka d la 
dzieci, b a l n e o l o g i c z n e  l a b o r a t o r y u m  i i n ­
s t y t u t  K ó n t g e n a .  — Paw ilon izolowany — wo­
dociągi górskie, kanalizacya, elektryczne ośw ietlenie, 
m iejsca do zabawy, — plac d la  kolarzy, h a la  auto­
mobilowa, 2 razy  dziennie koncert kapeli wojskowej 
(13 pu łku  pieoh.), wycieczki w okolice rum uńskie, 
siedm iogrodzkie i w ęgierskie, wozem n a  komu i na  
tratw ie. N adzw yczajne sku tk i p rzy  chorobach nerwo­
wych, kobiecych, serca, niedokrewnośei, przewodów 
krw ionośnych ekssudatach. P rospekty  bezpłatnie. Le­
k arsk ich  w yjaśnień  udziela  e. k. lekarz zdrojowy ce­
sarsk i radca, doktor ARTUR LO EB EL. W yjaśnień 
«o do pom ieszkań udzie la  B iuro kornisyi zdrojowej 

w D orna W atrze.

Praw dziw e m aterye berneńskie
Sezon w iosenny  i  le tn i  1011.

m m m k m
n a  k o m p le tn y

u b ió r m ęsk i

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron

(surdu t, spodnie,kam izelka) 1 kupon 18 koron 
kosztuje t y  l i t  o  ( 1 kupon 20 koron 

1 kupon n a  czarny ubiór salonowy k o r .  20*—, 
także m aterye n a  płaszcze, loden d la  turystów , 
kam garny  jedw abne etc. rozsy ła  znana  z n a j­

lepszej strony  jako rea ln y  i solidny 
FABRYCZNY SKŁAO S IK S A

SIEGEL-IM HOF w  BERNIE (Briilili)
W zo ry  g r a t i s  1 f r a n k o .

Zam awiając m aterye b e z p o ś re d n io  u firmy 
Siegel-Im hof w e  f a b ry c e  uzyskują p ry w a tn i  
I n te re s e n c i  w ie lk ie  k o rz y ś c i .  Wobec w iel­
kiego zbytu towarów zawsze j a k  n a jw ię k sz y  
w y b ó r  zupełn ie  św ieżych m ateryj. — Ceny 
s ta łe ,  m o ż liw ie  n a jn iż sz e .  — Jak  n a jsk ru ­
p u latn iej i najuw ażniej w ykonuje się  nawet 

najm niejsze zamówienia.

Hn naippia uL Asnyka 17>na L pî ‘U l! H u J G u lu  trze :  C zte ry pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczn e u rzą­
dzenie. Bliższa w iadom ość tam że na II. p ię ­
trze po prawej, hib w Kodak sy i  „Gazety  
Lwowskiej" od 12 do 4 po południ o.

S s a f g  P ió r a  a n g ie ls k ie  „M udies“  n a d a ją -  
ce s ię  k a żd e m u  do r ę k i  
S T A N IS Ł A W  A B L  

| | | | p  L w ó w , S y k s tu s k a  3 . T e le fo n  824.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto 1 kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondeneyo.

A S T i - S C a s * ,
naturalne czyste niezaprawiaae alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l h e rb a ty ,  k a v ;y  i w in a

Edmunda Kiedla, Lwów.
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
ś w ie ży  tran sp o rt 

na jn ow szych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1, 1.

TARYFA FRACHTOWA
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

 SBl przez M. F I S C H L E B A B B
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2  kor. £0 hal., za

pobraniem 2 kor. 55" bal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Kausmana 9.

M O I L E !
F enilln do w yniszczenia moli z zarodka­

mi w sukniach, fu trach  i m eblach. — 
F lakon  kor. 1'20.

Ziółka antym olowe do przechow ania 
fu ter. — Pudełko 60 hal.

Papiery  antym olowe ochrania od 
m oli futra, suknie, portyery , firanki 

i meble. — Sztuka 6 hal.

Or y lo n  w ytraw a szwaby, karakony, sto­
nogi, karaluk i, świerszcze, szizypaw ki, 

p ru sak i i t. p. — F lakon  60 hal.

Mfk o to n  niezaw odny środek do tęp ien ia  
pluskiew . — F lakon  1 kor.

Pr o s z e k  p e r s k i  do w ygubienia pcheł 
i  t. p. owadów. — Paczka 10 i 20 ha l. — 

F lakon  40 i 60 hal.

J A M  IH N A TO W IO  %
we Lwowie, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako­

wie, Sukiennice 20.

Ciągnienie loteryi fantowej na budowę Sanatoryum nauczycielskie*
odbędzie się nieodwołalnie

d n i a  £ 1 #  w r z e ś n i a  l O l l .

Główna wygrana 15.000, 9000 i  3000 kor.
L(osy w cenie po 1 kor.

można nabywa?pojedynczo lub w większej ilości.

W s z e l k i c h  i i i f o r m a c y j  u d z i e l a  s i ę  w  b i u r z e  I £  ^  
b u d o w y  S a n a t o r y u m  w e  L w o w i e  p r z y  u l .  C z a r n i e c k i e ^  
1. 1  w  g o d z i n a c h  p o  p o ł u d n i o w y c h  o d  4 - 7 .

M a tk a  i  j e j  c ó r k a
chcą. mieć piękną wyprawę i dla tego nie zwlekając zamawiają sobie wzory 
wspaniałych adamaszków, gradlu, kameras, płótna na pościel i bieliznę s 0̂' 
łową, ręczniki oraz nowości w francuskich zefirach angielskiego płótna na 
suknie, oksfordu etc. które otrzyma darmo i opłatnie wprost z tkalni i pierw­

szorzędnego domu wysyłkowego firm y:

BRACIA KRE.ICAR Dobruszka 9267 C zechy.
Z powodu nadprodukcyi oddajemy po niżej cen własnych następują06

towary: _ kh/900
1000 tuzinów lepszych bielonych prześcieradeł bez szwu długości. i5U/~‘ 

cm 6 sztuk 14 kor.
1000 sztuk weby na ogólną bieliznę sztuka 20 mtr., 74 ctm szero ’ » 

11 kor.
1000 sztuk najlepszej weby na najwspanialszą bieliznę sztuka 21 

82 cm. szeroka, 18 kor. „ ,.or
1000 mtr. sortowanych resztek ok 2—8 mtr. długich, 30 mtr.

Za towar nieodpowiadający zwracamy pieniądze. Specyainość w urzą^z8nlU
hoteli i rozmaitych zakładów.

N0 W Y  PIEC G A Z G W O -K Ą P IE L G W Y  _  ^

o m o p o  I
Jest to najlepszy piec gazówo-Kapielowy najnowszej i najpewniejszej k opstriM 1-

„MONOPOL" patentow any w A u stry i i W ęgrzech.
„MONOPOL" .jest wyrobiony w e  W iedniu .
„MONOPOL" oszczędza wiele gazu.
„MONOPOL" jes t absolutnie bezpieczny. ,
„MONOPOL" n ic  jes t droższy od innych  lichszej jakości.

W y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  ^  ^

SCHLACHTER i
Lwów, Pasaż Hausmana 3.

Proszę uważać na prawnie zarejestrowaną markę „MONOPOL 
Gwarancya za każdą sztukę.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


